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Dokąd zmierza kierownictwo „Solidarności” ?

liii negacji tio M ro n tac ji
Oświadczenie Biura Politycznego K€ PZPR

jako  naj-SY.TUACJA polityczna k ra j«  Polski z kryzysu, 
rozw ija  się w niebezpiecznym Partia  w dalszym ciągu r>o- 
k ie runku. Pogarsza się nieustan tw ierdza program  socjalistycz­
nie stan gospodarki, a w a runk i 
życia ludzi stają się coraz tru d ­
niejsze Zahamowanie tych pro­
cesów to  narodowa konieczność.
IX  Nadzwyczajny Zjazd PZPR
sform ułow ał 
łach program

swych uchwa- 
wy prowadzenia

Dzielność sprzeczna 
z interesem
prcdu i państwa

W A R s M t t A  P A P . J a k  p o w ia d o ­
m i ł  P A P  r z e c z n ik  p ra s o w y  P r o k u ­
r a t u r y  G e n e ra ln e j:

P r o k u r a tu r a  p rz e d s ta w ia ła  w  cza 
s ie  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  m a te r ia ły  
ś w ia d c z ą c e  o n a s i la ją c e j s ie  k a m ­
p a n i i  a n ty r a d z ie c k ie j ,  p r o w a d z o n e 1 
w  b iu le ty n a c h  w y d a w n ic tw a c h  
d r u k o w a n y c h  i k o lp o r to w a n y c h  bez 
k o n t r o i i  u p o w a ż n io n y c h  d o  te g o  
o rg a n ó w

W d n iu  t  w rz e ś n ia  b r  w  k io s k u  
„ R u c h u ”  na  te re n ie  Z a k ła d ó w  P rze  
m y s łu  D rz e w n e g o  w U s trz y k a c h  
D o ln y c h  z a k w e s t io n o w a n o  n ie le g a l 
ne  w y d a w n ic tw a  ro z p o w s z e c h n ia n e  
p rz e z  K o m is ję  Z a k ła d o w ą  NTSZZ 
„S o l id a r n o ś ć ”  W ś ró d  n ic h  z n a jd o ­
w a ły  s ię  m  in  p u b d k a e ja  z a t y ­
tu ło w a n a  „ C z w a r t y  r o z b ió r  P o l­
s k i ”  i in n e , z d e c y d o w a n ie  w ro g ie  
w o b e c  Z S R R

P r z e d s ta w ic ie le  re g io n u  P o d k a r ­
p a c ie  V S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  i K o ­
m is j i  Z a k ła d o w e j Z P D r z  za ż a d a li 
n a ty c h m ia s to w e g o  z w ro tu  z a k w e k t io  
n o w a n y c h  m a te r ia łó w  i z a n ie c n a - 
n ia  ja k ic h k o lw ie k  c z y n n o ś c i ś lę d -  
c z y c l i  P o d ję to  je d n o c z e ś n ie  d e c y ­
z ję  o g o to w o ś c i s t r a jk o w e j  i  s f 'a >  
k u  o s trz e g a w c z y m  W  p rz y n a d k u

nej odnowy.
Stworzona została szeroka 

p la tfo rm a współpracy wszyst­
k ich  patriotycznych sil.

Tw orzym y możliwości kon­
struktywnego udziału w życiu 
k ra ju  wszyśtkim  siłom społecz­
nym stojącym na gruncie soc­
ja lizm u. Takie możliwości zo­
stały również otwarte dla „So­
lidarności”  ~- nowego związku 
zawodowego. Dlatego je j p ierw 
swy zjazd budził duże zaintere­
sowanie i nadzieje w licznych 
kręgach społeczeństwa. Nadzieje 
te zostały zniweczone. Przebieg 
i uchwały pierwszej części 
zjazdu podniosły do rangi o fi­
cjalnego programu całej organi­
zacji awanturnicze tendencje i 
zjawislAi, które występowały w 
„Solidarności”  — choć w yda­
w a ły  się ty lko  nurtam i sk ra j­
nymi.

Tym  samym jednostronnie 
złamane zostały porozumienia 
zawarte w Gdańsku, Szczeci­
nie i Jastrzębiu. Zastąpiono je
programem politycznej opozycji, 
k tó ra  godzi w żywotne in te re ­
sy narodu i państwa polskiego, 
oznacza kierunek na konfron­
tację grożącą rozlewem krw i.

Zapowiedziano kontynuow a­
nie starych i otw ieranie no­
wych płaszczyzn w a lki, które 
nie mają nic wspólnego i  cha­
rakterem  i celami związku za­
wodowego. Podjęto aroganckie 
uchwały wobec Sejmu w spra­
wach. k tó re . należą .do jego wy­

łącznej kom petencji 
wyższej władzy.

Odcięto się od ruchu związko 
wego kra jów  socjalistycznych. 
Uchwalono tzw. posłanie do lu 
dzi pracy k ra jów  Europy 
wschodniej. Jest to obłędna pro 
wokacja wobec sojuszników 
Polski, których współdziałanie 
stanowi podstawowy warunek 
i gwarancję s tab ilizacji i  roz­
w o ju  gospodarczego kra ju , te­
ry to r ia ln e j integralności, bez­
pieczeństwa i pokóju naszej O j­
czyzny. .

S tanowi to zachętę do wzma­
gania antyradzieckiej kam panii 
do masowych działań wydaw ni 
czo-propagandowych, szczegól­
nie szkodliwych i niebezpiecz­
nych wśród zdezorientowanej, 
młodzieży. Budzi to troskę i 
niepokój wszystkich patrio tycz­
nych i odpowiedzialnych sił po­
litycznych. Jest aż nadto zro­
zum iały głęboki niepokój i 
sprzeciw zaprzyjaźnionych k ra ­
jów, a wśród nich naszego naj­
bliższego sojusznika, Zw iązku 
Radzieckiego.

Zajęte przez „Solidarność” 
stanowisko negacji wobec wszel 
k ich  w ysiłków  władz naszego 
państwa godzi w realizację pro­
gramu stabilizacji społeczno-go 
spodarczej Polski, opracowane- 

(Dokończenie no s ir 2)

Konferencja Episkopatu Polski

Z głęboką troską 
o sytuacji w kraju

W ARSZAW A PAP. Jak poin­
form ow ało PAP b iuro prąsowe 
Sekretariatu Episkopatu Polski
— po uroczystym ingresie p ry­
masa Polski, arcybiskupa Józefa 
Glempa do katedry gnieźnień­
skiej, b iskupi polscy w dniach 
14 i 15 bm. obradowali w Gnieź 
nie. Porządek obrad przygoto­
wała Rada Główna Episkopatu, 
k tóra odbyła posiedzenie w 
Gnieźnie 12 bm. Posiedzeniu 
Rady G łów nej i konferencji 
p lenarnej przewodniczył arcy­
biskup Józef Glemp, prymas 
Polski.

Ksiądz prymas ¿twierdził, że 
z w o li Ojca Świętego, podejmu­
je służbę Kościołowi w Polsce 
na stanowisku przewodniczące­
go Konferencji Episkopatu.

B iskupi — głosi kom unikat
— z głęboką troską om ówili 
bardzo trudną sytuację w kra ­
ju  i wynikające z n ie j zada­
nia duszpasterskie Kościoła. W 
ostatnich tygodniach napięcia 
doszły do takiego stanu, że trze 
ba ponownie odnaleźć drogę do 
wspólnego stołu obrad i szu­
kać rozwiązań, które uzyskają 
społeczną akceptacje Wielkość 
naszej służby Ojczyźnie polega

na tym , aby kierować się do­
brem całego narodu, a nie p ry ­
watnym , czy ty lko , jak ie jś  gru­
py. Tym  bardziej nie można 
doprowadzić do konfrontacji, 
k tóra naraża nas wszystkich na 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo.

(Dokończenie na str. 2)

Powstanie pomnik
kard. S. Wyszyńskiego
W ARSZAW A PAP. W Urzę­

dzie Miasta Stołecznego Warsza­
wy zarejestrowany został „Spo­
łeczny K om ite t Budowy Pomni­
ka Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego Prymasa Polski”

In ic ja tyw a powołania kom ite­
tu budowy pomnika zrodziła się 
wśród pracow ników Zakładów 
Mechanicznych „Ursus” . W 
skład kom itetu wchodzi ponad, 
czterdzieści osób, reprezentują­
cych różne zawody i środowi­
ska

Budowę pomnika zamierza się 
oprzeć na dobrowolnych skład­
kach społeczeństwa w k ra ju  i 
Polonii za granicą.

Oto num ery .kont bankowych, 
na które można przekazywać 
w p ła ty  na ten cel przeznaczo­
ne: konto złotówkowe — IV  
OM Warszawa NBP nr 1049- 
11660-132; " konto dewizowe — 
IV  OM Warszawa NBP nr 
1049-11660^151-6.

JA C LY N  S M ITH , jeden z trzech urodziw ych „ A n io łkó w ”  — 
z ■ k tó rym i pożegnaliśmy się już, niestety — wyszła niedawno 
za m a ż .

' T .. " n . r ^ c iU :  Jaclyn ze swym  mężem Tony Richmondem.
CAF — U P I

W Polsce — oczywiście spadek

Wzrost p rc M c ji w nristowym  
budownictwie okrętowym

G DAŃSK PAPi W pierwszym półroczu br. zbudowano na 
świecie s ta tk i o łącznej pojemności 7,360 tys. BRT. W ielkości 
te nie obejm ują produkcji stoczni ZSRR, NF.D i ChRL, w  od­
niesieniu do których brak in fo rm acji. Dane LloytTs Register of 
Sbipping wskazują, że w św ia tow ej produkcji Okrętowej po raz 
pierwszy od k ilk u  la t zanotowano znaczny wzrost, o 10 proc. 
w  porównaniu z pierwszym półroczem 1980 r. Wiąże się to ze 
wzrostem zamówień, k tóre w  skali św iatow ej osiągnęły n a j­
wyższy stan od września 1977 r.
N A D A L św iatowym  potenta­

tem w budownictw ie okręto­
wym  jest Japonia, drugim  co 
do w ielkości producentem stat­
ków  w  tym  okresie była Korea 
Płd. Na dalszych miejscach p la­
sują się: Hiszpania, RFN, Szwe­
cja, Brazylia, Dania. Polska ra­
zem z USA znajduje się w te j 
tabe li na 11 i 12 miejscu.

Szereg państw np. Hiszpania, 
Korea Płd., RFN., Norwegia wy 
lcazuje znaczny wzrost p roduk­
c ji okrętowej w  porównaniu z 
analogicznym okresem 1980 r. 
Wśród tych, k tóre odnotowały

spadek produkcji, są: W. B ry ta ­
nia, USA, P ilska, Brazylia i 
F rancja«

W połowie br. pod względem 
wielkości zamówień ha budowę 
statków Polska znajdowała się 
na szóstym, miejscu z udziałem 
4,1 procent, po Japonii, Kore i 
Płd., Hiszpanii, B razy lii i T a j­
wanie. Nadal zajmujem y pierw  
sze miejsce w świecie w zamó­
w ieniach na budowę jednostek 
rybackich. Wysok’ie pozycje, trze 
cią i czwartą zajm uje Polska 
również w zamówieniach na 
drobnicowce i tram py oraz na 
zbiornikowce.

Posiedzenie
Komisji ds. Reformy 

Gospodarczej
W A R S Z A W A  P A P . W U rz ę d z ie  

R a d y  M in is t r ó w  o d b y ło  s ię  w c z o ra j 
p o s ie d z e n ie  K o m is j i  ds R e fo rm y  
G o s p o d a rc z e j. J e d n y m  z w a ż n ie j­
szych  p u n k tó w  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
go  b y l p r o je k t  u s ta w y  o g o s p o ­
d a rc e  f in a n s o w e j p rz e d s ię b io rs tw , 
p a ń s tw o w y c h . P r o je k t  te n . ta k  w a ż  
n y  w  k o n te k ś c ie  p r o je k tó w  u s ta w
0 p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h
1 o s a m o rz ą d z ie  z a ło g i,  p r z y jm u je  
i r o z w i ja  zasadę s a m o fin a n s o w a n ia  
d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  F o r m u łu je  o n  m i in .  za ­
sadę g e n e ra ln ą , że p rz e d s ię b io rs tw o  
p o w in n o -  os ią g a ć  ta k i  z ys k  łu b  d o ­
c h ó d , a b y  m o g ło  f in a n s o w a ć  s w o ­
ją  d z ia ła ln o ś ć  e k s p lo a ta c y jn a  i i n ­
w e s ty c y jn ą .  w p r o je k c ie  p r z e w id u ­
je  s ię m . in .  że d o to w a n ie  p rze d  
s ię b io r s tw a  m oże  b y ć  z ja w is k ie m  
p rz e jś c io w y m  i w y ją tk o w y m .  
A k c e p tu ją c  te  za sa d y  g e n e ra ln e  
c z ło n k o w ie  k o m is j i  z g ło s i li  w ie le  
u w a g  k r y ty c z n y c h  do  k o n k r e tn y c h  
ro z w ią z a ń  s z c z e g ó ło w y c h . k to r<  bu  
dzą w ą tp l iw o ś c i  co « o  ic h  z g o d ­
n o śc i z k ie r u n k a m i r e fo r m y  gos­
p o d a rc z e j

W  -Łodzi m oją
dobre pomysły

W Ł O D Z I w p ro w a d z o n o  sp z -r la ż  
w c ią ż  d e f ic y to w y c h  na r y n k u  o le jó w  
s i ln ik o w y c h  w p r o s t  z d y s t r y b u to r a .  
W  d w ó c h  p o ło ż o n y c h  na p-r. ee w -  
le g ły c h  k ra ń c a c h  m ia s ta  s ta c ja c h  
C P Ń  m o ż n a  d o k o n a ć  d o le w k .  o le jU  
s fe ie c to l-s p e c ja l zaś je d n a  s e r w u je  
s e ie c to l s to s o w a n y  w  s i ln ik a c h  
„ Ż u k a ” , . .W a rs z a w y "  i .S k o d y ”

Ł ó d ź  — p r z y p o m n i jm y  — w o ro w a  
d z i ła  p ie rw s z a  sp rze d a ż  p a cze k  z 
m ię se m  i w ę d l in a m i,  o ra z  m le k o  z 
c y s te rn y .  M a ią  tJ tn  p o m y s ły  d o b re  
w  o k re s ie  k ry z y s u .

Wraca złota jd e ń
W A R S Z A W A  P A P . K o ń c z ą  s ię  de ­

szcze (na  p o łu d n iu )  i  o c h ło d z e n ie  
(n a  p ó łn o c y ),  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
m o żn a  s p o d z ie w a ć  s ię  p o p ra w y  po ­
g o d y . I n s t y tu t  M e te o r o lo g i i  i  G o ­
s p o d a r k i  w o d n e j  w  o k re s ie  od 1? 
d o  21 b m . p r z e w id u ję  s to p n io w e  o -  
c ie p le n ie . W  d n ia c h  17—18 b m . spo

T e m p e r a tu ry  m a k s y m a ln e  bę dą  o d  
13 d o  18 s t. a m in im a ln e  od 3 
d c  9 s t. M o ż l iw e  są  lo k a ln e  p r z y -  
g r u n to w e  p r z y m r o z k i .  W ią l r y  s ła b e  
i  u m ia r k o w a n e  z k ie r u n k ó w  p ó ł­
n o c n y c h . W  d n ia c h  19 i 2! b m . 
n a s tą p i ju ż  w y ra ź n a  p o p ra w a  p o ­
g o d y . S p o d z ie w a n e  je s t  z a c h m u rz e ­
n ie  p rz e w a ż n ie  u m ia r k o w a n e  — o -  
k re s a m i n ie w ie lk ie  o p a d y , s z cze g ó l­
n ie  na z a c h o d z ie  k r a ju .  T e m p e ra ­
t u r y  m a k s y m a ln e  w z ro s n ą  d o  18 — 
23 s t . ,  a m in im a ln e  do  7 — 12 s t. 
W ia t r y  p rz e w a ż n ie  u m ia r k o w a n e  z 
k ie r u n k ó w  p o łu d n io w y c h .

Nie było czym gasić

Spłonęła ml  a
strażacka

S Ł U P S K  P A P  W e  w s i C h o c ie -  
le w k o  k o ło  L ę b o r k a  w  w o j .  s łu p ­
s k im  s p ło n ę ła  re m iz a  s tra ż a c k a , w  
k tó r e j  z n a jd o w a ł s ię  w ó z  b o jo w y  
z m o to p o m p ą . Z n is z c z e n iu  u le g ły  
ta k ż e  p o m ie s z c z e n ia  m a g a z y n o w e  i  
część k lu b u  s tra ż a k a . J a k  w s tę p ­
n ie  u s ta lo n o  o g ie ń  z o s ta ł za p ró s z o ­
n y  p rz e z  w ła m y w a c z a , k t ó r y  w  n o ­
c y  w y ła m a ł k łó d k ę  od  d r z w i  r ę m i-  
-•V •; o r ó b ó w a ł u k ra ś ć  p a l iw o  z n a j­
d u ją c e  s ię  w  b u d y n k u .  O d k rę c o n e  
b y ły  ta k ż e , w le w y  p a l iw o w e  w o z u  
b o jo w e g o  i  m o to p o m p y .

( T> iw“  umerze, *  Pcczta -  na bakier z dobrą trakcją o  Studenci muszą czekać *

Egz. obow. Reg.> _ ......
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Oświadczenie Biura Politycznego
go

(Dokończenie ze str. 1) 
przez rząd i uchwalonego

przez Sejm. Oznacza to w  p rak­
tyce nie ty lko  przedłużanie się 
ciężkich i n ienorm alnych wa­
runków  życia społeczeństwa, 
lecz groźbę dalszej nieuchron­
nej degradacji polskie j gospo­
dark i. .

N a sza  p a r t ia ,  w ła d z e  P o ls k i L u ­
d o w e j  w ie lo k r o t n ie  o s t rz e g a ły  ..S o ­
l id a rn o ś ć ”  p rz e d  e le m e n ta m i de s- 
l r u k c j i  i a n a r c h ii ,  k tó r e  is tn ie ją  w  
j e j  s ze re g a ch  i  d z ia ła ln o ś c i.  U z a ­
s a d n io n e  je s t  p y ta n ie :  d la c z e g o
z ja z d  „ S o l id a r n o ś c i”  p o sze d ł ty m  
w ła ś n ie  k u rs e m ?

S ta ło  s ię  ta k  d la te g o , że n ie  z w y  
c ię ż y ła  n a  z je ź d z ie  „ S o l id a r n o ś c i”  
l i n i a  b u d o w a n ia  n o w e g o , s a m o rzą d -
»e go . ią z k u ,vodo ego, z g o d -

Z naszych pól
ŻNIWA zakończone. Plony 

4 zbóż ocema się na ok. 20 
min ton, co stanowi zwyżkę 
w stosunku do ub. r o 2 min 
ton. Plan skupu opiewa na 
4,2 min ton. Nieco gorzej plo 
nował rzepak: kupiono 470 
tys. ton wobec oczekiwanych 
500 tys. ton. Udane sq zbiory 
warzyw owoców. Skup
do końca sierpnia wyniósł 
460 tys. ton, o 130 tys. ton 
więcej niż przed rokiem (po­
midorów nawet dwa razy wię 
cej). Zaczęły się zbiory zie­
mniaków i buraków cukro­
wych. Szacunkowo zbiory ziem 
niaków ocenia się na 42 min 
ton (w ub. r. 26 min ton). Ce 
ny skupu będą ruchome: mi­
nimalne, ^A/arantowane dla 
ziemniaków jadalnych — 380 
zł. Szacunek plonów buraków 
cukrowych opiewa na 15 min 
ton, ok. 1,5 min ton więcej 
niż przed rokiem.

„ Z y c ie  G o s p o d a rc z e ”

II krajowa 
konferencja 

cybernetyków
DZIŚ w godzinach przedpo­

łudniowych rozpoczęła się w 
budynku W ydziału Technologii 
i Inżyn ie rii Chemicznej PS I I  
K ra jow a Konferencja Nauko­
wo-Techniczna nt. „Zastosowa­
nie kom puterów w  przemyśle”  
O rganizatoram i konferencji, 
która będzie trw a ła  dwa dni, 
jest Rada Oddziału Wojewódz­
kiego NOT i Zarząd Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Cyber­
netycznego. W  sesji bierze u- 
dział w ie lu  specjalistów z za­
kresu in fo rm a tyk i z kra jow ych 
in s ty tu tó w  naukowych i wyż­
szych uczelni.

(wab)

n ic  z  p r z y ję t y m i  p o r o z u m ie n ia m i 
w  G d a ń s k u  i S z c z e c in ie  i z a r e je ­
s t r o w a n y m  s ta tu te m , z g o d n ie  ze 
s k ła d a n y m i w ó w c z a s  w ła s n y m i d e ­
k la r a c ja m i.  Z w y c ię ż y ła  l i n i a  b u d o ­
w a n ia  o p o z y c y jn e j p o l i t y c z n e j  o r ­
g a n iz a c j i,  k tó r a  ja w n ie  p o s ta w iła  
s o b ie  ce l — p rz e ję c ie  w ła d z y  o ra z
— z m ia n ę  u s t r o ju  s p o łe c z n o - p o l it y ­
czne go  w  P o lsce . N ie  je s t  to  p r o ­
g ra m  r o b o tn ik ó w  z rz e s z o n y c h  w  
. .S o l id a rn o ś c i" .  J e j z ja z d  s ta n o w ił  
fa k ty c z n e  w y w ła s z c z e n ie  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j z w p ły w ó w  i w s p ó ło d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i za s w o ją  o rg a n iz a ­
c ję  n a  rz e c z  in te r e s ó w ,  p la n ó w  i  
c e ló w  re p re z e n to w a n y c h  p rz e z  o p o ­
z y c y jn e ,  a w a n tu r n ic z e  i  k o n t r r e w o  
lu c y jn e  u g r u p o w a n ia ,  tz w .  K o m i­
te t  O b ro n y  R o b o tn ik ó w  i  tz w .  K o n  
fe d e ra c ję  P o ls k i N ie p o d le g łe j.  S ta ­
ło  s ię  w ię c  ta k  za s p ra w ą  ty c h ,  
k tó r z y  p o z o s ta ją  w  k o n ta k c ie  i  
d z ia ła ją  po d  w p ły w e m  z a c h o d n ic h  
o ś ro d k ó w  d y w e r s . i  p r z e c iw  s o c ja l i ­
s ty c z n e j P o lsce , a ta k ż e  s k r a jn ie  
p r a w ic o w y c h  o d ła m ó w  r u c h u  z a ­
w o d o w e g o , o t r z y m u ją  od n ic h  
w s p a rc ie  f in a n s o w e  i  te c h n ic z n e .

T a k a  je s t  p ra w d a . P o w in n a  ona 
d o tr z e ć  d o  c a łe j '  k la s y  r o b o tn ic z e j,  
d o  w s z y s tk ic h  lu d z i  p ra c y  i  w s z y ­
s t k ic h  ś r o d o w is k , a zw ła s z c z a  do  
rzesz  c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ś c i” , w  
k tó r y c h  im ie n iu  p r z y jm o w a n y  je s t  
k u r s  k u  n o w e j n a r o d o w e j t r a g e d i i.

N ie c h a j lu d z ie  p r a c y  w  c a ły m  k r a  
ju  z a p y ta ją  k ie r o w n ic t w o  „ S o l id a r ­
n o ś c i” , d o k ą d  o n o  zaw ie rza  i  w  
c z y im  in te re s ie ?  •

J a k  d łu g o  m o ż n a  u t r z y m y w a ć  
s ta n  n a p ię ć  i  k o n f l i k t ó w  w  s y tu ­
a c j i .  g d y  o b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h
— n ie  t y l k o  w ła d z y  p a ń s tw o w e j — 
je s t  d z ia ła n ie  p rz y n o s z ą c e  u lg ę  l u ­
d z io m  w  ic h  c o d z ie n n y c h , m ę czą ­
c y c h  k ło p o ta c h ?

j a k i m  c e lo m  m a ja  s łu ż y ć  ta k ie  
s t r u k t u r y  i m e to d y  d z ia ła n ia  o rg a ­
n iz a c j i,  k tó r e  fa k ty c z n ie  b u d o w a ­
n e  są n ie  n a  d e m o k r a c j i  a na  d y k  
ta c ie  g r u p  k ie r o w n ic z y c h  i  p s y c h i­
c z n y m  te r ro rz e ?

D la  ta k ie g o  p r o g r a m u  i  t a k ie j  
d z ia ła ln o ś c i w  P o lsce  m ie js c a  n ie  
m a  i  b y ć  n ie  m o że . O k ie łz n a n ie  
p o l i t y c z n y c h  s z a le ń c ó w  i  
te re s ie  n a ro d u  
s k i.

M im o  n a p ię te j  s y tu a c j i  B iu r o  P o ­
l i t y c z n e  K C  P Z P R  n a d a l p o tw ie r ­
d za  g o to w o ś ć  i  k o n ie c z n o ś ć  b u d o ­
w a n ia  p r z y m ie r z a  w s z y s tk ic h  i p o ­
r o z u m ie n ia  z k a ż d y m  — k to  n ie  
je s t  p rz e c iw  s o c ja l iz m o w i i  k o m u  
d ro g a  je s t  s p ra w a  O jc z y z n y  i  je j  
ra to w a n ia .

BIURO  Polityczne, wzywa 
wszystkich członków Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
oraz -zwraca, się do członków 
Zjednoczonego Stronnictw a L u ­
dowego i S tronnictw a Demo­
kratycznego, członków socjali­
stycznych związków młodzieży, 
związków branżowych i auto­
nomicznych, do człpnków „So­
lidarności” , do' organizacji ka ­
to lick ich , do kobiet polskich, 
do całego społeczeństwa o w y­
raźne opowiedzenie się przeciw 
ko aw antu rn ic tw u  politycznemu, 
wzniecaniu w a lk i o władzę i 
próbom niszczenia socjalistycz­
nego państwa.
. Sytuacja stała się ^groźna, na 
rasta kontrrew olucy jne zagro­
żenie państwa, k tóre jest współ 
nym  dobrem Polek i Polaków.

Zwracam y się do wszystkich, 
k tórych obowiązek i postawa1 
tworzą fundam ent bezpieczeń­
stwa i obrony konstytucyjnych 
zasad socjalistycznej państwo­
wości.

Socjalizmu będziemy bronić

tak, ja k  b ro n i się niepodległoś­
c i Polski. Państwo dla te j o- 
b rony użyje takich  środków ja ­
kich  wymagać będzie sytuacja.

Polska Ludowa — to wspólny 
nasz dom, trudno go było zbu­
dować. W ykażm y zdecydowanie 
i stanowczość, zjednoczmy wszy­
stkie siły, aby nasz narodowy 
dorobek nie został zniszczony, 
aby uporządkować i lep ie j zor­
ganizować nasze życie dla do­
bra lu dz i pracy, narodu i pań­
stwa polskiego.

B iu ro  Polityczne KC PZPR 
Warszawa, 16 września 1981 r.

Konferencja Episkopatu
- (Dokończenie ze sir. 1) n a s z e j O jc z y ź n ie  — c z y ta m y  w  

k o m u n ik a c ie  — s k ie r o w a n e  je s t  na 
p m i K R i r ś T A T a r  w e v ,, , , ;  ,  s tę p u ją c ę - p o u c z e n ie  O jc a  Ś w ię te g o :P O D K R E Ś L A J Ą C  ze b is k u p i  z  „ s łu s z n e  z a b ie g i o z a b e z p ie c z e n ie  

w e lk ą  w d z ię c z n o ś c ią  p r z y ję l i  n o w ą  u p r a w n ie ń  lu d z i  p r a e v  p o łą c z o n y c h  
J a n *> P a w ła  T I- ” Łiabł° -  ty m  s a m y m  z a w o d e m  m u szą  z a -  

re m  E x c e .c e n s  — o p r a c y  lu d z -  Wsze l ic z y ć  s ię  z t y m i  o g ra n ic / .e -  
k ie j ,  k o m u n ik a t  s tw ie r d z a ,  ze je s t  n ia m i ;a k ie  - n a k ła d a  o g ó ln a  s y ;u -  

°  d o n io s ły m  zn a czę - a c ja  e k o n o m ic z n a  k r a ju .  Z a d a n ia
m u  d la  c a łe g o  ś w ia ta  p ra c y . U - sy n d y k a !n e  n ie  m o g ą  z a m ie n ić  s ię  
k a z u je  on  b o w ie m  p r a w a  i ob  o -  w  p e w ie n  vo d z a i „ e g o iz m u ”  g r u -  
w lą z k i  c z ło w ie k a  p r a c u ją c e g o  w  p o w e g o  c z y  k ła k o w e g o  -  c h o c ia ż  
d z is ie js z y m  ś w ie c je .  a ta k ż e  zasa - m ogą i  p o w in n y  d ą ż y ć  r ó w n ie ż  d o
d y  n a  k tó r y c h  m a ją  s ię  o p ie r a ć  te g o . a b v  ze w z g lę d u  n a  d o b ro

m ię d z y  p ra c o d a w c ą  a p r a -  w s p ó ln e  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  n a -  
c o b io rc ą  o ra z  c a łe  ż y c ie  s p o łe c z n e  p r a w ić  i to  w s z y s tk o , co  je s t  w a d -  
l  g o s p o d a rc z e  E n c y k l ik a  ta  z a w ie -  i j We w  s y s te m ie  p o s ia d a n ia  ś ro d -  
ra  w a ż n ą  n a u k ę  ró w n ie ż  d la  r u c h u  kóvv p r o d u k c j i  o ra z  w  sp o s o b ie  za - 
z w ia z k o w e g o  j  z a w o d o w e g o  a ta k -  r z ą d z a n ia  ł  d y s p o n o w a n ia  m m i. 

d la  s p r a w u ją c y c h  w ła d z ę , j a k  \ y  t y m  zn a c z e n iu  d z ia ła ln o ś ć
ż y c ie m  k r a ju ,  a b y  n ie  z w ią z ik ó w  z a w o d o w y c h  w k ra c z a  n ie  

ą t p l iw ie  w  d z ie d z in ę  „ p o l i t y k i ”
k ie r ó w
d o c h o d z i ło  d o  k o n f l i k t ó w  
te rn  p ra c y .

J a k b y  na  o b e c n e  t r u d n e  d n i

śW ia

Numer 25 nie ukaże się

W sprawie „Tygodnika Solidarność”
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u je  c z e ln e g o  „ S o l id a r n o ś c i”  m a te r ia ły

s ię P A P  w  G łó w n y m  U rz ę d z ie  K o n  
t r o l i  P ra s y , p u b l i k a c j i  i  W id o w is k , 
le d a k c ja  „ T y g o d n ik a  S o lid a r n o ś ć ”  
z re z y g n o w a ła ' z d r u k u  b ie żą ce g o  
25 n u m e r u  sw e g o  p is m a . R e d a k c ja  
p o d ję ła  tę  d e c y z ję  po  z w o ln ie n iu

d r u k u  p rze z  G U K P P iW  11 s t r o n  s ta n o w iła  n ie  d r u k o w a ć  b ie żą c  
t y g o d n ik a  z  12 p rz e d ło ż o n y c h  d o  n u m e ru  ty g o d n ik a .  ** ’  ■ -• 
k o n t r o l i .  N a  je d n e j  ze s t r o n  c e n -  ż y ła  p r o te s t

p o w in n y  b y ć  z a t rz y m ; 
p rz e z  c e n z u rę . ’

N ie  je s t  ś c is łe  s fo rm u ło w a n ie  k o ­
m u n ik a tu  U rz ę d u  K o n t r o l i  — o -  
ś w ia d c z y ł re d . M a z o w ie c k i —- że 
r e d a k c ja  „ S o l id a r n o ś c i”  s a m a  p o -

z łn -

a k w e s t io n o w a la  m a t e r ia ł y , 
z w ią z a n e  te m a ty c z n ie  z „ p o s ła n ie m  
I  Z ja z d u  D e le g a tó w  N S Z Z  „ S o l i ­
d a r n o ś ć ”  do  łu d z i  p r a c y  E u ro p y  
w s c h o d n ie j ” , a  o c e n io n e  p rze z  
G U K P P iW  ja k o  s z k o d zą ce  in te r e ­
so m  s o ju s z n ic z y m  P R L , o ra z  n ie ­
w ie lk i  te k s t ,  k t ó r y  g o d z i w  zasa­
dę  k ie r o w n ic z e j  r o l i  P Z P R  i  z n ie ­
s ła w ia  d e m o k r a ty c z n ie  w y b r a n e  je j  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o .  W  te j  s y tu a c j i  
r e d a k c ja  p o s ta n o w iła  n ie  w y d a ć  
k o le jn e g o  n u m e r u  p ism a .

16 b m . w  s ie d z ib ie  r e d a k c j i  „ T y ­
g o d n ik a  S o lid a rn o ś ć ”  o d b y ła  się 
k o n fe r e n c ja  p ra s o w a , n a  k t ó r e j  r e ­
d a k to r  n a c z e ln y  p is m a  — T a d e u sz  
M a z o w ie c k i  u s to s u n k o w a ł s ię  do 
d e c y z j i  G U K P P iW  k w e s t io n u ją c e j  
n ie k tó r e  m a te r ia ły  25 n u m e ru  t y ­
g o d n ik a . Z d a n ie m  r e d a k to ra  n a -

Tego jeszcze nie było

Spekulacja... miejscami
w samolotach

W A R S Z A W A  P A P . D y re k c ja  P o l­
s k ic h  L i n i i  - L o tn ic z y c h  „ L O T ”  w y ­
d a ła  o s ta tn io  z a k a z  d o k o n y w a n ia  
z m ia n y  n a z w is k  p o d ró ż n y c h  (do ­
t y c z y  o s ó b  p r y w a tn y c h )  na  L is ta ch  
r e z e rw a c y jn y c h  m ie js c  p a s a ż e rs k ic h . 
D e c y z ję  w y w o ła ły  s y g n a ły ,  k tó r e  

o t r z y m a ło  k ie r o w n ic t w o  P L L  „ L O T ”  
o  s p e k u la c j i  z a r e z e r w o w a n y m i m ie j 
s e a m  i.

C h o d z i o  ta k ie  p r z y p a d k i  k ie d y  
o s o b y  na  l in ia c h  c ie s z ą c y c h  s ię  
d u ż ą  f r e k w e n c ją ,  p r o p o n o w a ły  j e ­
go  o d s tą p ie n ie  — za o d p o w ie d n ią  
o p ia ,tą  — ty m  k tó r y m  z a le ż a ło  na  
ro z p o c z ę c iu  p o d ró ż y  w  d a n y m  te r ­

m in ie .  Z a in te r e s o w a n i u d a w a li  s ię  
.d o  p la c ó w k i P L L  „ L O T ”  lu b  do  
b iu r a  p o d ró ż y , g d z ie  o d s tę p u ją c y  
m ie js c e  in fo r m o w a ł o  z a m ia n ie . tJ -  
r z ę d n ik  b y ł  z o b o w ią z a n y  z m ie n ić  
n a z w is k o  na  l iś c ie  r e z e rw a c y jn e j.  
O b e c n ie  je s t  to  tu ż  w v k k ie z o n c .  
J Jz ię fc l d e c y z j i  w ła d z  P L L  „ L O T ”

w ię k s z e  szanse na z d o b y c ie  m ie j ­
sca m a ją  z n a jd u ją c y  s ię  na tz w . 
l iś c ie  re z e rw o w e j.  »

U ja w n io n o  te ż  p r z y p a d k i  fa łs z o ­
w a n ia  r e z e rw a c j i  m ie js c . N ie k tó r y m  
p a sa że ro m  — zw ła s z c z a  z  k r a jó w  
a ra b s k ic h ,  — m a ją c y m  b i le t ,  a le  
n ie  p o s ia d a  ją c y m  r e z e rw a c ji ,  . n ie ­
z id e n ty f ik o w a n a  d o tą d  o so b a , „ u -  
n z ę d u ją c a ”  w  h o te lu  „ F o r u m ” , za 
o d p o w ie d n ią  o p ła tą  w p is y w a ła  n u ­
m e r  r e z e rw a c ji  — ja k  s ię  p ó ź n ie j 
o k a z a ło  — f i k c y j n y  P a s a ż e r na 
lo tn is k u  d o w ia d y w a ł  s ię . że z o s ta ł 
o s z u k a n y .

W  z w ią z k u  z t y m i  m a c h in a c ja ­
m i P o ls k ie ^  L in ie  L o tn ic z e  „ L O T ”  
p r z y p o m in a ją  p a s a ż e ro m , że w s z e l­
k ie  o p e r a c je  z w ią z a n e  z z a k u p e m  
b i le tu  lu b  z a m a w ia n ie m  m ie js c  w  
s a m o lo ta c h  n a le ż y  d o k o f fy w a ć  w y ­
łą c z n ie  w  p la c ó w k a c h  P L L  „ L O T ”  
lu b  w  u p o w a ż n io n y c h  b iu r a c h  po­
d r ó ż y .

Działalność sprzeczna 
z interesem
naredu i państwa

(Dokończenie ze str. 1)
n ie s p e łn ie n ia  ty c h  ż ą d a ń  s t r a j k  z a ­
p o w ie d z ia n o  po  p ie rw s z e j częśc i 
Z ja z d u  K r a jo w e g o  N S Z Z  „ S o l id a r ­
no ść” .

P r o k u r a to r z y ,  w  d n iu  4 w rz e ś n ia  
b r .  p o d cza s  s p o tk a n ia  w  Z P D rz .,  
p o d ję l i  p ró b ę  w y ja ś n ie n ia  p rz e d ­
s ta w ic ie lo m  z w ią z k u  s p o łe c z n e j 
s z k o d liw o ś c i te g o  r o d z a ju  p u b l ik a ­
c j i  o ra z  b e zza sa d n o śc i ż ą d a ń . Z a ­
r ó w n o  ż ą d a n ia , j a k  i  d e c y z je  s t r a j  
k o w e  z o s ta ły  p o d t rz y m a n e .  W  d n iu  
12 w rz e ś n ia  o d b y ł  s ię  g o d z in n y  
s t r a j k  o s t rz e g a w c z y . T r w a  s ta n  p o ­
g o to w ia  s t r a jk ó w  ego-

N a le ż y  w y ja ś n ić ,  że t r a fn o ś ć  d e ­
c y z j i  p r o k u r a to r s k ic h  m o że  b y ć  o- 
c ę n ia n a  w y łą c z n ie  p rz e z  u p o w a ż ­
n io n y  d o  te g o  o rg a n . tz n . w  p o ­
s tę p o w a n iu  p r z y g o to w a w c z y m  — 
n a d rz ę d n e g o  p r o k u r a to r a ,  a  p o  spo  
rz ą d z e n iu  a k tu  o s k a rż e n ia  —  w ła ­
ś c iw y  sad Z a d a n ia  z a n ie c h a n ia  p o ­
s tę p o w a ń , n a w e t  p o p a r te  g ro ź b ą  
s t r a jk u ,  n ie  b ę d ą  s p e łn io n e , g d v ż  
je d n o z n a c z n ie  g o d zą  w  z a s a d y  p r a ­
w o rz ą d n o ś c i.  O rg a n a  p r o k u r a tu r y  
n ie  p o d e jm ą  n e g o c ja c j i  d o tv e z a -  
c y c h  p ro w a d z o n y c h  p o s tę p o w a ń .

N ie z a le ż n ie  o d  t e j  s p r a w y  o d n o to  
w a ć  n a le ż y , że w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
w  k o lp o r to w a n y m  za  p o ś r e d n ic t ­
w e m  k io s k u  , .R u c h u ” - u  w e  W ro c ła  
w iu ,  u k a z u ją c y m  s ię  be z  w y m a g a ­
ne go  p ra w e m  z ę z w o le n ia , w y d a w n i­
c tw ie  „ B iu le t y n  D o ln o ś lą s k i”  za­
w a r te  b y ły  m . In  p u b l ik a c je  w 
ję z y k u  r o s y js k im  a d re s o w a n e  do 
ż o łn ie r z y  i o f ic e r ó w  w o js k  ra d z ie ­
c k ic h  s ta c jo n u ją c y c h  w  P o lsce , 
n a w o łu ją c e  d o  n ie p o s łu s z e ń s tw a  w o  
be c  rz ą d u  Z S R R  W  s p ra w ie  t e j  
ró w n ie ż  p ro w a d z o n e  .jest ś le d z tw o

W przyszłym tygodniu
-  zmiana czasu
W A R S Z A W A  P A P . O  g o d z . 2 w  

n o c y  z 26 na 27 b m . n a s tą p i w  r :-  
s zy rn  . k r a ju  z m ia n a  cza su  — z 
le tn ie g o  na z im o -w y . M in is te r s tw o  
K o m u n ik a c j i  in fo r m u je ,  że  w  tę  
w ła ś n ie  n o c  część p o c ią g ó w  b ę d z ie  
k u r s o w a ć  in a c z e j n iż  p r z e w id u je  
to  o b o w ią z u ją c y  ro z k ła d  ja z d y  N a ­
to m ia s t  w  n a s tę p n y c h  d n ia c h  w s ż y s t 
k ie  p o c ią g i b ę d ą  ju ż  je ź d z ić  z g o d ­
n ie  z ro z k ła d e m .

P o c ią g i k u r s u ją c e  na  t ra s a c h  m ię  
d z y n a iro d o w y c h  w  n o c y  z  26 na  27 
bm . b ę d ą  w  z a sa d z ie  o d je ż d ż a ć  ze 
s ta c j i  • p o c z ą tk o w y c h  w e d łu g  roz ­
k ła d u .  z ty m  że p o dcza s  d r o g i,  
a b y  w y r ó w n a ć  r ó ż n ic ę  cza su , n ie ­
k tó r e  z n ic h . n p  „ S i le s ia ”  c z y  
„ C r a c o v ia ”  bę dą  m ia ły  k i lk u d z ie -  
« e c io m in u to w e  p o s to je .

zę d z ie  K o n t r o l i  P ra s y .

W woj, słupskim

Trwa spór
s Posejdona 11

T R W A J Ą C Y  od  w ie lu  m ie s ię c y  
s p ó r  o  d o m  s a n a to r y jn y  „ P o s e j­
d o n ”  \y  U s tc e  p rz e c ią g a  s ię . „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  s łu p s k a  d o m a g a  s ię  p rz e  
zn a c z e n ia  te g o  s a n a to r iu m  ( w ła s ­
no ść  M in is te r s tw a  S p ra w ie d liw o ś -  

na  d o m  d z ie c k a . W e w to r e k  
15 b m . m ią ł  o d b y ć  s ię  s t r a j k  w  
w y b r a n y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  w o j.  
s łu p s k ie g o . Z o s ta ł je d n a k  z a w ie s z o ­
n y  ze w z g lę d u  na  I  Z ja z d  „ S o ­
l id a r n o ś c i”  i  w  o d p o w ie d z i na ap e l 
p ry m a s a  P o ls k i  o  s p o k o jn y  w rz e -

W ła d z e  w o je w ó d z k ie  p r o p o n u ją  
w y  b u d  ow a -n ie  w  c ią g u  17 m ie s ię c y , 
n o w e g o  d o m u  d z ie c k a , „ S o l id a r ­
n o ś c i”  to  je d n a k  n ie  s a t y s fa k c jo m i 
je . Z w ią z k o w c y  u w a ż a ją , i e  d z ie ­
c io m  p o w in n o  s ię  n a ty c h m ia s t  p o ­
p r a w ić  w a r u n k i  ( w  o b e c n y m  d o m u  
d z ie c k a  p rz y p a d a  2,7 m  k w  n a  •> 
sob ę). w  p r z y p a d k u  b u d o w y  n o ­
w e g o  o b ie k tu ,  z d a n ie m  „ S o l id a r n o ­
śc i” . n a le ż y  w y p o ż y c z y ć  d z ie c io m  
na  o w e  17 m ie s ię c y  s a n a to r iu m  
„P o s e jd o n ” . Z w ią z e k  z a m ie rz a  d o ­

p r o w a d z ić  d o  n e g o c ja c j i  n a  szcze ­
b lu  c e n t r a ln y m .  (¡as>

ro z u m ia n e j  ja k o  r o z t r o p n a  t r o s k a  
o d o b ro  w s p ó ln e . R ó w n o c z e ś n ie  

e d n a k  z a d a n ie m  z w ią z k ó w  n ie  
je s t  u p r a w ia n ie  „ p o l i t y k i ”  w  z n a ­
c z e n iu . 'ja k ie  s ię  p o w s z e c h n ie  n a  

je  te m u  s ło w u  d z is ia j«  Z w ią z k i  
n ie  m a ją  c h a r a k te ru  . p a r t i i ,  p o l i ­
ty c z n y c h ”  w a lc z ą c y c h  o w ła d z e  i 
n ie  p o w in n y  p o d le g a ć  d e c y z jo m  
p a r t i i  p o l i ty c z n y c h ,  a n i te ż  m ?eć 
z b y t  ś c is ły c h  z w ią z k ó w  z n im i .  W  
t a k ie j  b o w ie m  s y tu a c j i  ła tw o  » -» cą  
łą c z n o ś ć  z tv m ,  co  je s t  ic h  w ła ś c i­
w y m  z a d a n ie m ,, te  z n a c z y  zab e z ­
p ie c z e n ie  s łu s z n y c h  u p r a w n ie ń  l u ­
d z i p r a c y  w  ra m a c h  d o b r a  w s p ó l­
n e g o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . s ta ja  
s ię  n a to m ia s t n a rz ę d z ie m  d o  in n y c h  
c e ló w ” .

t  B is k u p i  — c z y ta m y  w  k o m u n i ­
k a c ie  — -za p o zn a li s ię  z to k ie m  i  
w y n ik a m i  p ra c  K o m is j i  W s p ó ln e j 
P r z e d s ta w ic ie li  R zą d u  i E p is k o p a ­
tu  o ra z  i  w y n ik a m i  p ra c  zesp o ­
łó w  ro b o c z y c h , p o w o ła n y c h  n rz e z  
k o m is ję  w s p ó ln ą . P o  b l is k o  ro c z n e j 
d z ia ła ln o ś c i t e j  k o m is j i  o b e c n ie  d o ­
c h o d z im y  d o  u s ta le ń  k o n k r e tn y c h  
¡ak  np . d u s z p a s te rs tw o , w  s z o łta ­
la c h . s a n a to r ia c h , z a k ła d a c h  w v c h o  
•w n w e z y c h  i  k a r n y c h  I to .  W ie le  je d ­
n a k  ieszeze p r o b le m ó w  w v m a tfa  
c ie r p l iw y c h  ro z m ó w . a b v  z n a la z ły  
- n e  w ła ś c iw e  u r e g u lo w a n ie .

Mąka bez kartek

W Lubelskiem -  inaczej
JAK podał wczoraj DTV, woje­

woda lubelski podjqł decyzję o 
zawieszeniu reglamentacji mąki. 
Stało się to możliwe dzięki do­
brym zbiorom, wydajnej pracy' tam 
tejszych młynów, a także podwyż­
ce cen i uruchomieniu przez panie 
domu zgromadzonych zapasów. 
W rezultacie mqki w sklepach 
nie brakuje. W Lubelskiem także 
makaron sprzedaje się bez kar­
tek, zaś kaszy jęczmiennej moż­
na otrzymać podwójną rację. Wo­
jewoda zapowiedział też, ż w 
przypadku nadmiernych zakupów 
tych artykułów — przywróci kart­
ki. (j)

OŚRODEK U S ŁU G  P E D A G O G IC ZN Y C H  
I  S O C JA L N Y C H  ZG ZN P  

F ilia  15 w  Szczecinie

ogłasza zapisy
na naukę języków obcych

(§) angie lskiego, n iem ieckiego, francuskiego, szwedz­
kiego, w łoskiego, hiszpańskiego, rosy jsk iego

w Studium  Języków Obcych w  Szczecinie w  budynku Szkoły 
Podstawowej n r 64 przy ul. Gen. K. Świerczewskiego § 

teł. 22-56-86.

In form acje  i zapisy codziennie w godz. ód 16.00 do 19.00 
Rozpoczęcie zajęć 21 września br. o godz. 17 00

®  Naukę języka  angie lskiego, n iem ieckiego i f ra n ­
cuskiego dla dzieci i m łodzieży w  przedszkolach 
i  szkołach podstaw owych.

Zapisy w  sekretariatach przedszkoli i szkół v

®  Roczne ku rsy  p rzygotow aw cze do egzam inów  
w stępnych  na wyższe uczeln ie  z p rz e d m io tó w  
m atem atyka , f iz yka , b io log ia , chem ia, geografia, 
h is to ria , ję zyk  po lsk i, ję zyk  rosy jsk i.

In form acje i zapisy codziennie w godz. od 16 00 do 19 00 
w V I I I  Liceum  Ogólnokształcącym w  Szczecinie, ul K ró lo  

w e j Jadw ig i 27. te ł 892-43 
Rozpoczęcie zajęć 21 września b r o godz 17 00 

Ośrodek Usług Pedagogicznych i Socjalnych ZNP — F ilia  
w  Szczecinie, al. Jedności Narodowej 2 teł. 423-44 lub 369-54 
p rzy jm uje  również zlecenie zakładów pracy na prowadzenie 

różnych kursów.
O pła ty za naukę na kursach są niskie

3062-»
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PODCZAS s ta ftu  'z  lo tn is k a  w  M anili, na F ilip in a ch  do lo tu  
do B ahre inu w ypad ł z pasa startowego samolot pasażerski ko ­
reańskich L inii lo tn iczych Boeing-747 z 378 pasażerami na po­
kładzie. Samolot za trzym ał się niespełna 7 m  od ru ch liw e j 
autostrady. 40 pasażerów doznało obrażeń.

C A F—A P —telefoto

„W  Polsce marnuje się żywność"

Bońskie echa skandalu 
z odżywkami dla dzieci

(Korespondencja z RFN)
„ S P H A W I i  tą  m o ż n a  je d y n ie  naz-» 

w a ć  s k a n d a le m ”  — ta k  s k o m e n to ­
w a ł  w ia d o m o ś ć  o n ie d o ta r c iu  d o  
p o ls k ic h  d z ie c i 1800 to n  ż y w n o ś c i 
p r e z e n te r  w ie c z o rn e g o  d z ie n n ik a  
te le w iz y jn e g o  w  R F N . „ W  P o lsce , 
m a r n u je  s ię  ż y w n o ś ć  d la  n ie m o ­
w lą t ”  — z a t y tu ło w a ła  n a z a ju t r z  a r ­
t y k u ł  na te n  te m a t  ,D ie  W e l t ” . 
C h o d z i o 1800 to n  n ie z w y k le  p o p u ­
la r n y c h  i p o w s z e c h n ie  u ż y w a n y c h  
w  R F N , w c a le  z re s z tą  n ie ta n ic h  
o d ż y w e k  p r z e z n a c z o n y c h  d la  n ie ­
m o w lą t  i  d z ie c i w  w ie k u  p r z e d ­
s z k o ln y m .

.S p ra w a  z n a n a  je s t  w  P o ls c e  z 
a r t y k u łu  o p u b l ik o w a n e g o  p rze z  
„ Ż y c ie  W a r s z a w y ”  O d  w ie lu  m ie ­
s ię c y  w  n ie o d p o w ie d n ic h  w a r u n ­
k a c h  (n ie  w  c h ło d n i )  p r z e c h o w y ­
w a n e  sa to n y  p rz e k a z a n e j p rz e z  
R F N  ż y w n o ś c i d la  m a ły c h  d z ie c i.  
Ż y w n o ś ć  ta  z a w ie ra  r z e k o m o  s z k o ­
d l iw e  d la  z d r o w ia  h o r m o n y .  C zęść 
p r o d u k tó w  t r a f i ł a  o s ta tn io  w  P o l­
sce  d o  w ię z ie ń  i  d o m ó w  s ta rc ó w , 
j u ż  to  n a d a je  s p r a w ie  d o d a tk o w e j  
p i k a n t e r i i  P o w o ły w a n ie  s ię  p rze z  
z a c h ó d  n i o n ie tn ie c k a  p ra s ę  i  t e le w i ­
z ję  na  in fo r m a c ję  ,Ż y c ia  W a rs z a ­
w y ” . w  p e łn i  ja  t u  u w ia r y g o d n ia

N te  tr z e b a  d o d a w a ć , że  p u b l ik o ­
w a n ie  j e j  p rz e z  tu te js z e  ś r o d k i  m a - : 
s o w e g o  p rz e k a z u  r o b i  n a m  w rę c z ,  
s k a n d a lic z n ą  o p in ią .  I n fo r m a c ja  ta  
m o ż e  tu  b y ć  b o w ie m  o d c z y ta n a  t y ł  
k o  je d n o z n a c z n ie :  o to  z b ie ra m y  p ie  
n ia d z e  d la  P o ls k i,  w y s y ła m y  p a c z ­
k i ,  a  P o la c y  n ie  p o t r a f ią  n a w e t  te ­
g o  , s p o ż y tk o w a ć  W ia d o m o , że za ­
k r o jo n e j  r z e c z y w iś c ie  na  d u ż ą  s k a ­
lę  p o m o c y  ż y w n o ś c io w e j  d la  P o ls k i 
tu te js z e  ś r o d k i  p r z e k a z u  p o ś w ię c a ­
j ą  w ie le  m ie js c a . D la  k a ż d e g o , k t o  
c h o ć  t r o c h ę  p o t r a f i  m y ś le ć  k a t e ­
g o r ia m i p o l i t y c z n y m i ,  j e s j  o c z y w i­
s te  że d y k to w a n a  w z g lę d a m i h u : 
m a n i t a r n y m l  .p o m o c  m a  ta k ż e , b y ć  
m o ż e  n ie z a m ie r z o n y ,  w y d ź w ię k  p r o ­
p a g a n d o w y  D o  a k c j i  w łą c z y ł  s ię  
n ie  t y l k o  r z ą d  fe d e r a ln y ,  a le  r ó w ­
n ie ż  w ie le  o r g a n iz a c j i  c h a r y t a t y w ­
n y c h ,  a ta k ż e  n a p r a w d ę  s z e ro k ie  
k r ę g i  s p o łe c z e ń s tw a . P rz e p r o w a d z a ­
n e  k w e s ty  na  „ p o m o c  d la  P o ls k i ” , 
z b ie r a n ie  na  te n  c e l ,.n a  ta c ę ”  w  
c z a s ie  u ro c z y s to ś c i k o ś c ie ln y c h ,  j a k  
n p .  m ia ło  t o  m ie js c e  w  c z a s ie  ś w ię  
ta  B o ż e g o  C ia ła  w  b a z y l ic e  b o ń -  
s k ie j ,  a p e le  w  t e le w iz j i  z p o d a w a ­
n ie m  n u m e r ó w  k o n t  b a n k o w y c h ,  
n a  k tó r e  m o ż n a  p r z e k a z y w a ć  o f ia ­
r y  — o d  w ie lu  j u ż  m ie s ię c y  w e s z ły  
n a  s ta łe  _ d o  k r a jo b r a z u  s z e ro k o  
r o z b u d o w a n e j  w  R F N  d z ia ła ln o ś c i 
c h a r y ta t y w n e j .

N ie  m u s z ę  d o d a w a ć , że ja k o  P o ­
l a k  p a trz ę  na  tę  a k c ję  z  m ie s z a ­
n y m i  u e z u c iś m l.  Z  je d n e j  s t r o n y  
z a s łu g u ją  o n e  b o w ie m  n a  w d z ię c z ­
n o ś ć  i  s z a c u n e k , z d r u g ie j  z a ś  m u ­
sza  w e  m n ie  i  U t y s ię c y  m o ic h  r o ­
d a k ó w  , w z b u d z a ć  u c z u c ia  w s ty d u ,  
a n a w e t  p o n iż e n ia . D o  z b ió re k  d la  
g ło d u ją c y c h  d z ie c i T rz e c ie g o  Ś w ia ­
ta  d o s z ły  z b ió r k i  d la  d z ie c i w

»Głos Ameryki”
z  B o t s w a n y ,

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  te ry tO ;  
Y iy n i  g r a n ic z ą c e j z R e p u b l ik ą  P o ­
łu d n io w e j  A f r y k i  B o ts w a n y  ro z p o ­
c z ę to  n a d a w a ć  a u d y c ję  „ G ło s  A m e ­
r y k i ” . P iz e k a ź n ik  k o s z to w a ł ' 1,5 
jn ln .  d o i.  — p is z e  d z ie n n ik  „ B a l t i ­
m o r e  S u n ”  — i  m o ż e  n a d a w a ć  na  
z n a c z n ą  część  • t e r y t o r ió w  p a ń s tw  
f r o n t o w y c h

O b s e r w a to rz y  z w ra c a ją  u w a g ę , że 
o b e c n y  rz ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

• p : .. • .a d a  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  d o  
d z ia ła ln o ś c i  s w y c h  s łu ż b  in fo r m a ­
c y jn y c h  i p r o p a g a n d o w y c h ,  w  r o ­
k u  f in a n s o w y m  z a c z y n a ją c y m  s ię  
p ie rw s z e g o  p a ź d z ie rn ik a  b r .  b u d ż e t  
„ G ło s u  A m e r y k i ”  w z ro ś n ie  d o  79.5 
m in  d o i.

ś r o d k u  E u ro p y ,  d z ie c i m o je g o  k r a ­
ju .  C z y  m o g łe m  p r z e jś ć  be z  g łę ­
b o k ie g o  z a ż e n o w a n ia  o b o k  p u s z k i,  
ja k ą  w id z ia łe m  w  k a te d rz e  h o le n ­
d e rs k ie g o  U t r e c h tu  z n a p is e m  „ N a  
c h le b  d la  P o ls k i ” ?

D la te g o  ta k a  w ia d o m o ś ć , ja k ą  za 
„ Ż y c ie m  W a r s z a w y ”  o p u b l ik o w a - ' 
ł y  t e le w iz ja  i  g a z e ty  R F N  m u s i 
n a p a w a ć  d o d a tk o w y m  u c z u c ie m  
n ie s m a k u . J a k  w ia d o m o ś ć  tę  p r z y j  
m u ją  r o d z in y  M u e lle ró w ,  S c h u l­
z ó w  i S c h n e id r ó w  — n ie t r u d n o  się 
d o m y ś lić . .  N ie  be z  r a c j i  u w a ż a ć  
b ę d ą , że  p rz e k a z a n e  p rz e z  n ic h  p ie ­
n ią d z e  z o s ta ły  p o  p r o s tu  z m a rn o ­
w a n e . C o  g o rs z a , w  p o d ś w ia d o m o ­
śc i n ie k tó r y c h  z a c z n ie  z n o w u  k i e ł ­
k o w a ć  ta k  d o b r z e  • z n a n e  n a m  z 
p rz e s z ło ś c i o k r e ś le n ie  „ p b ln is c h e  
W ir t s c h a f t ”  ( p o ls k a  " "g o s p o d a rk a ) . 
B o  „ o  p o ls k ie j  b e c z c e  b e z  d n a ”  p i ­
sze s ię  i  m ó w i w  R F N  n ie  od  dz iś .
I  n ie  t y l k o  w  R F N .

B o g u s ła w  C Z E R W IŃ S K I 
( In te r p r e s s )

Radziecki aerobus
leci na Zachód

PASAŻERSKIE samoloty odrzu­
towe kolejnej generacji — to tzw. 
aerobusy. Mają szerokie' kadłuby, 
zabierają 300 pasażerów i spo­
ro bagażu. Oczywiście parametry 
techniczne zapewniają ekonomicz­
ną (w przeciwieństwie do „Con­
corde") eksploatacją. Zachodnio­
europejskim samolotem tego typu 
jest A-300, zaś jeno radzieckim 
konkurentem — „łŁ-86".

Wczoraj właśnie radziecki aero­
bus odbył pierwszy pasażerski lot 
do zachodniej Europy i wylądo­
wał w Brukseli. Lot typowo rekla­
mowy; zainteresowanie specjali­
stów i miejscowej prasy jest du­
że. Wracając do Moskwy „IŁ-86" 
zabierze 300 pasażerów — tu­
rystów belgijskich.

Ta informacja zbiega się w cz<v 
sie z inną, dotyczącą zachodnie­
go aerobusu. Podano właśnie, że 
Libia nadpisała kontrakt na za­
kup 10 samolotów A-300. Pierw­
sze a.robusy pojawią się na li­
bijskich linicch w połowie przy­
szłego roku. (jas)

Antarktyda

MOSKWA PAP. Grypo i angi­
na — choroby, które zazwyczaj 
wiążą się z chłodem i przezię­
bieniem, najmniej zagrażają zdro­
wiu ludzi przebywających na naj­
bardziej mroźnym i wietrznym 
kontynencie naszej planety, na 
dalekiej Antarktydzie — twierdzą 
lekarze radzieckich antorktycznych 
ekspedycji.- Z obserwacji lekarzy 
wynika, że zaziębienia zajmują 
jedno z ostatnich miejsc wśród 
zarejestrowanych chorób badaczy 
„białego kontynentu".. Jeżeli jed­
nak któryś z członków ekspedycji 
przeziębi się, to najczęściej wy-

Paul W arnke apeluje

Wznowić rozmowy na temat
ograniczenia zbrojeń strategicznych

W ASZYN G TO N PAP. W  sy tuac ji kiedy w ie lu  obserwatorów 
politycznych coraz bardz ie j nabiera przekonania, że tak ie  posu­
n ięcia adm in is trac ji, ja k  decyzja o p ro d u kc ji b ron i neutrono­
w ej, gołosłowne oskarżenia ZSRR o użycie- b ron i chemicznych 
w  Kafnpuczy i Laosie, spodziewane w  najbliższych dniach de­
cyzje o budowie systemu ra k ie t strategicznych „M X ”  i  pro­
d u k c ji nowego bombowca strategicznego sprawią, że p rzew i­
dywane na przyszły tydzień spotkania sekretarza stanu USA, 
A lexand ra  Ila iga , z radzieckim  m in is trem  spraw  zagranicznych 
A ndrie jem  G rom yką, odbędą się w  bardzo chłodnej atmosferze 
i n iew ie le można po nich oczekiwać — w  Stanach Zjednoczo­
nych rozlegają się również głosy, k tóre  podkreślają niebezpie­
czeństwa, jak ie  całej ludzkości grożą w  w yn iku  wyścigu zbro­
jeń.

JA K O  szczególnie ważną, na­
leży trak tow ać w ypow iedź Pau­
la W arnke, byłego głównego a-

Wizyta papieża 
w Austrii w 1983 r.?

WIEDEŃ PAP. Korespondent 
PAP, Franciszek Malinowski, pi­
sze: Podczas konferencji austriac­
kich biskupów katolickich w Salz­
burgu potwierdzono wcześniejszą 
informację, :ż jesiemą 1983 roku 
można się spodziewać wizyty w 
Austrii papieża Jana Pawła ¡1, 
jeśli pozwoli na to stan jego zdro­
wia.

Wizyta papieża stałaby1 się cen­
tralnym punktem katolickich uro­
czystości, przewidzianych na je­
sień 1983 r., kiedy to jak wiado­
mo, przypada 300 rocznica odsie­
czy wiedeńskiej.

merykań&kiego negocjatora na 
rokow ania  S A LT  I I  stojącego 
obecnie na czele niezależnej ko­
m is ji ds. bezpieczeństwa naro­
dowego. W wyw iadzie dla agen 
c ji UPI 15 bm. i w wygłoszo­
nym  tegoż dnia przem ówieniu 
stw ie rdz i! on, że po lityka  roz­
w ija n ia  broni nuklearnych przy­
ję ta przez adm in is trac ję  Rea­
gana „s tanow i zagrożenie dla 
całego rodzaju ludzkiego” . O- 
strzegł, że niebezpieczeństwo 
rozpętania w o jny-nuk lea rne j sta 
je się coraz realniejsze. W arnke 
podkreś lił, że gdyby układ 
S A LT  I I  ra ty fiko w ano , zamiast 
od niego odejść, poziom arsena­
łów  nuklearnych by łby  co n a j­
m nie j o 10 proc. niższy od obec­
nego i niebezpieczeństwo kon­
f l ik tu  byłoby mniejsze.

W arnke stanowczo odrzucił 
koncepcje, że m ożliwa jest o- 
granjczona wojna nuklearna. 
S tw ierdz ił, że tak ie  pojęcie w

ogóle nie pow inno istnieć w  
s łow n iku  dotyczącym  bron i nu ­
klearnych.

W arnke w y ra z ił nadzieję, że 
adm in is trac ja  Reagana ograni­
czy swoje p lany budowy no­
w ych rodzajów  broni, chociażby 
z tego powodu, że nie starczy 
je j funduszy na realizację tego, 
co zamierza czynić.

Warnke. podkreś lił z nacis­
kiem , że protesty w  państwach 
Europy zachodniej stwarzają 
naciski i w yw ie ra ją  w p ływ  na 
„dobry, zdrow y rozsądek ame­
rykańsk ie j o p in ii pub licznej”  i 
w y ra z ił nadzieję, że te czynn i­
k i mogą skłonić prezydenta Rea 

'gana do zm iany lis ty  p r io ry te ­
tów.

W arnke s tw ie rdz ił dalej, że 
odejście od uk ładu S A LT  zdu­
m iewa go i ośw iadczył, że tw ie r 
dzenia, iż brak jest obecnie 
rów now agi strategicznej, ja k i­
m i uzasadnia się konieczność 
rozw oju  zbrojeń am erykańskich, 
nie są zgodne z rzeczywistoś­
cią. Oba w ie lk ie  mocarstwa po­
w inny  ja k  najszybciej, powrócić 
do stołu rokowań, bowiem  to. 
co się dzieje obecnie prowadzi 
do w o jny  nuklearnej.

Sadat pojadzie 
do Chin i Japorii

W ielka Brytania

Podwyżki płac — 
niższe od inflacji

LO N D YN  PAP. Korespondent 
PAP, Tadeusz Jacewicz, pisze: 
Rząd b ry ty js k i us ta lił lim it  pod 
wyżek płac na przyszły rok dla 
ok. 5 m ilionów  pracow ników , 
zatrudn ionych w  państwowych 
urzędach i działach gospodarki. 
O kreślono go na 4 proc. — 
trz y k ro tn ie  m nie j, niż wynosi 
obecnie w skaźnik rocznej in ­
f la c ji,  p rzy czym podwyżki nie 
będą przyznawane autom atycz­
nie, lecz z uwzględnieniem  lo ­
kalnych m ożliwości, wydajnoś­
c i pracy itp. czynników.

Już po raz trzec i z ko le i w y ­
znaczony przez.gabinet M arga- 
.ret . Tha tcher l im it  jest znacz­
nie niższy od wskaźnika in fla - 

' c ji. Rząd, k tó ry  z w a lk i z in ­
f la c ją  uczyn ił ceł n r ł  swo je j 
s tra teg ii gospodarczej, ma w y­
raźnie zam iar kontynuow ać bez 
zm ian p o litykę  obciążania kosz-

tam i te j w a lk i m ilionów  B ry ty j­
czyków u trzym ujących sę z pra 
cy. A lte rna tyw ą  wyższych pod­
wyżek jest u tra ta  pracy — 
s tw ie rdz ił rzecznik rządu.

J E D E N  '  z p r z y w ó d c ó w  z w ią z k o ­
w y c h ,  D a v id  B a s n e t t ,  o ś w ia d c z y ł,  
że d e c y z ja  r z ą d u  w y n ik a  z c e lo ­
w e j  p o l i t y k i  k o n f r o n t a c j i  z  ru c h e m  
z w ią z k o w y m . Z a s tę p c a  p r e z y d e n ta  
z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  g ó r n ik ó w ,  
M ic k  M c G a h e y  s tw ie r d z i ł ,  że je g o  
z w ią z e k  n ie  p r z y jm ie  d o  w ia d o m o ­
ś c i l i m i t u  i  b ę d z ie  w s z e lk im i  s i ­
la m i  w a lc z y ł  e u z y s k a n ie  p o d w y ż k i  
w  w y s o k o ś c i 25 p ro c  W  r a z ie  p o -  ! 
t r z e b y ,  b o jo w y  z w ią z e k  g ó r n ik ó w  
w y s tą p i  ja k o  r z e c z n ik  in te r e s ó w  ca ­
łe g o  r u c h u  z w ią z k o w e g o  jv  W . B r y  
ta n i i .

N e g o c ja c je  w  s p r a w ie  p o d w y ż e k  
to c z ą  s ię  je s ie n ią  i  z im ą . U s ta le ­
n ie  l i m i t u  4 p ro c . k a ż e  o c z e k iw a ć  
s e r i i  s t r a jk ó w  w  ty m  o k re s ie ,  s y ­
tu a c ję  m o ż e  d o d a tk o w o  z a o s trz y ć  
z d e c y d o w a n ie  p r z y w ó d c ó w  z w ią z ­
k o w y c h  u ż y c ia  s t r a j k ó w  ja k o  b r o ­
n i p o l i t y c z n e j  p r z e c iw k o  rz ą d o w i 
k o n s e r w a ty w n e m u .

Kontynent liez gryjy
starczy półtorej do dwóch -godzin 
spokojnego snu w ciągu dnia aby 
zanikły wszelkie objawy choroby.

Taki niezwykły efekt w zwalcza­
niu przeziębienia lekarze tłuma­
czą prawie całkowitym brakiem 
na Antarktydzie chorobotwórczych 
mikroorganizmów (ich prymitywne 
formy spotyka się tylko wokół 
kolonii pingwinów i na wąskich 
powierzchniach przybrzeżnych 
skał). Zauważono, że słabe obja­
wy grypy niekiedy wyrębują po 
przybyciu na Antarktydę nowych 
grup badaczy, wraz z którymi na

biegun południowy przedostają 
się różnego rodzaju mikroby i wi­
rusy. Jak s ę okazało nie mogą 
one jednak „zaaklimatyzować się" 
w trudnych warunkach polarnych 
i stopniowo giną.

Badanie chorób wywołanych 
przeziębieniem jest włączone do 
programu medycznych badań na 
Antarktydzie. Naukowcy uważają, 
że szczególny „mikrobiologiczny 
klim at" -Antarktydy pozwoli na 
przeprowadzenie unikalnych eks­
perymentów w dziedzinie. Wzajem­
nego oddziaływania człowieka i 
drobnoustrojów.

P E K IN  P A P . P r z e b y w a ją c y  w  
P e k in ie  e g ip s k i  m in is te r  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  K e m a l H.san A l i  Do­
w ie d z ia ł ,  że  p r e z y d e n t  A n w a i  S a - 
d a t  z ło ż y  w k r ó t c e  w iz y t y  w  C ru ­
n a c h  i  J a p o n i i .  A l i  p rz e z  ty d z ie ń  
p r z e b y w a ł  w  C h in a c h .  Z ło ż y ł  te ż  
k r ó t k ą  w iz y tę  w  K o r e a ń s k ie j  R e ­
p u b l ic e  L u d o w o - D e m o k r a t y c z n e j.

W  p o n ie d z ia łe k  o d le c ia ł d o ^ J a p o - ’ 
n i i ,  g d z ie  b ę d z ie  p r z e b y w a ł*  p rz e z  

. p ię ć  d n i  S w ą  o b e c n ą  p o d ró ż , m i ­
n is te r  e g ip s k i  z a c z ą ł o d  T a j la n d i i  
i  S in g a p u ru .  P o d s u m o w u ją c  : . i  
d o ty c h c z a s o w y  p rz e b ie g  p o w ie d / la ł  
na  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j przed» o b ­
lo te m  d o  T o k io ,  że je s t  c o ra z  ’ -
d z ie j  p r z e k o n a n y ,  że „ w s z y - :  ie  
k r a je  o p o w ia d a ją c e  s ię  za p o ' - n  
z g a d z a ją  s ię  p o p ie ra ć  nasze d *- 
n ia  d o  p r z y w r ó c e n ia  P a ie s ly :  r y ­
k o m  ic h  p r a w  w  c e lu  u t w o . y  n ia  
p a ń s tw a  p a le s ty ń s k ie g o  n a  Z n r ! o -  
d n in i  B rz e g u  J o r d a n u  i  w  s t r e f ie  
G a z y " .

44 kandydatów 
na prezydenta Iranu

T E H E R A N  P A P . P rz e d s ta w . \ e l  
M in is te r s tw a  S p ra w  W ew .-.ęw  . i i  
I r a n u  p o in fo r m o w a ł  o  ó fL - j  . u 
z a m k n ię c iu  l i s t y  k a n d y d a tó w  nu  
s ta n o w is k o  p r e z y d e n ta ,  p r z y g o to ­
w y w a n e j  w  z w ią z k u  z w y b o r a m i  
w y z n a c z o n y m i n a  2 p a ź d z is . : i k a ’ 
b r .  N a  l iś c ie  t e j  u m ie s z c z o n o  . a -  
z w is k a  44 o só b . L is ta  k a n d y d a t  w  
z o s ta n ie  p rz e d s ta w io n a  d o  ro z p a ­
t r z e n ia  R a d z ie  ds. P rz e s t rz e g a  n a  
Z a sa d  K o n s t y tu c j i ,  k t ó r a  w  c ią g u  
p ię c iu  d n i  m a  s ię  u s to s u n k o w a ć  
d o  p o s z c z e g ó ln y c h  k a n d y d a tó w ,  p > 
c z y m  M in is te r s tw o  S p ra w  W e w . 
t r z n y c l i  o g ło s i l i s t ę  k a n d y d a ta  w  
d o p u s z c z o n y c h  d o  u d z ia łu  w  w y ­
b o ra c h , a w  k r a j u  ro z p o c z n ie  s .ę  
k a m p a n ia  w y b o rc z a .  N a d  p r a w id ło ­
w y m  p rz e b ie g ie m  w y b o r ó w  m a  
c z u w a ć  s p e c ja ln ie  p o w o ła n a  k o m i ­
s ja ,  w  k t ó r e j  s k ła d  w e jd ą  p r z e d ­
s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  S p ra w  W e -, 
w n ę t r z n y c h ,  p re z e s  i r a ń s k ie g o  s ą d u  
n a jw y ż s z e g o  i  n ie k tó r z y  c z ło n k o ­
w ie  R a d y  ds. P r z e s t rz e g a n ia  Z a sa d  
K o n s t y tu c j i .

Brytyjczycy kupują 
mniej samochodów
LONDYN PAP. W W. B ry ta ­

n ii w  dalszym ciągu zmniejsza 
się popyt na samochody.

W ciągu pierw szych ‘8 m ie­
sięcy br. sprzedano w  W. B ry ­
ta n ii o 24,4 procT m n ie j samo-, 
chodów niż w  analogicznym  o- 
kresie ubiegłego roku.
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O d w r ó  c e n ie  p ro p o  rej i-

Mączne dylematy
0 KŁO P O TA C H  związa­

nych z zaopatrzeniem w 
chleb i  o jego jakości 

dysku tu je  dziś p raw ie  każdy 
Po podwyżce cen na pieczywo 
i  jego p rze tw ory zm nie jszyły się 
nieznacznie trudności z naby­
ciem chleba, ale jakość pozo­
staw ia jeszcze w ie le  do życze­
nia. O problemach związanych 
z przetw órstw em  zboża rozma­
w iam y z m gi. inż. Krzysztofem  
W ejtem  — dyrektorem  naczel­
nym  W ojewódzkiego Przedsię­
b iors tw a Przem yślu Zbożowo- 
M łynarsk iego „P Z Z ”

— J A K  przedstawia się dzień 
dzisiejszy waszego przedsiębior­
stwa w zakresie p rodukc ji m ą­
k i?  Czy nadążacie z realizacją 
zam ówień ze s trony p ieka rn i- 
clwa?

— S T R U K TU R A  p ro d u kc ji w  
c h w ili obecnej przedstawia się 
następująco: p roduku jem y 20 
proc. m ąld rynkow e j, nato­
m iast 80 proc. stanow ią m ąki 
w yp iekow e przeznaczone dla

A u to m a t m iał
„dobre serce”
P A N I  M y rn a  G a lle l i  z K a l i f o r n i»  

o d w ie d z i ła  Je d n o  ze s ły n n y c h  k a -  
s y n  g r y  w  L a s  V e g a s , a p o n ie w a ż  
m ia ła  s k k m n o ś c i d o  g ie r  h a z a rd o ­
w y c h ,  s z y b k o  p rz e g ra ła  p r a w ie  
w s z y s tk ie  p o s ia d a n e  p ie n ią d z e . G d y  
z o s ta ły  j e j  o s ta tn ie  '¿0 d o la ró w 7, p o ­
d e s z ła  d o  a u to m a tu  p o k e ra . W rz u  
c a ją c  d o  m a s z y n y  s w o je  o s ta tn ie  
d o la r y ,  p o w ie d z ia ła  g ło ś n o : , ,d a j 
v , . .g ra ć ,  m a m  d z iś  u r o d z in y ”

M a s z y n a  z a c z ę ła  n a g le  w y rz u c a ć  
z s ie b ie  c a ły  s t r u m ie ń  p ie n ię d z y  
—  w  s u m ie  200 ty s .  d o la r ó w .

Rsj ¿la dentystów
O P R A C O W A N E  w  S z w e c ji  u r z ą ­

d z e n ie  o  n a z w ie  T u r b o c le a n  p o z w a ­
la  n a re s z c ie  d e n ty s to m  c z y ś c ić  d o ­
k ła d n ie  ic h  in s t r u m e n ty  w  k a ż d e j 
p o t r z e b n e j  c h w i l i .  D o tą d  w s z e lk ie  
u rz ą d z e n ia  d e n ty s ty c z n e  m o g ły  b y ć  
d o k ła d n ie  o c z y s z c z o n e  je d y n ie  w  
a u to k la w a c h  po  u p r z e d n im ,  r o z e ­
b r a n iu  ic h  n a  c zę śc i. T a k  w ię c  c z y n  
n o ś ć  te  m o ż n a  b y ło  n r a k ty c z n ie  
p r z e p r o w a d z ić  je d y n ie  ra z  d z ie n n ie  

' ’ S p ro w a d z a ło  s ię  to  d o  te g o . ż e . c z ę .  
s to  p a c je n c i b y l i  le c z e n i I n s t r u ­
m e n ta m i je d y n ie  p o b ie ż n ie  u m y ty  
m i,  c o  n ie  g w a ra n to w a ło  z d ję c ia  
n ic h  r e s z te k  ś l in y ,  e m a li i  d e n t y ­
s ty c z n e j  e tc  T u r b o c le a n  m a  f o r ­
m ę  p is to le tu  s t r z e la ją c e g o  p a r a f i ­
n a  p o d  d u ż y m  c iś n ie n ie m , k tó r a  
s z y b k o  p a r u je  c z y s z c z ą c  p rz e d te m  
z  d o k ła d n o ś c ią  r z ę d u  9fi—99 p ro c  
C o  w ię c e j,  n o w e  u r z ą d z e n ie  n ie  w y  
m a g a  r o z b ie r a n ia  c z y s z c z o n y c h  n -  
s t r u m e n tó w  na  c zę śc i,

Dzieci z retorty
D W A J  g in e k o lo d z y  lo n d y ń s c y ,  Pi« 

t r i k  S te p to e  o ra z  R o b e r t  E d w a rd s , 
z a ło ż y l i  p ie rw s z ą  n a  ś w ie c ie  k l i ­
n ik ę  d z ie c i z r e to r t y .  T u  zaszcze ­
p ia  s ię  n ie p ło d n y m  k o b ie to m  e m ­
b r io n y ,  z a p ło d n io n e  po za  o rg a n L z -  
m e m  m a tk i .

1 0 -d n io w y  p o b y t  w  3 0 - łó ż k o w e j 
k l i n i c e  k o s z tu je  o k o ło  2 ty s .  d o la ­
r ó w .  O c z y w iś c ie ,  le k a rz e  n ie  d a ja  
ż a d n e j g w a r a n c j i  p o w o d z e n ia .

p iekarń. Te ostatn ie przygoto­
w ujem y w  oparciu o zboże im ­
portowane, k tó re  posiada w ię k ­
szą zawartość g lu tenu, sięgają­
cą 30—33 proc. W  ziarnach 
tbóż k ra jow ych  zawartość tego 
niezbędnego sk ładn ika  odżyw­
czego jest niższa. Poza tym  do 
te j po ry  pszenica ze skupu k ra ­
jowego w ystarczy ła  zaledwie 
na 20 dni. N atom iast je ś li cho­
dzi o żyto to m am y surowiec 
własny. T y le  skupu jem y, że za­
bezpiecza to nam potrzeby p ro ­
dukcyjne w  m łynach

— J A K I jest udzia ł im po rto ­
wanego zboża w waszej p ro ­
dukc ji?

— SY TU A C JA  ju t  od k ilk u  
la t  jest niekorzystna. W te j 
c h w ili 80 proc. zboża przezna­
czonego na przem ia ł pochodzi 
z im portu . W  porów naniu  do 
la t sześćdziesiątych jest to do­
kładne odwrócenie proporcji, 
gdyż wówczas sprowadzaliśm y 
ty lk o  20 proc. zboża na prze 
m iał, tra k tu ją c  im portow any 
surowiec jako poprąw iacz dla 
uszlachetnienia m ąki. Po pro­
stu znacznie m n ie j skupu jem y 
obecnie zboża.

— N A R Z E K A M Y  wszyscy na 
jakość chleba. Do tego jeszcze 
po jaw ił się od k ilk u  miesięcy 
fa ta ln ie  w yp iekany chleb z 
ciemnej m ąki. Co jest tego 
przyczyną?

— W T Y M  ROKU obow ią­
zuje inna norm a na dw a ga­
tu n k i m ąki — żytn ią  tzw. o- 
sierasetkę i pszenną osiemset- 
pięćdziesiątkę. Dopuszcza ona 
wyższą zawartość popiołu. To 
■•ozluźnienie norm y powoduje 
lepsze w ykorzystan ie  surowca. 
Mąka jest m n ie j dokładnie od­
siewana i dzięki temu można o- 
słągnąć większą w ydajność z 
te j samej jednostki wagowej 
ziarna. N ie m amy po prostu 
doświadczeń z w yp iek iem  ch le­
ba z tych rodzajów  m ąki i  stąd 
nie najlepsza jest jakość chle­
ba.

— CZY rzeczywiście ko rzy­
stacie na tym  obn iżeniu no r­
my? f

—  T A K . D zięki te j libe ra liza ­
c ji norm y, uzyskujem y dodatko 
we ilości m ąki, pozwalające na 
dw utygodn iow y w yp iek  chleba 
z naszej m ąki. Muszę w  tym  
m iejscu dodać, że wyższa za­
wartość pop io łu to po prostu 
w iększa zawartość soli m ine ra l­
nych i zw iązków organicznych 
w  Chlebie. Na jakość chleba 
w p ływ a  w  poważnym  stopniu 
okres leżakowania m ąki, k tó ry  
pow in ien  trw a ć  około dwóch 
tygodni. Tymczasem m am y ta ­
ką sytuację, że dziś żyto szu­

m i na polu, ju tro  jest już w  ma 
gazynie, a następnego dnia m ą­
ka w ę dru je  do p iekarn i. A  m ą­
ka m usi leżakować, bo w tedy 
uzysku je  w łaściw ą wartość tech 
nologiczną.

— O IL E  w iem  jesteśm y w o­
jew ództw em  sam owystarczal­
nym  w  mąkę. Dlaczego w ięc i 
u nas w ystępu ją  okresowe k ło ­
poty z dostarczaniem je j do p ie­
karń?

— M A ŁO . że jesteśmy samo­
w ysta rcza ln i M am y w  w o je ­
w ództw ie  nadm iar mocy p ro ­
d ukcy jnych  w  stosunku do po­
trzeb. A le  jak w iadom o obo­
w iązu je  w tym  zakresie cen­
tra lne  rozdzie lnictwo. 40 proc. 
m ąki w ysy łam y do innych w o­
jewództw  Mamy określony 
plan p ro d u kc ji na bieżący rok, 
p rzy ję ty  przez KSR i wynoszą­
cy 120 tys. ton. Oznacza to dla 
nas p rodukcję  w  wolne soboty, 
a n iek iedy, tak  jak to  m iało 
m ie jsce w s ierpn iu, n iektó re 
m łyn y  pracow ały również'1' '  w 
niedziele. Państwo określa nam 
k ie ru n k i zbytu zgodnie z k la ­
sycznym systemem nakazowo- 
rozdzielczym. W ysyłam y mąkę 
do wszystkich 48 wojew ództw .

— A J A K  wyg ląda sprawa z 
kadrą?

— ZA W Ó D  nasz b y ł przez 
w ie le  4at dew aluowany. W yeli­
m inow ało  to ze szkół zawodo­
w ych mężczyzn Technika m ły ­
narskie  kończyły przede wszy­
s tk im  kobiety, z k tó rych  w ięk ­
szość nie podejm owała pracy 
bezpośrednio w  produkcji. N ie 
s tw o rzy liśm y w ięc rezerw y ka ­
drowej. L im itu je  jeszcze tę spra 
wę b ra k  mieszkań. A w iem y 
przecież, że jeżeli nie będzie 
pracow nika na zm ianie, a szcze 
góln ie m łynarza, to m łyn  nie 
„po je dz ie ” . Zaś bez gw arancji 
w  postaci m ieszkań n ik t  do na­
szego zawodu nie przyjdzie.

— OPRÓCZ was przem iał’ 
zbóż jest prowadzony w  tzw. 
m łynach gospodarczych należą­
cych przeważnie do WZSR lub 
in dyw idua lnych  w łaścic ie li. M o­
że tu należałoby szukać rezerw? 
Bo na pewno n ie  wszystkie

m łyny  są należycie w yko rzy- 
steine.

— M Ł Y N Y  gospodarcze to  za 
zwyczaj jednostk i bardzo małe. 
D la p rzyk ładu  miesięczna pro­
dukcja  takiego m łyna  jest ró w ­
na dobo^wej p rodukc ji m łyna 
handlowego. A le  uważam, że 
pewna rezerwa tk w i w  w yko ­
rzys tan iu  tych  m łynów  w  w ię k ­
szym zakresie poprzez urucho­
m ienie w  n ich pracy p rzyn a j­
m n ie j na dw ie  zm iany. A le  jed­
nak podstawową sprawą jest 
zwiększenie skupu - zboża, k tó ­
ry  w  te j c h w ili wyg ląda mało 
im ponująco, tym  bardziej, że 
relacje cen na zboże i  pieczywo 
w dalszym ciągu nie stanowią 
dostatecznych bodźców dla c liło  
pów i gospodarstw ro lnych

— D Z IĘ K U JĘ  za rozmowę.

Rozmawiał: 
W łodzim ierz A B K O W IC Z

P S . W  p o n ie d z ia łe k  14 w rz e ś n ia  
d o  p r z e d s ię b io r s tw a  n a d s z e d ł te le k s  
z C e n t r a l i  P rz e m y s łu  Z b o ż o w o - M ły ­
n a r s k ie g o  , ,P Z Z ”  o p r z y w r ó c e n iu  
od  z a ra z  p o p r z e d n ic h  n o r m  na  
k ę . V łie . m y  w  z w ią z k u  z ty m  n a ­
d z ie ję ,  że w p ły n ie  to  r ó w n ie ż  n a  
p o p ra v , ę ja k o ś c i  w y p ie k a n e g o  c h le ­
ba . S z k o d a  t y l k o ,  ż.e ta  d e c y z ja  n ie  
p o p r z e d z i ła  k o m u n ik a t u  P K C  o 
p o d w y ż c e  c e n  W te d y  m o g lib y ś m y  
k u p o w a ć  p o  n o w y c h  c e n a c h  lep sze  
p ie c z y w o .

W . A

N ic  n o w e g o

LW.Í Ï1 0 , PÜHEIJLL
(...) „NASZE opóźnienia w wy­

konaniu planu za pierwszy kwar­
tał wynoszą 25 m!n złotych —  
mówi zastępca dyrektora ds. tech­
nicznych Wacław Pogonowski. —  
Straty te spowodowane zostały 
przede wszystkim z powodu braku 
dostaw materiałowych. Po prostu 
nie mie’iśmy z czego produko­
wać. Zmuszeni byliśmy dwukrot­
nie puścić załogę na urlop: w 
styczniu 7-dniowy i w lutym 10- 
dniowy. Mieliśmy także kłopoty z

DO N A JP IĘ K N IE JS Z Y C H  miasteczek Podkarpacia należy 
Biecz, położony m alowniczo nad rzeką Ropą. Dokładna data lo ­
k a c ji Biecza nie jest znana, prawdopodobnie o trzym a ł on p ra ­
wa m ie jsk ie  około 1257 roku.

N A  ZD JĘC IU : Dom Barianów -R okick ich .
(C AF  — A. L o ka j)

Promieniowanie 
i medycyna

NAUKOWCY z Lawrence Ber­
keley Laborcrtory (USA) opraco­
wali środek o nazwie Lscam-C, 
który absorbuje 1 eliminuje plu­
ton os adty w żywych tkankach 
organicznych. W czasie doświad­
czeń na szczurach, jednorazowa 
dawka tego produktu wyelimino­
wała 70 proc. plutonu, który wcześ 
niej podano zwierzętom. Licam-C 
składa się z cząstek o nikłym 
ciężarze cząsteczkowym, które łą­
czą się z atomami innych metali 
i  zostają wydalone z organizmu 
w sposób naturalny. Produkt po­
dobno nie jest toksyczny i kilka­
krotne jego podawanie pozwala 
wyeliminować również pozostałe 
30 proc. substancj* radioaktywnej.

Trzecia -  kupiła...
D U N K A  K a r in  M o r te n s g a a r d  c h c la  

la  k o n ie c z n ie  m ie ć  t r o je  d z ie c i.  G d y  
u r o d z i ła  d r u g ie  d z ie c k o  i le k a rz e  
o r z e k l i ,  że ju ż  n ie  b ę d z ie  m o g ła  
m ie ć  t r z e c ie g o ,  p o s ta n o w iła  z a ła tw ić  
s p r a w ę  in a c z e j.  P o je c h a ła  d o  T a j­
la n d i i .  g d z ie  bez t r u d u  k u p i ła  d z ie c  
k o . P o n ie w a ż  je d n a k  w  ty m  k r a ju  
z a b r o n io n e  są a d o p c je  d z ie c i ,  p a n i  
M o r te n s g a a r d  u ś p iła  o se ska  z p o ­
m o c ą  n a s e n n y c h  ta b le te k  i  p r z e ­
m y c i ła  g o  d o  E u r o p y  w  s w o im  b a ­
g a ż u  t u  je d n a k  s p ra w a  s ię  w y ­
d a ła .

Poczta -  na bakier z dobrą tradycją
OD dłuższego już czasu o- 

trzym u je m y w ie le skarg na 
funkc jonow an ie  poczty. Nasi 
C zyte ln icy skarżą się na n ie te r­
m inow e doręczanie przesyłek 
(nawet te legram y w ędru ją  ty ­
godniami), liczne przypadki za­
ginięć. niekom pletność paczek 
(zwłaszcza tych z zagranicy) 
Zdarza się nawet, że przesyłki 
n ie tra f ia ją  pod w łaśc iw y ad­
res Tak, tak... Nawet i to się 
zdarza N iedawno w łaśnie re ­
dakcja, in te rw en iow a ła  w  ta k ie j 
sprawie. Najdziwniejsze, że w  
tym  konkre tnym  przypadku 
(chodziło o to, że p lik  przesy­
łek do jednej in s ty tu c ji t r a f i ł  
do kance la rii innego przedsię­
biorstwa) zawiadomiono pocztę
0 pom yłce — i nic. Dopiero ko­
le jna  in te rw encja  spraw iła , że 
przesyłka t ra f iła  tam, gdzie 
trzeba.

Ludzie, k tó rzy  szukają rady
1 pomocy w  redakcji, piszą o- 
czywiście na ogół ty lk o  o swo­
ich perypetiach z pocztą. Zda­
rza się jednak, że Czyte ln icy 
dzielą się z nam i ogólniejszym i 
re fleksjam i. Bo rzeczywiście 
trud no  nie m ieć w ą tp liw ości,

T U T O  B U  IW  A l
r  -

W  s p ra w ie  D o m u  S tu d e n ta  d la  W S P
„D O M  Studenta w  budowie 

—■ Jedźmy, n ik t  nie woła...”  —
pod ta k im  ty tu łe m  zam ieściliś­
m y w  „K u rie rze ”  z 6 ‘s ierpnia 
b r. a r ty k u ł o b raku  postępu ro ­
bó t na budowie nowego obiek­
tu  socjalnego dla studentów 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
O trzym a liśm y w  te j sprawie 
obszerną odpowiedź od dy rek ­
tora  Szczecińskiego przedsię­
b iors tw a Budow n ictw a  Ogólne­
go n r  2 (g łów ny wykonawca) 
Roberta Kordusa.

W  piśm ie czytam y m. in .:
„ IS T O T N IE ,  o d  d łu ż s z e g o  czasu  

r o b o ty  n a  w s p o m n ia n y m  o b ie k c ie  
z o s ta ły  p r z e rw a n e  lu b  o g ra n ic z o n e  
d o  n ie w ie lk ie g o  z a k re s u . N ie  w y ­
n ik ło  to  je d n a k  ze  z łe j  w o l i  p r z e d ­
s ię b io r s tw a ,  co  s u g e r u je  a r t y k u ł ,  
a  o g r a n ic z o n e j z d o ln o ś c i p r o d u k c y j  
n e j  p r z e d s ię b io r s tw a  i ‘ k o n ie c z n o ś c i 
p r z e s u n ię c ia  p o te n c ja łu  n a  in n e  z a ­
d a n ia , r ó w n ie  w a ż n e  ze s p o łe c z n e ­
g o  p u n k t u  w id z e n ia ” .

U z a s a d n ’ p r z e k ro c z e n ia  t e r ­
m in u  p rz e k a z a n ia  D S  u ż y t k o w n i ­
k o m  je s t  w ię c  b r a k  r ó w n o w a g i  m ię

d z y  z a m ó w ie n ia m i in w e s to r s k im i  a 
m o ż l iw o ś c ia m i w y k o n a w c z y m i
S P B O  2, k tó r e  p r z y z n a je ,  że  ,,o -  
b ie k t  d la  W S P  n ie  je s t  w  ty m  
p r z y p a d k u  je d y n y ” . Is to tn ie ,  m o ż ­
l iw o ś c i  p r z e d s ię b io r s tw a  są z p e w ­
n o ś c ią  o g ra n ic z o n e , je d n a k  o  p r z y ­
ję c iu  z a d a ń  d o  tz w .  p o r t f e la  z le ­
c e ń  d e c y d u je  k o m is ja  p la n o w a n ia  
i  w y k o n a w c a ,  k t ó r z y  p o w in n i  b y ć  
d o b r z e  z o r ie n to w a n i  p r z y  z a w ie ra ­
n iu ' .  u m ó w  . ja k im  p o te n c ja łe m  d y ­
s p o n u ją  i  b ę d ą  d y s p o n o w a ć . T e r -

s tw ie r d z i łe m  je d n o z n a c z n ie .  J e ś l i  
S P B O  2 z o b o w ią z a ło  s ię  w y k o n a ć  
D o m  S tu d e n ta  i s a m o  w y z n a c z a  
k o le jn e  te r m in y  z a k o ń c z e n ia  b u d o ­
w y ,  S P B O  2 p o w in n o  s ię  z te g o  
w y w ią z a ć ,  be z  c ią g ły c h  u s p r a w ie ­
d l iw ie ń  ty p u  „ p r z y c z y n y  o b ie k t y w ­
n e ” .

D a le j  c z y ta m y :
„ B u d y n e k  je s t  o b e c n ie  p r z y g o to ­

w y w a n y  d o  p r o w a d z e n ia  r o b ó t  w  
o k r e s ie  z im o w y m , ze s ta łe g o  ź r ó d ­
ła  z a s i la n ia ” .

Studenci muszą czekać
m in ó w  r e a l iz a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  
e ta p ó w  i n w e s t y c j i  n ie  u s ta la n o  
p r z e c ie ż  n a  p o d s ta w ie  e f e k tó w  p r o ­
d u k c y jn y c h  np . z a k ła d ó w  d r o b ia r ­
s k ic h ,  t y l k o  w  o p a r c iu  o  w ła s n e  
m o c e  p r z e ro b o w e  T y m c z a s e m  d y ^  
r e k c ja  S P B O  2 w ła s n ą  in d o le n c ję  
u w a ż a  za „ p r a k t y k ę  ż y c ia  k tó r a  
ta k a  w ła ś n ie  b y ła  i  je s t ”  c o  w  ie j  
r o z u m ie n iu  je s t  n o r m a ln e .  O tó ż  p o ­
z w o lę  s o b ie  m ie ć  o d m ie n n e  z d a ­

n ie  n a  te n  te m a t ,  c z e g o  n ie  s u g e ­
r o w a łe m  w  a r t y k u le ,  a  w rę c z

N a  c z y m  m a  p o le g a ć  o w o  „ p r z y ­
g o to w y w a n ie ” ? C z y  d o  te g o  c e lu  
s łu ż y  d o z o rc a  — je d y n a  oso b a  o -  
b e c n a  n a  b u d o w ie  p o d c z a s  n a s z e j 
w iz y ty ?

N a  k o n ie c  d y r e k t o r  K o r d u s  w s z y ­
s t k ic h  s tu d e n tó w  łu d z ą c y c h  s ię  b l i ­
s k ą  p e r s p e k ty w ą  z a s ie d le n ia  b u d y n ­
k u  „ s p r o w a d z a  n a  z ie m ię ” :

„ N a  d z ie ń  d z is ie js z y  i s tn ie ją  je d ­
n a k ż e  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  W o je w ó d z ­
k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  E n er« r.p tvV i 
C ie p ln e j  b ę d z ie  w  s ta n ie  z a p e w ­

n ić  d o s ta w ę  c ie p ła ,  z  u w a g i  n a  
n ie  z a k o ń c z o n e  r o b o ty  in s ta la c y jn e  
z w ią z a n e  z  m o ż l iw o ś c ią  p rz e s ła n ia  
w  te n  r e jo n  z w ię k s z o n e g o  r o z b u ­
d o w ą  o s ie d la  K a l in y  z a p o t rz e b o w a ­
n ia  n a  c z y n n ik  g r z e jn y .  Z  p rz e d ­
s ię b io r s tw e m  ty m  p r o w a d z im y  a k ­
t u a ln ie  u z g o d n ie n ia .  R e a ln ie  rz e c z  
o c e n ia ją c  o b ie k t  m o ż e  b y ć  o d d a ­
n y  p rz y s z łe m u  u ż y t k o w n ik o w i  w 
I I  k w a r ta le  1982 r o k u ” .

P o d o b n y ,  a s e k u r a n c k i  r e a liz m  
S P B O  2 w y k a z a ło  ju ż  w ie lo k r o t n ie  
w  o d n ie s ie n iu  d o  w s z y s tk ic h  r e a l i ­
z o w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  i n w e s ty c j i  
d la  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o . W s z y ­
s t k ie  k o le jn e  z o b o w ią z a n ia  b y ł y  ła ­
m a n e . I  t y m  ra z e m  a r g u m e n ty  
S P B O  2 są d o  p o d w a ż e n ia :  Z a rz ą d  
I n w e s ty c j i  S z k ó ł W y ż s z y c h  — a 
im ie n n ie  d y r  G a n c a rc z y k  n ie  u z a ­
le ż n ia  p r o w a d z e n ia  d a ls z y c h  r o b ó t  
od  W P E C .

N a  z a k o ń c z e n ie  m a m  je d n o  p y ­
ta n ie  d o  p r a c o w n ik ó w  S P B O  2: 
c o  b y  b y ło ,  g d y b y  n a u c z y c ie le ,  d la  
k tó r y c h  b u d u je c ie  te n  o b ie k t  
m ie s z k a ln y ,  p o s tą p i l i  w  a n a lo g ic z ­
n y  sp o s ó b  1 u c z y l i  W a s z e  d z ie c i w  
k la s ie  s ió d m e j te g o , c ze g o  p o w in ­
n i  n a u c z y ć  w  k la s ie  p ie rw s z e j. . .?  
T e ż  m ie l ib y  w y t łu m a c z e n ia ,  b r a k  
„ c z y n n ik a  c ie p ln e g o ”  w  s z k o le  p o d  
cza s  z im y ,  „ t r u d n o ś c i  m a te r ia ło w e ”  
w  p o s ta c i b r a k u  p o d r ę c z n ik ó w  i  
p o m o c v  n a u k o w y c h .  ..a b s e n c ja  c h o  
r o b o w a ” . „ s y tu a c ja  w  d z ie d z in ie  
z a t r u d n ie n ia  f a c h o w c ó w ”  i t d .  i t p .

P io t r  C Y W IŃ S K I

gdy wszystko tłum aczy się o- 
b ie k tyw n ym i trudnościam i. Czy 
to jest w  ogóle m ożliwe, by 
nagle w ciągu k ilk u  miesięcy 
kom ple tn ie  rozregulow ał się, 
względnie * sprawnie przecież 
funkc jo nu jący  przedtem nasz 
system pocztowy? Gdzie się po­
działo dobre im ię  i  p iękne t ra ­
dycje Poczty Polskie j, ch lub ią ­
cej się n im i zasłużenie od po­
nad 400 la t? Czyżby to wszyst­
ko należało już do przeszłości?

Zda ją się o  tym  świadczyć 
kole jne lis ty  od naszych . Czy­
te ln ików :

— P A N I E  R E D A K T O R Z E !
W  r o k u  1979 o d  s ty c z n ia  d o  

c z e rw c a  m ie s z k a ł u  m n ie  p e w ie n  
E t io p c z y k ,  k t ó r y  s tu d io w a ł  n a  P o ­
l i t e c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j.  P rz e d  
w y ja z d e m  «z p o l s k i  d o  E t io p i i ,  25 
c z e rw c a  1979 r .  w y s ła ł  d o  sw e g o  
k r a j u  p a c z k ę  z p o d r ę c z n ik a m i.  P o  
p a r u  m ie s ią c a c h  n a p is a ł  d o  m n ie  
l i s t ,  w  k t ó r y m  p r o s i ł  o  In te r w e n ­
c ję ,  b o  n ie  o t r z y m a ł  t e j  p r z e s y łk i .  
Z o n a  In te r w e n io w a ła  w  u rz ę d z ie  
p o c z to w y m , w  k t ó r y m  p r z e s y łk ę  
n a d a n o  i  d o p ie r o  w  m a ju  b r .  o -  
t r z y m a l iś m y  p is m o , ż e b y  p o d a ć  
w a r to ś ć  p a c z k i,  to  p o c z ta  z w r ó c i  
p ie n ią d z e . N ie  z r o b i l i ś m y  te g o , b o H 
p rz e c ie ż  n ie  z n a l iś m y  w a r to ś c i  
k s ią ż e k .

A le ,  o  d z iw o !  W  d n iu  27 S ie rp n ia  
b r .  (p o  2 la ta c h  i  2 m ie s ią c a c h )  o -  
t r z y m a łe m  z w r o t  p a c z k i,  k t ó r e j  w  
o g ó le  n ie  w y s ła n o  d o  E t io p i i .  I  
a n i je d n e g o  s ło w a  w y ja ś n ie n ia .

C o  m a m  te ra z  o d p is a ć  n a s z e m u  
g o ś c io w i?  W s ty d  m i za  p o c z tę . 
N a d m ie n ia m , że n a d a w c a  p a c z k i 
je s t  p r a c o w n ik ie m  m in is te r s tw a  i  
p r a c u je  w  D e p a r ta m e n c ie  P la n o w a ­
n ia .  A  m o ż e  p o c z ta  g o  p rz e p ro s i?  
M o g ę  p o d a ć  je g o  a d re s .

Z b ig n ie w  J A C O R Z Y Ñ S K I 
u l .  W ło d k o w ic a  24/6 
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—  P O  b e z s k u te c z n y m  u s i ło w a n iu  
u z y s k a n ia  ja k ie jk o lw ie k  I n f o r m a c j i  
w e  w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  U rz ę d u  
P o c z to w e g o  n r  2 o  n a d a n e j  w  
d n iu  24 l ip c a  1981 r .  w  S z k la r s k ie j  
P o rę b ie  p a c z c e  n a  n a z w is k o  W a l­

d e m a r  W r o n k o w s k i  (S z c z e c in  u l.  
K ło s o w a  8a. n r  p a c z k i 947) s k ła ­
d a m  n in ie js z ą  s k a rg ę .

Z  u z y s k a n e j w  d n iu  5 s ie r p n ia  
b r .  in f o r m a c j i  te le fo n ic z n e j  d o w ie ­
d z ia ła m  s ię , iż  p a c z k ę  m o g ę  o d e ­
b r a ć  o s o b iś c ie  g d y ż  p o c z ta  m a  
t r u d n o ś c i  z t r a n s p o r te m ,  w ię c  m o ­
gą  b y ć  o p ó ź n ie n ia . 10 s ie r p n ia  b r „  
k ie d y  u d a ła m  s ię  po  p a c z k ę , o k a ­
z a ło  s ię , że j e j  n ie  m a . N i k t  z p e r ­
s o n e lu  n ie  b y ł  w  * s ta n ie  u d z ie l ić  
m i  w ią ż ą c e j o d p o w ie d z i,  c o  s ię  z 
n ią  s ta ło .  P o in fo r m o w a n o  m n ie  za 
to ,  ż e  s k o r o  p a c z k a  b y ła  b e z  p o ­
d a n ia  w a r to ś c i  ( k ło p o ly  z n a b y ­
c ie m  o d p o w ie d n ie g o  d r u k u ) ,  t o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  p o c z ty  s p ro w a d z a  
s ię  d o  z a p ła c e n ia  m i  r ó w n o w a r to ­
ś c i w  w y s o k o ś c i 50 z ł  za 1 k g .

D z iw n y  w y d a je  m i  s ię  f a k t ,  że 
p a c z k a  m o ż e  z a g in ą ć  b e z  ś la d u . 
T r u d n o  te ż  p o g o d z ić  m i s ię  z  ty m ,  
b y  za  p a c z k ę  z o d z ie ż ą  i  c e r a m i­
k ą  z a p ła c o n o  m i t y l k o  550 z ł.

N a  z ło ż o n ą  12 s ie r p n ia  p is e m n ą  
r e k la m a c ję  n ie  o t r z y m a ła m  d o  t e j  
p o r y  ż a d n e j o d p o w ie d z i.

A n n a  W R O N K O W S K A  
u l .  K ło s o w a  8a 
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—  D R O G A  R E D A K C J O !
O s ta tn io  b a r d z o  d u ż o  p is z e  s ię  

n a  te m a t  d o s ta rc z a n ia  p a c z e k  za ­
g r a n ic z n y c h .  O p is z ę  w ię c  i  s w o ją  
s p ra w ę . W  s ie r p n iu  w y s ła n e  z o s ta ­
ł y  d o  m n ie  ze S z w e c ji  2 p a c z k i.  
J e d n ą  d o s ta rc z o n o  m i  1 w rz e ś n ia , 
b e z  ja k ie g o k o lw ie k  o t w ie r a n ia ,  n a ­
to m ia s t  d r u g a  z o s ta ła  d o s ta rc z o n a  
d o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  n r  6 w  
d n iu  8 w rz e ś n ia , s k ą d  ją  o d e b r a ­
ła m  i  d o p ie r o  w  d o m u - s tw ie r d z i ­
ła m , że b r a k u je  w  n ie j  4 p a r  s k a r  
p e te k  d z ie c ię c y c h .  Z o s ta ło  p o  n ic h  
t y l k o  o p a k o w a n ie .

S t w ie r d z i ła m  te ż , że w  U rz ę d z ie  
P o c z to w o -C e ln y m  w  W a rs z a w ie , 
g d z ie  p a c z k a  b y ła  o tw ie r a n a ,  s ta ­
r a n o  s ię  z l ik w id o w a ć  s p is  r z e c z y , 
k t ó r y  b y ł  w y p is a n y  w  ś r o d k u  k a r ­
t o n u  (w ie rz c h  o d c ię to  ł  p o  z a s rn a - 
r o w a ą iu  k le je m  p r z y le p io n o  g r u b y  
s z a r y  p a .p ie r). D o p r a w d y  t r z e b a  b y ­
ł o  s t r a c ić  d u ż o  cząg u , b y  t o  w s z y ­
s tk o  o d k le ić .

N ie  r o z u m ie m , d la c z e g o  - te ra z  n ie  
d o s ta rc z a  s ię  k a r t  o d p r a w y  c e ln e j ,  
n a  k t ó r e j  n a d a w c a  p is z e , c o  z a w ie ­
r a  p a c z k ą . M o ż e  c h o d z i o  z a ta r c ie  
e w e n tu a ln y c h  ś la d ó w ?

N ie  c h o d z i m i  w  k o ń c u  o  te  u -  
k r a d z io n e  d z ie c io m  s k a r p e tk i ,  a le  
o  s z e rs z y  a s p e k t  s p r a w y .  J a k  d łu -

p o c z ta  n a ig r y w a ć  z  lu d z i ,  z a b ie ra *  
c o  s ię  k o m u  p o d o b a , b e z  ż a d n e j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  b e z  o d s z k o d o w a ­
n ia ?

Z a  W a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  c h c ę  
o s t rz e c  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  m a ją  
b l is k ic h  za  g r a n ic ą .  N ie c h  u p r z e ­
d zą  n a d a w c ó w  p a c z e k , b y  w y s y ła ­
l i  o s o b n o  s p is  z a w a r to ś c i  p a c z e k . 
K a ż d y ,  k t o  s p o d z ie w a  s ię  p a c z k i,  
p o w in ie n  m ie ć  s p is  rz e c z y , w te d y  
m o ż e  d o c h o d z ić  sw e g o .

opałem. (...) W dalszym ciągu do­
tkliwie odczuwamy brak dostaw 
różnorakich surowców. Np. Zakła­
dy Płyt Wiórowych w Krajewie 
na 1 300 m sześć, płyt potrzeb­
nych nam w tym kwartale do­
starczyły zaledwie 255 m sześć. 
Mimo interwencji i monitów ko­
lejne transporty tego niezbędnego 
materiału nie przychodzą. Podob­
nie przedstawia się sytuacja ze 
szkłem, które potrzebujemy do 
zestawów meblowych. W tym przy 
>padku od dłuższego czasu zale­
ga z dostawami „Witrobud" —  Wał 
brzych, Huta „Szczakowa", gdzie 
nie zostały jeszcze zrealizowane 
całkowicie zamówienia ubiegło­
roczne. (...) Kolejne kłopoty spra­
wia nam brak standotronu —  fo­
lii na obrzeża".

Jest to cytat z artykułu druko­
wanego w „Kurierze” 13 kwietnia 
1979*roku, pt. „Dłużnicy GFM limi­
tują rytmiczną produkcję". Od tej 
pory w Goleniowskiej Fabryce 
Mebli praktycznie nic się nie zmie 
rriło, a jeśli —  to na gorsze. Po­
wyższą wypowiedź można z po­
wodzeniem opatrzyć dzisiejszą da­
tą, tyle, że komentarz powinien 
być inny. Oto co powiedział obec 
nie dyrektor naczelny fabryki Józef 
Razik;

—« Plany wykonujemy, ale są 
one skorygowane o około 82 miłio 
ny złotych in minus. Z  powodu 
braku materiałów cały przemysł 
meblarski zmniejszył swoje pier­
wotne zobowiązania produkcyjne 
aż o 11 procent. Plan w podleg­
łych nam przedsiębiorstwach Go­
leniowa, Trzebiatowa I Szczecina 
(od autora: Goleniów produkuje 
zestawy meblościanek, kanapy 
„Ina" i „Sulfon", stoły, stolik; o- 
kolicznościowe itp., Trzebiatów — 
zestaw „Barnim" i szafy, Szczecin 
— meble kuchenne) określony jest 
sumą 793 min złotych, natomiast 
plan naszego eksportu do Francji 
(sypialnie) i Szwecji (stoliki i re­
gały) wynosi 5 min złotych dewi­
zowych. Jeśli mówić o brakach 
materiałowych — musiałbym wy­
mieniać wszystko. Jak jest jedno, 
to nie ma drugiego: materiałów 
pokryciowych, szkła, gąbki, kle­
jów, oklein, folii, lakierów, nawet 
past, wosków, części zarniennych 
itp. Stąd też wynikają przestoje 
produkcyjne. Wszystkie te surowce 
są produkcji lyoiowej lub importo­
wane z krajów socjalistycznych. 
W roku 1980 zakładaliśmy plan 
920 min złotych, tymczasem za­
miast systematycznego zwiększa­
nia produkcji nastąpił spadek aż 
do 793 min i co najgorsze, ta ten­
dencja spadkowa nadal się utrzy­
muje. Nie mogę także nic powie­
dzieć na temat funkcjonowania 
przedsiębiorstwa po wprowadzeniu 
w życie reformy gospodarczej, po 
nieważ nic jeszcze dokładnie nie 
wiemy.

SMUTNE to, ale prawdziwe. Nie 
ma więc co się łudzić, że w naj 
bliższym czasie mebli w sklepach 
przybędzie. Jeszcze wtedy, w ro­
ku 1979 dyrektor Pogonowski ase-, 
kurował się, że wszystko będzie 
dobrze, jeśli tylko kooperant „x"

dostarczy np. szyby. Obecnie nikt 
już w GFM nie robi nadziei, nikt 
nie chce brać na siebie odpowie­
dzialności za wynikłe anomalia. W 
minionym okresie załoga Golenio­
wskiej Fabryki Mebli mogła po­
szczycić się zajmowaniem pierw­
szych miejsc w rywalizacji z prze­
szło 400 zakładami tego resortu z 
całego kraju. Dziś chęci są może 
te same, ale nie ma możliwoś­
ci udowodnienia swojego zaanga­
żowania. Nietrudno uzmysłowić 
sobie, że plan obniżony o kilka­
dziesiąt milionów złotych to wiele 
tysięcy szaf, meblościanek, mebli 
kuchennych, kanap, foteli itp. Jest 
to strata odczuwalna dotkliwie, bio 
rąc pod uwagę ustawiczny brak 
mebli na rynku i stały wzrost za­
potrzebowania na wyroby prze­
mysłu meblarskiego. Sprzyjających 
warunków do rozwiązania prob­
lemów z własną produkcją zało­
ga GFM sama sobie nie stworzy, 
bowiem uzależniono jest całkowi­
cie od swoich dostawców. Pozo­
staje zatem czekać... (pc)

W O Ł2A N S K A  e lektrow n ia  
wodna kolo Wołgogradu jest 
najw iększym  tego typu obiek­
tem  w  europe jskie j części Zw iąż 
ku  Radzieckiego.

N A  ZD JĘC IU : m aszynownia 
w o łżańskie j e lek trow n i. P racu­
ją  tu  22 agregaty wodne po 
115 000 kW  każdy.

(C AF — TASS)

O polickiej kotłowni raz jeszcze
D W U K R O T N IE  ju ż  p o r u s z a liś m y  

s p r a w ę  te r m in u  o d d a n ia  d o  e k s p lo ­
a t a c j i  d w ó c h  k o t łó w  w  p o l ic k ie j  
c ie p ło w n i .  O s ta tn io  SI s ie r p n ia  w  
p u b l i k a c j i  p t .  „ K o m p le tn a  n ie m o c ”  
p is a l iś m y  o  t y m ,  że t e r m in  u r u ­
c h o m ie n ia  o g r z e w a n ia  n o w y c h  b u ­
d y n k ó w  je s t  r e a ln y  d o p ie r o  15 g r u ­
d n ia ,  a w ię c  d w a ' m ie s ią c e  p o  r o z ­
p o c z ę c iu  se z o n u  g rz e w c z e g o .

W  o d p o w ie d z i n a  na szą  p u b l ik a ­
c ję  o t r z y m a l iś m y  w y ja ś n ie n ie  od  
in w e s to r a  c ie p ło w n i  — D y r e k c j i  
R o z b u d o w y  M ia s ta  S z c z e c in a . C z y ­
ta m y  w  n im  m . i n . :

„ P ie r w s z e g o  z g ło s z e n ia  o n ie d o ­
b o rz e  c ie p ła  i  k o n ie c z n o ś c i r o z b u ­
d o w y  k o t ło w n i  o d w ie  je d n o s tk i  
W R-10-011 d o k o n a ło  W P E C  w  m a ju  
1979 r .

P o w y ż s z y  p r o g r a m  p r z e k a z a n y  
n a s tę p n ie  d o  D R M S  ż ą d a  od  n ie j  
r e a l iz a c j i  r o z b u d o w y  k o t ło w n i  i 
p rz e k a z a n ia  d a łs z v c h  k o t łó w  d o  
e k s p lo a ta c j i  w  m ie s ią c u  w rz e ś m u  
(m im o  że o b o w ią z u ją c y  t e r m in

z g ło s z e n ia  in w e s t y c j i  d o  p la n u  r o c z  d z o n y c h  p rz e z  Z G K iM  k o n c e p c j i  i  
n e g o  u p ły n ą ł  w  m -c u  w r z e ś n iu  p r o g r a m ó w  o g ó ln y c h  in w e s ty c j i ,  
1978 r . ,  n a to m ia s t  t e r m in  b i l  a n s o -  d o s ta rc z o n y c h  in w e s to r o w i  z a s tę p -  
w a n ia  d o s ta w  k o t łó w  p o d  p o s ia d a -  c z e m u  t j .  D R M S f  z  2 - le t n im  o k r e -  
n e  w ó w c z a s  u z g o d n ie n ia  z  O IG P E  s e m  w y p r z e d z e n ia  w  s to s u n k u  d o  
m in ą ł  w  m a ju  1977 r . ) .  p la n o w a n e g o  t e r m in u  r o z p o c z ę c ia

Od oblep papierów
ciepła nie przybędzie

N a d m ie n ić  n a le ż y  p o z ą  t y m ,  że r e a l iz a c j i  in w e s ty c j i ,  
s to s o w n ie  d o  p o r o z u m ie n ia  r a -  W  p r z y p a d k u  k o t ło w n i  P o l ic e  — 
m o w e g o  z a w a r te g o  p o m ię d z y  ż a d e n  z  t y c h  w a r u n k ó w  n ie  z o s ta ł 
W Z M R M iO W  i Z G K iM  in w e s ty c je  s p e łn io n y ”
k o m u n a ln e  r e a liz o w a n e  są w  r a -  P O  T E J  w y l ić z a n c e  n ie  d o p e łn io -  
m a c h  p ię c io le t n ic h  p la n ó w  in w e -  t iy c h  w  te r m in a c h  fo r m a ln o ś c i ,  
s ty c y jn y c h  n a  p o d s ta w ie  z a t w ie r -  D R M S  w s k a z u je  n a  k ło p o t y  ze z d o

b y c ie m  k o t łó w ,  ze z n a le z ie n ie m  
w y k o n a w c ó w  i  n ie z b ę d n y c h  m a te ­
r ia łó w ,  b y  z a k o ń c z y ć  k o n k lu z ją :

„ M a ją c  n a  w z g lę d z ie  k o n ie c z n o ś ć  
z a p e w n ie n ia  d o s ta w y  c ie p ła  w  se ­
z o n ie  g rz e w c z y m  1981/1982 z a ró w n o  
in w e s to r  i  g e n e r a ln y  w y k o n a w c a  
K B O - 1  j a k  i  p r z y s z ły  u ż y t k o w n ik  
W P E C  w  d a ls z y m  c ią g u  p o d e jm u ­
ją  i n te r w e n c je  i  s ta ra n ia  c e le m  
z a b e z p ie c z e n ia  n ie z b ę d n y c h  d o s ta w  
m a te r ia ło w y c h  w a r u n k u ją c y c h  u r u ­
c h o m ie n ie  1 k o t ła  w  b r . ” .

W E D Ł U G  n a sze g o  r o z e z n a n ia  p o ­
d o b n e  in te r w e n c je  i s ta ra n ia  p o ­
d e jm u ją  r ó w n ie ż  w ła d z e  te re n o w e  
i  S p ó łd z ie in is  M ie s z k a n io w a  ..O d ­
r a ”  T y lk o  że  z te g o  n i c  n ie  w y ­
n ik a .  N ie  p o s u w a  t o  d o  p r z o d u  
b u d o w y  k o t ło w n i ,  zaś p r z y s z l i  l o ­
k a t o r z y  w c ią ż  n ie  w ie d z ą , k ie d y  
b ę d ą  m o g li  s ię  w p r o w a d z ić  d o  n o ­
w y c h  m ie s z k a ń .

P o w o ły w a n ie  s ię  n a  n ie d o p e łn ie ­
n ie  f o rm a ln o ś c i  p rz e z  k o n t r a h e n ­
t ó w  D R M S  m oże  1 u s p r a w ie d l iw ia  
w  ja k i ś  sp o só b  in w e s to r a ,  a le  n ie  
m a  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  p r z e k a z a ­
n ie  k o t łó w  d o  e k s n lo a ta c j i .  O d  o- 
b ie g u  p a p ie ró w  c iep i-a  n a  p o l ic k im  
o s ie d lu  n ie  p r z y b ę d z ie .

(w a b )

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska

------------------ Í09 _________
Z ro b ił trzydzieści zdjęć l  postanow ił w róc ić  do lo ­

dzi, Przyspieszył k ro ku ; w iedzia ł, że wyg ląda teraz 
bardzo podejrzanie  — sam otny mężczyzna w  czarnym  
ub ran iu , k tó ry  m yszkuje po terenie w o jskow ym , z du­
żym  płóciennym  chlebakiem .

Doszedł do ogrodzenia po godzinie intensywnego  
marszu. ~Po drodze na tkną ł się jedyn ie  na dz ik ie  gęsi. 
K iedy przeskoczył p lo t zw ieńczony d ru tem  kolczastym  
odetchnął z ulgą. Za ogrodzeniem w  okolicach sąsiadu­
jących z terenem w o jskow ym  jego obecność żeglarza 
i  m iłośn ika  ptaków  — m ia ła  pewne uspraw ied liw ie ­
nie; m ógł wrócić do sw o je j ro li rybaka, teraz n ic  m u  
ju ż  nie groziło.

M in ą ł las, z trudem  łapiąc oddech i  nareszcie po­
czuł odprężenie po w ie lk im  napięciu osta tn ie j nocy. 
Zdecydował, że pop łyn ie jeszcze k ilk a  m il, zanim  za­
ko tw iczy łódź i  pozw oli sobie na parę godzin snu.

Z b liż y ł się do kanału. Co za ulga. Zagłów ka w yg lą ­
dała zachęcająco w  św ie tle  porannego słońca. K iedy  
odpłynie, z ro b i sobie herbatę, a potem...

Mężczyzna w  m undurze wyszedł z kab iny łodzi i  po­
w iedział:

— No tak. C iekawe, k im  pan jest?
Faber znieruchom iał. „ T y lk o  spokojnie”  — pow ie­

dzia ł sobie w  myślach. In tru z  nosił m undu r kapitana  
Home G uard. U zbro jony b y ł w  ręczny pisto let, k tó ry  
trzym a ł w  zapiętym  fu tera le . B y ł wysoki, sm ukły  
i  m ia ł pew nie jakieś sześćdziesiąt la t. Spod czapki w y ­
g lądały pasma s iw ych włosów. Nie w yciągną ł b roni.

— Jest pan na m o je j łodzi, w ięc w yda je  m i się, że 
to ja  pow inienem  zapytać, k im  pan jest — pow iedzia ł 
Faber spokojnie.

— Kap itan  Stephen Langham  z Home Guard.
— James Baker — przedstaw ił się Faber pozostając 

nadal na brzegu. Podejrzewał, że kap itan  nie pa tro lu ­
je  terenu samotnie.

— Co pan tu  robi?
— Jestem na urlop ie.
—  Gdzie pan chodził?
— O bserwowałem  p tak i.
— W nocy? Uw ażaj na niego, Watson.
M iody mężczyzna w  w o jskow ym  m undurze podszedł 

do Fabera z le w e j strony. W ręku  trzym a ł strzelbę. 
Faber roze jrza ł się dookoła. In n y  mężczyzna stąpnął
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z p raw e j strôny, a jeszcze jeden z ty łu .
— Z k tó re j strony on przyszedł, kapra lu?! — zawo­

ła ł kapitan.
Odpowiedź nadeszła że szczytu wysokiego dębu.
— Prosto z terenu wojskowego.
Faber zastanaw iał się, ja k ie  ma szanse. Czterech na 

jednego, oczywiście do ch w ili,  k iedy  kapra l n ie ze j­
dzie z drzewa. B ro n i n ie  m ie li za dużo: strzelba i  p i­
stolet kapitana. I  w yg ląda li na am atorów. Łódź też 
będzie dużą pomocą

— Teren w ojskow y?  —- uda ł zdziw ienie Faber. — 
W idzia łem  ty lk o  kaw ałek p ło tu . Czy nie m ógłby pan 
zabrać te j rusznicy? Jeszcze w yp a li i  kogoś zrani.

-— N ik t w  ciemnościach nie obserwuje p taków  — 
obu rzy ł się kapitan.

— Nie zgadzam się z panem  — pow iedzia ł Faber. — 
K ry jó w k a  w  ciemnościach jest najlepsza, bo w tedy  
p ta k i n ic nie w idzą, gdy się budzą o świcie. Jest to 
ogólnie p rzy ję ty  sposób postępowania. Rozumiem, że 
Home Guard stara się w ypełn iać ja k  n a jlep ie j swoje 
obow iązk i i  zawsze ■ k ie ru je  się patrio tyzm em , ale bez 
przesady, dobrze1- Przecież w ystarczy, je ś li sprawdzi­
cie m oje pap iery i  napiszecie sprawozdanie.

Kap itan  zdaw ał się wahać.
— Co pan ma w  tym  chlebaku?
—  Lornetkę, aparat fo tog ra ficzny i  a lbum  ptaków. 

—, Faber wsunął ręce do chlebaka.
— Nie, proszę nic nie ruszać — pow iedzia ł kapitan. 

— Watson, za jrz y j do środka .
— Ręce do góry! — k rzykn ą ł Watson.
Faber un iós ł ręce nad głowę, praw a ręka n iem al 

do tyka ła  rękawa, w  k tó rym  u k ry ty  b y ł sztylet. Posta­
n o w ił n ie dopuścić do żadnej strzelaniny.

Watson ścisnął m ocnie j strzelbę, podszedł do Fabera 
ż lew e j s trony  i  o tw o rzy ł jego chlebak. W tej^ samej 
c h w ili Faber w yciągną ł sztylet z rękawa zrob ił k rok  
w  stronę w a rtow n ika  i  zanurzył głęboko nóż w  jego 
szyi. Drugą ręką w y trą c ił strzelbę ' m łodemu mężczyz- 
nie.

W idząc, co się dzieje, d w a j stojący na brzegu żoł­
nierze rzu c ili się w  jego stronę, a kapra l szybko za­
czął zsuwać się po gałęziach dębu.
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W  sobotę na stadionie przy ul. Twardowskiego Dobry poczqfek, lecz koniec żałosny

P O J E D Y N E K
bramkostrzelnych ataków

POGOŃ 1 G W A R D IA  z ty tu łu , że w  tym  roku weszły do 
ekstraklasy nazywane są bcn iam inkam i. Nazwa ta jednak nie 
pasuje do p iłka rsk ich  tra d yc ji obu klubów . W arszawiacy i 
szczecinianie w iele już ła t p rzebyw ali bowiem  w eks tra k la ­
sie, a spadły z n ie j dwa sezony temu, by w  tym  roku rów no­
cześnie wyw alczyć awans.

G W A R D IA  I POGOŃ dobrze 
się spisują w obecnych rozgryw  
kach, zajm ując czołowe miejsce 
w  tabeli. Portowcy w  poprze­
dn ie j kolejce u tra c ili przodow­
n ic tw o  na rzecz. Zagłębia i 
wraz z G wardią , Śląskiem, 
Stalą i ŁK S  m ają po 9 p k t. — 
jeden m n ie j od przodownika.

W poniedziałek na strzelnicy 

przy ul. Łukasińskiego

W ielobój w iedzy
i sprawności obronnych
P A Ł A C  M ło d z ie ż y  w s p ó ln ie  z 12 

D y w iz ją  Z m e c h a n iz o w a n ą  im .  A r ­
m i i  L u d o w e j  o r g a n iz u ją  w ie lo b ó j  
w ie d z y  i  s p r a w n o ś c i o b r o n n y c h .  W  
im p r e z ie ,  k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  na  s t r z e ln ic y  s p o r to w e j  
p r z y  u l.  Ł u k a s iń s k ie g o  u c z e s tn i­
c z y ć  b ę d ą  d r u ż y n y  c h ło p c ó w  i 
d z ie w c z ą t  r e p re z e n tu ją c e  s z k o ły  
p o n a d p o d s ta w o w e  S z c z e c in a . R o ze ­
g ra n e  z o s ta n ą  c z te ry  k o n k u r e n c je  

• s p r a w n o ś c io w e :  s t r z e la n ie  z  b r o n i ,  
m a ło k a l ib r o w e j ,  b ie g  w  m a s k a c h , 
p rz e n o s z e n ie  ra n n e g o , r z u t  g r a n a ­
te m . P o n a .d to  u c z e s tn ic y  z a w o d ó w  
b ę d ą  m u s ie l i  w y k a z a ć  s ię  w ie d z ą  
z z a k r e s u  z n a jo m o ś c i t r a d y c j i  L W P . 
G łó w n ą  n a g ro d ą  w ie lo b o ju  je s t  p u ­
c h a r  p r z e c ł io d n l  d o w ó d e y  12 D y ­
w i z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j im .  A r m i i  
L u d o w e j .  P o c z ą te k  z a w o d ó w  o  g o ­
d z in ie  9

Ha szczecińskim forze

Młodzi kartingowcy 
walczyli o tytuły

N A  s z c z e c iń s k im  to rz e  o d b y ł  s ię  
f i n a ł  k a r t in g o w y c h  m is t r z o s tw  P o l­
s k i  w  k a t e g o r i i  s z k o ln o - m ło d z ie ż o -  
w e j .  W  im p r e z ie  w z ię ło  u d z ia ł  47 
z a w o d n ik ó w .  T y t u ł  m is t r z o w s k i  w y  
w a lc z y ł  M ir o s ła w  M a łk o w s k i  ( T ra n s  
b u d  G d a ń s k ) ,  w y p r z e d z a ją c  s w o je -  

‘ g o  k o le g ę  k lu b o w e g o  J a c k a  W it o ­
sa. T r z e c ie  m ie js c e  z a ją ł  r e p re z e n ­
t a n t  s z c z e c iń s k ie j G r y f i i  — K a r o l  
M a z u r .  W  k la s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  
z w y c ię ż y ł  ze s p ó ł T r a n s b u d u  G d a ń s k  
p rz e d  G r y f ią  S z c z e c in  i  O g n iw e m  
M P K  C z ę s to c h o w a .

Obecna ko le jka  spotkań u p ły ­
nie więc także pod znakiem 
w a lk i o pierwsze miejsce w  ta ­
beli, o u trzym anie się w  je j 
czołówce. C iekaw ie więc zapo­
wiada się szczeciński po jedy­
nek: Pogoń — G wardia . Oba 
te zespoły postaw iły  na m ło­
dzież i m ają w swych szere­
gach w ie lu  u ta lentow anych za­
w odników.^ P ortow cy i gw ar­
dziści dysponują szybkim i na­
pastn ikam i um ie jącym i strze­
lać gole. Stelmasiak jest prze­
cież wspólłiderem  w  k la sy fika ­
c ji snajperów (5 bram ek, ty le  
co Kapica). G wardzista Dziewa­
now ski zdobył w  tym  sezonie 
4 b ram ki, Kow alczyk 3 a Ba- 
naszkiewicz i  Baran — po 2. 
Ponieważ 1 w arszaw iacy i 
szczecinianie lu b ią  prowadzić 
o tw artą  grę — może być spo­
ro spięć podbram kow ych, du­
żo emocji.

Sobotnie mecze będą połową 
spotkań rundy jesiennej. M im o 
że jest dopiero wrzesień po l­
ska ekstraklasa rozegrała 7 se­
r i i  spotkań. N iektóre  zespoły 
już się zmęczyły, inne dopiero 
rozkręcają się. Niestety, form a 
polskich I- ligow ców  jest zm ien­
na. Pogoń też przeżywała k ry ­
zys. O b jaw y zmęczenia widać 
już było podczas zwycięskiego 
meczu i  Motorem. W następ­
nym  spotkaniu — we W rocła­
w iu  — portow cy przegra li 1:4 
O bserwatorzy tw ierdzą, że por­
towcy g ra li nieźle. K ie row n ic ­

tw o sekc ji p iłk a rs k ie j Pogoni 
uważa, że było to chw ilow e za­
łamanie, że będzie lepiej. Jed­
nak n ik t  me ukryw a, że są 
k łopoty kadrowe. Fala op tym iz­
mu pow iała we w torek - -  na 
tren ing  p rzyby li bowiem  Kasz­
telan (kontuzja po meczu z 
Motorem ) i .Włoch. Być może 
zawodnicy ci wystąpią już w 
sobotę. W iadomo natomiast, że 
w meczu tym  nie zagrają Ję­
d rze jew ski i K raw czyk, którzy 
pauzują po o trzym aniu żółtych 
kartek oraz P iekarczyk — egza­
m iny. We W rocław iu debiuto­
wał, i to udanie. Sokołowski, 
k tó ry  dz is ia j reprezentuje ba r­
w y naszego k ra ju  w  zespole do 
la t 20. Z tego też powodu pod 
znakiem  zapytania stoi jego u- 
dz ia ł w  meczu z G wardią . Po­
goń na szczęście ma bogate re ­
zerwy i sądzimy, że w  sobotę 
trener J. Kopa w ystaw i m ło­
dych, ale bojowych zawodni­
ków, k tó rzy  godnie zastąpią 
kolegów.

PR ZY P O M IN A M Y , że w  po­
zostałych spotkaniach V I I I  serii 
zmierzą się: ŁK S  — Widzew, 
Zagłębie — G órn ik. B a łtyk  — 
Stal, Leg ia — W isła, Szombier­
k i — A rka . Lech — Ruch, 
Śląsk — M otor.

(r)

W O S TA T N IE J servi spor 
tkań sobotni p rzec iw n ik  Po 
goni pokonał Szom bierki 
2:0 .

N A ZD JĘC IU : drugiego 
gola strzela M arek Banasz­
kiem ic z.

Foto: C A F  — T. Walczak

Widzew -  Ânderledit 1:4
Trzy porażki i remis na początek rozgrywek pucharowych

Z A W IE D L I się sym patycy fu tbo lu . Środowe popołudnie nie 
było nadzwyczajne dla polskiego p iłka rs iw a . Łódzki W idzew 
przegrał z kretesem lia w łasnym  boisku z Anderlechtem  B ru k ­
sela (Puchar Europy). W isła K raków  straciła  dwa punkty w 
Malmoe przegrywając z tam tejszym  zespołem Malmoe FF (Pu­
char UEFA), zaś warszawska Legia zremisowała w Oslo z Va- 
alerengen (Puchar Zdobywców Pucharów). W ieczorem nadeszła 
też wiadomość z Rotterdam u o porażce Szombierek Bytom  
z Feyenoordem (Puchar UEFA).

O CZYW IŚC IE w centrum  za­
interesowania k ib iców  by ł mecz 
w  Łodzi m istrzow skich zespo­
łów  Polski i Be lg ii. Telew izja 
przeprowadziła bezpośrednią 
transm isję, więc setki tysięcy 
b y ły  św iadkam i klęski.

Mecz zaczął się dobrze. P ił­
karze Widzewa energicznie ata­
kow a li, k ilk a k ro tn ie  zagrozili 
bramce be lg ijsk ie j. Raz nawet 
p iłka  znalazła się w siatce, ale 
strza ł padł ze spalonego. W su­
m ie przez pół godziny łódzcy 
p iłka rze  b y li lepsi! Później je d ­
nak sytuacja odw róciła  się. 
Pierwsza bram ka dla Anderlech 
tu  padła z karnego.

P O  s z y b k im  a ta k u  p r a w y m  
s k r z y d łe m  w  w y k o n a n iu  A lb e r ta  
C lu y te n s a  p o m o c n ik  b e lg i j s k i  p o  
o g r a n iu  Z b ig n ie w a  B o ń k a  z o s ta ł w  

,39 m in .  s fa u lo w a .n y  p rz e z  K r z y s z ­
to fa  S u r l i t a .  R z u t  k a r n y  p e w n ie  
w y k o r z y s ta ł  J u a n  L o z a n o .

Dziś w Stargardzie

Rusza wyścig kolarski
70 K O LA R Z Y  przystąpi dziś 

w  południe do w a lk i o trofea 
X V  Wyścigu Ko larskiego o pu­
char komendanta w o jew ódzkie­
go MO w Szczecinie. Wyścig 
rozpocznie się o godz. 13 przed 
pom nikiem  w Stargardzie. O 
13.30 na szosie w  k ie run ku  Cho 
c iw la  nastąpi s ta rt ostry. P rzy­
jazd ńa metę w Stargardzie 
spodziewany jest o godz. 16.30. 
Zwycięzca tego etapu otrzym a 
puchar ufundow any przez ko­
mendanta MO Stargardu. Ju tro
0 godz. 13.30 także w S targar­
dzie na drodze w  k ie run ku  
Chociw la nastąpi start do I I  
etapu. Przyjazd na metę w 
Stargardzie o 16.30. Najlepszy 
zawodnik I I  etapu otrzym a pu­
char ufundow any przez prezy­
denta Stargardu. I I I  etap odbę­
dzie się w sobotę w  Szczecinie. 
Będzie to k ry te r iu m  - uliczne. 
S ta rt o 15.30 na Wałach Chrob­
rego. Zwycięzca k ry te r iu m  o- 
trzym a puchar prezydenta 
Szczecina. Natom iast najlepszy 
zaw odnik w  k la sy fika c ji po 
trzech etapach zostanie zdo­
byw cą pucharu fundowanego 

| przez komendanta wojewódz-
1 kiego MO w  Szczecinie.

P rz e z  p o n a d  25 m in .  d r u g ie j  p o ­
ło w y  W id z e w  k o n ty n u o w a ł  a t a k i  ńa  
b r a m k ę  A a d e r le e h tu  w z m a c n ia ją c  
l i n ię  ś r o d k o w ą  p rz e s u n ię ty m -  z o -  
b r o n y  Z b ig n ie w e m  B o n k ie m . B e l­
g o w ie  w  d a ls z y m  c ią g u  b r o n i ł ;  s ię  
s to s u ją c  czę s to  p u ła p k i  o u ts ^ d o w e . 
W  o s ta tn ic h  30 m in  g r y  A n d e r le c h t  
n ie s te t y  z d e k la s o w a ł m is t r z a  P o ls k i  
o rz e p ro w a d z a ją c  w ie le  b ły s k a w ic z ­
n y c h  a ta k ó w .  P o s y p a ły  s ię  te ż  i 
b r a m k i ,  k tó r e  z a in ic jo w a ł  J u a n  
L o z a n o  ś w ie tn y m  s t r z a łe m  z 20 m  
w  g ó r n y  ró g  b r a m k i  M ły n a r c z y k a .  
W  2 m in .  D ó ź n ie j K r z y s z to f  S u r l i t  
z n a la z ł s ię  w  p o z y c j i  sa m  na  sa m  
z b r a m k a rz e m  A n d e r le c h tu .  s t r z e ­
l i ł  je d n a k  b a rd z o  s ła b o  i ś w ie tn ie  
g r a ją c y  w  ty m  m e c z u  J a c k y  M u -  
n a r o n  bez t r u d u  w y ła p a ł  p i łk ę .  W  
79 m in .  F r im a n  H a n s e n  o g r a ł p r z y  
a u c ie  b r a m k o w y m  łó d z k ic h  o b r o ń ­
c ó w  t- z o s t re g o  k ą ta  p r e c y z y jn y m  
s t r z a łe m  p o d w y ż s z y ł w y n ik .  Ł o d z ia ­
n o m  je s z c z e  p o  s t r z a le  S m o la rk a  
u d a ło  s ię  u z y s k a ć  h o n o r o w ą  b r a m ­
k ę , a le  w  o s ta tn ie j  m in u c ie  s p o t­
k a n ia  P e te r  P e tr u s ó n  u s t a l i ł  w y n ik  
m e c z u  na  4:1.

- N IE  p o w io d ło  s ię  p i łk a r z o m  W is ły  
K r a k ó w  w  M a lm o e  w  p ie rw s z y m  
m e c z u  I  r u n d y  P u c h a ru  U E F A . 
W is ła  p r z e g r a ła  z ta m te js z y m  ze ­
s p o łe m  M a lm o e  F F  0:2 (0:1). B r a m ­
k i  d la  g o s p o d a rz y  z d o b y l i :  B jo e r n  
N ils s o n  w  31 m in .  i  J a n -0 1 a v  
K in n y a l l  w  59 m in .

W  P IE R W S Z Y M  m e c z u  p i łk a r s k ie  
go  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
w  O s lo  m ie js c o w y  V a a le re n g e n  
z r e m is o w a ł z L e g ią  W a rs z a w a  2:2 
(0:1). B r a m k i  z d o b y l i  — d la  V a a le -  

ir e n g e n  P  J a c o b s e n  — 2 ( w  55 
70 m in . ) ,  d la  L e g i i  — S te fa n  M a ­

je w s k i  w  43 m in .

P I Ł K A R Z E  S z o m b ie re k  . B y to m  
p r z e g r a l i  w  R o t te r d a m ie  w  p ie r w ­
s z y m  m e c z u  I  r u n d y  P u c h a ru  
U E F A . z F e y e n o o rd e m  R o t te r d a m  
0:2 (0:0). B r a m k i  s t r z e l i l i :  K a r e l  
B o u w e n s  w  72 m in .  i  I v a n  N ie ls e n  
w  75 m in .  ( i)

Klub „Protektory" zaprasza

Rajd
po Puszczy Bukowej

K L U B  T u r y s t y k i  P ie s z e j „ P r o t e k ­
t o r y ”  p r z y  P o m o r s k ie j  B r y g a d z ie  
W O P  o r g a n iz u je  r a jd  „ S z la k a m i 
B u d o w li  P R L ”  Im p r e z a  o d b ę d z ie  
s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  w  P u s z ­
c z y  B u k o w e j.  U c z e s tn ic y  r a jd u  m a  
s z e ro w a ć  b ę d ą  d w o m a  t r a s a m i 
ze Z d r o jó w  i  K i je w a  d o  m e ty  w  
K lę s b o w ie .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a ­
ne  w  B iu rz e  P r z e p u s te k  P o m o r s k ie j  
B r y g a d y  W O P  w  g o d z . 11—13 i  16— 
18 d o  o ią tk u .

Zabrano boisko, a co w zamian?H. W aw row ski 
bez dokumentów

J A K  )uz  d o n o s i l iś m y  z n a n y  szcze­
c iń s k i  p i łk a r z  H e n r y k  W a w r o w s k i  
p o w r ó c i ł  z G r e c j i  d o  S z c z e c in a , a le  

j a k  tw ie r d z ą  d z ia ła c z e  P o g o n i 
z a w o d n ik  te n  n ie  b ę d z ie  g r a ł  w 
b a r w a c h  m o r s k ie g o  k lu b u .

H . W a w r o w s k i  m a  p o w a ż n y  k ło ­
p o t.  O tó ż  w c z o r a j  o k o ło  g o d z . 14 
z g u b i ł  p o r t f e l  w ra z  z w s z y s tk im i  
d o k u m e n ta m i Z a  n a s z y m  p o ś re d ­
n ic tw e m  p ro s i ła s k a w e g o  z n a la z c ę  
ó  d o s ta rc z e n ie  p o r t f e la  w ra z  z je ­
go  z a w a r to ś c ią .

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  P ia s t  R u g ia  o r ­

g a n iz u je  d w a  t u r n ie je  s p o r to w e  W  
s o b o tę  o go dz . 16 na  b o is k a c h  p rz y  
u l  K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  ro z p o c z ­
n ie  s ie  t u r n ie j  k o m e tk i  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  Z g ło ­
s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  p rz e d  ro z  
p o c z ę c ie m  im p r e z y  N a to m ia s t  26 i 
27 w rz e ś n ia  c g o d z  16 r ó w n ie ż  na 
o b ie k ta c h  s p o r to w y c h  p r z y  u l  K a ­
z im ie rz a  K r ó le w ic z a ,  o d b ę d z ie  s ię  
o t w a r t y  t u r n ie j  te n is a  ‘z ie m n e g o . 
Z g ło s z e n ia  p r z y lm o w a n e  bę dą , p rz e d  
tu r n ie je m

P o n a d to  O g n is k o  P ia s t  R u g ia  o -  
g ła s z a  n a b ó r  d o  s e k c j i  k u l t u r y s t y ­
k i .  Z a p is y  c o d z ie n n ie  — z w y j ą t ­
k ie m  s o b ó t — w  s ie d z ib ie  o g n is k a  
p r z y  u l.  Ś w ię te g o  M a r c in a  2 w  
go dz . 13— 16.

O WALORACH sportu masowe­
go i jego wpływie no zdrowie 
człowieka me potrzebo nikogo 
przekonywać. Wystarczy włączyć 
radio, telewizor lub otworzyć 
szpalty gazet by móc się w za­
sadzie wszystkiego dowiedzieć o 
zaletach różnych form rekreacji. 
Cóż z tego kiedy teoria swoje 
a życie swoje. Typowym tego 
ptzykładem jest sygnał jaki nie­
dawno otrzymaliśmy od działaczy 
samorządu mieszkańców ! ognisko 
TKKF „Warszewo"

Otóż ¿ak nas poinformowano, 
dziś 14-tys ęczna robotniczo dziel­
nica Szczecino pozbawiona zosta­
ło możliwość, prowadzemo jakiej­
kolwiek działalności sportowo-re­
kreacyjnej. Stało się. to tak dla­
tego ponieważ zbudowany w 
,1958 roku społecznym nakładem 
sił * środków stadion podzielono 
ostatnio na działki budowlane, na 
których Spółdzielnio Budownictwa 
Jednorodzinnego „Storem”  . przy 
Stoczm „Gryfia" zamierza rozpo­
cząć budowę. Jak wielki to sta­
nowi cios dla usportowionej dziel­
nicy świadczy wiele faktów. Tu­
taj na boisku przy ul. Dzierżona

koncentrowało się sportowe i to­
warzyskie życie mieszkańców dziel 
nicy. Za sprawą prężnie działa­
jącego, mogącego być wzorem 
dla innych, ogniska TKKF . sa­
morządu mieszkańców na boisku

trzeba
niemalże bez przerwy coś się dzia 
ło. Najbardziej popularnymi i łu­
bianymi były między innymi im­
prezy organizowane z okazj 
„Święta Głosu Szczecińskiego” , 
Święta Sportu, Dnio Dziecka, 22 
Lipca, rozgrywki piłkarskie między 
dzielnicami, mecze piłkarskie ka­
walerowie —■ żonoci. akcjo „La­
to " i inne

Dziś d!a mieszkańców wszy­
stko się skończyło, gdyż z chwilą 
zlikwidowania boiska dzielnica po­
zbawiona została praktycznie moż 
liwości uprawiania sportu. Na

Warszewie nie ma przecież żad­
nej hali sportowej czy nawet sali 
gimnastycznej, gdzie można by zor 
ganizować jakąkolwiek imprezę. 
Dam Kuitury od 1966 roku prze­
znaczony został na magazyn „El- 
domu"!

Działacze ogniska i komitetu o- 
siedlowego nie mają nic przeciw­
ko budownictwu mieszkaniowemu,

p o m ó c
znają przecież priorytety.

W pierwszej wersji na terenie 
boiska miała stanąć szkoła z sa­
lą gimnastyczną oraz przedszkole. 
Taka koncepcja byłaby milej wi­
dziana, Ale decyzja władz jest 
decyzją i koniec. Szkoda, że z 
chwilą jej podejmowania nie po­
myślano już wówczas o daniu u- 
sportowionym nreizkańcom coś 
w zamian Można by np. uzależ­
nić przydział te r e n ó w  pod budo­
wę doników jednoroc-i-Tych Sp­
oi '„Storem" od kom r ' cj pomo­
cy przy budowie nowęgo boiska.

Tak się nie stało. Oopiero po 
przekazaniu boiska pod budowę 
i energicznych interwencjach m iej­
scowych działaczy spowodowano, 
że władze miasta wskazały inny 
teren z przeznaczeniem na boisko. 
Decyzja taka zapadło 2 kwietnia 
br. a parafował ją między inny­
mi wiceprezydent miasta B. Kru­
pa. Ponadto władze miasta zobo­
wiązały się do partycypowania w 
kosztach i wykonawstwie obiek­
tu. Zgodnie z ustaleniami termin 
realizacji wyznaczono na lata 
1981— 1982. Jeden rok w zasa­
dzie dobiega już końca, a jak na 
razie to prace jeszcze nie ruszy­
ły  z miejsca a szkoda bo teren, 
na którym mo powstać boisko 
wymaga ogromnego nakładu pra­
cy ludzkiej ' sprzętu zmechani­
zowanego nie mówiąc już o kosz­
tach.

WYDAJE SIĘ, że wszyscy za­
interesowani powinni bardziej zde­
cydowanie przystąpić do działa­
nia, a władze miasta okazać kon­
kretną pomoc. Nie można prze­
cież zaprzepaścić dotychczasowe­
go dorobku, społećznikowskiej pa­
sji mieszkańców Warszewa. któ­
rzy ze zrozumiałych względów za­
biegają o to, by po ciężkiej N pra­
cy móc na sportowo spędzić wol­
ne chwile. (jak)

Młodzieży z Warszewa
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CZW ARTEK,
17 WRZEŚNIA

DZIŚ:
I Franciszka, H ildegardy 

JUTRO:
Irm y, Józefa

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

kowane, temp do 17 st. 
W iatry  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w: S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 tiP a  (766,6 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia ,  c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l  W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  -  a l. J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 12 — g 2 0 -7 , S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 2 0 -7 . N a d  O d ra  20 
g o d z  8 -1 8  
A P T E K I
W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )  
te l.  372-75; W O J P O L . 17 -  te l.  
352-61; W O J  P O L S K IE G O  134 -
te l 749-00: S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20
-  te l 239-422; D Ą B IE  G r y f iń s k a  15
-  te l -612-098 
IN  F O K  M A C .! F
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 -  g. 7—16 
K O L E J O W A  -  te l 935.
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i 473-19 — 
g. 8— 18
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918 
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 i  359-55.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..F a c h o w c y ”  s. 
19; M U Z Y C Z N Y  -  . .C a re w ic z ”  " g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) . .D z ie c in n e *  p y ­
ta n ia ”  g . 15.45, 18, 20.15 — p o i., 1. 
15;' p ią te k :  „ W o jn a  ś w ia tó w "  g. 9.
11.15, 13.30, 15.45. 18 20.15 -  p o i. 1. 
18; C O L O S S E U M  ( le i.  458-18) 
„ R o t le r c o a s te r ”  g. 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — U S A , 1. 15; p ią te k :  „ U k o ­
c h a n a  ż o n a ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16.
18.15, 20.30 -  w ł.  I  18. K O R A B  — 
„S u p e re x p re s s  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie ”  g. 17, 19.15 -  ja p .  I. 15; 
K O S M O S  ( te l,  380-04) „ K e ln e r  p ła ­
c ić ”  g. 9, 11.15 13.30 -  C S R S . 1. 12; 
„ C z ło w ie k  z  że la z a ”  g. 17.30 , 20.30 
—  p o i.  I.  12 ( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l  733-35) c z w a r te k :  
„ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r s z a w ia k a ”  
g . 16 — p o i. 1. 12; .W ie c z n e  p re ­
te n s je ”  g. 18, 19.30 -  p o i 1. 12; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ G d z ie  je s t  
g e n e ra ł”  g. 15. )7  -  p o i.: „ N ie  lu -  
b ię  p o n ie d z ia łk u ”  g. 19 — po i.
( c z w a r te k  i  p ią te k ) :  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „S n ie ż y c z k a  i r ó ż y c z k a ”  g. 
10, 11.30, 13, 16.45 — p o i.; „ B i tw a  o 
K o z i  D w ó r ”  g  15 — do I . ;  „ D a le k a  
je s t  d r o g a ”  g. 18 -  po i. 1. 15; „ P o ­
c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g 20. 22 — 
f r .  1. 12 ( c z w a r te k  l p ią te k )  w  
p ią te k  o  g. 18 „ D z ie ń  o c z y s z c z e n ia ”  
p o i. i.  15; D E R B Y  -  „ S z k a r ła tn y  
p i r a t ”  g. 20.15 -  U S A . 1. 15; Z A ­
M E K  — „ C z ło w ie k  z m a r m u r u ”  g. 
18 — p o i. 1, 15; M A R S  -  „ P a r s z y ­
w a  d w u n a s tk a ”  g. 17. 20 — U S A , 
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ’ ' g  17.30 — 

p o l „  l .  12; „ S z c z ę k i I I ”  g. 19 — U S A . 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z a b i t y  
na  ś m ie rć ”  — U S A . 1. 15: H U T N IK  
(S fco łczyn ) „ P rz y g o d a  a ra b s k a ”  g. 
18 -  a n g . ;  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  
„ S a t u r n  3”  a n g  1 15; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ B o b b y  D e e r f ie ld ”  U S A . 1. 
15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  .p ie r w s z a  
m iło ś ć ”  w ł .  1 18; „ J e ś l i  s e rc e  m asz 
b i ją c e ”  p o i. :  D A R  ( S ta rg a r d )  „S z a r­
ża c z y l i  p r z y p o m n ie n ie  k a n o n u ”  
p o i. ,  1. 12; IN A  (S ta rg a r d )  „ C z ło ­
w ie k  z ż e la z a ”  p o L  l .  12;

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

P R O G R A M  I
16.25 P r o g r a m  d n ia . '.6.30 D z ie n n ik .  
17 C z w a r te k  T D C . 18 in fo r m a to r  
t u r y s t y c z n y  18.15 W o js k o w y  p r o ­
g ra m  h is to r y c z n y  .W e s te rp la tc z y -  
c y ”  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a  19.30 
D z ie n n ik  20 P u b l ic y s ty k a  D T V  
20.15 R o ln ic z e  r o z m o w y  20.25 S e r ia l 
k r y m .  T U . - I r la n d z k ie ’ S p a d k o b ie r ­
c y  p a n i B u r k ę ” . 21.30 P ro g ra m  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  22.00 P e ga z. 22.45 
D z ie n n ik .  23.00 T V  w  s p r a w ie  m i ­
l ia r d ó w  
P R O G R A M  I I
18.55 P ro g ra m  d n ia .  19 K r o n ik a  
( io k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 N U R T . 20.30 
N U R T  — p s y c h o lo g ic z n e  p r o b le m y  
z a w o d u  n a u c z v e le la . 21 N U R T . 21.30 
24 g o d z in y  21.40 M il i t a r ia .  O b ro n ­
n o ść  n o w o cze sn o ść . 22.15 S t o p k la t ­
k a . 22.45 U tw o r y  I .J .  P a d e re w s k ie ­
go

6 1 6.30 T T R . 9 P r o g r a m  d la  k i .  3 
— p o m n ik i  W a rs z a w y . 9.55 G e o g ra ­
f ia  d la  k l .  6. 11 W y c h o w a n ie  o b y ­
w a te ls k ie  d la  k l  7. 13 30 1 14 T T R .
15.40 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T . 16.25 p r o g r a m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik .  17 D la  d z ie c i „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ”  17.25 W  k r ę g u  r o d z i­
n y  17.50 F i lm  a n im o w a n y  „ E r o s  i '  
P s y c h e ”  18.15 Im p u ls y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 W ę d r ó w k i  z k a m e ra .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  rz ą d o ­
w y . 20.30 F i lm  T V  C SR S „ S z p i ta l  
na  p e r y fe r ia c h ” . 21.30 C y rk o w e  
s p o tk a n ia  z b a lla d ą . 22.20 L is t y  ó 
g o s p o d a rc e . 23.15 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  I I
13.55 p r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 M ię d z y n a ­
r o d o w y  F e s t iw a l M u z y k i  W s p ó ł­
cz e s n e j „ W a rs z a w s k a  J e s ie ń ”  
k o n c e r t  in a u g u r a c y jn y .  21.55 24
g o d z in y . 22,05 P e ga z  M ło d y c h .  22.35 
F i lm  t v  ‘ na  ś w ie c ie  „ C z c i j  o jc a  
s w e g o ”  f i lm  kam ad 

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
15.50 Z a w o d y . 16.15 S p o tk a n ia  w  k i ­
n ie . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  
37.15 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17.45 „ L e ­
k a r s tw a  d la  r y b ”  18.15 F i lm  T V  
C SR S . 18.50 T V  d z ie c ię c a  19.25 P ro ­
g n oza  p o g o d y , k r o n ik a .  20 p r o b le ­
m y . 20.30 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .
21.40 K r o n ik a .  21.55 F i lm  T V  N R D  
„ C h i r u r g  Jo h a m n . P a u l S e h r o th ” .
23.30 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  15.30, 18.30 , 21.30.
23.30.

14.40 N U R T . 15.00 P o r tu g a ls k ie  fa d o . 
15.10 M a g a z y n  - Ł o w ie c k i. 15.35 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w
16.00 M u z y k a  b a le to w a . 16.20 R T V  
s z k o ła  ś re d n ia  — M ito lo g ia  16.35 
P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł. 17.00 
S o c jo te c h n ik a  d la  w s z y s tk ic h .  17.20 
M ło d y  ja z z  p o ls k i 17.30 S ze rsze  
s p o jr z e n ie  17.50 M in ia tu r y  s k r z y p ­
c o w e  F r it z a  K r e is le ra .  18.05 S ła : 
d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w
18.40 K a le jd o s k o p  n a u k i .  19.30 P o la ­
c y  la u re a ta m i jn ię d z y n a r  k o n k u r s  
m u z . 20 X X I V  M ię d z y  na  lo d o w y  
F e s t iw a l M u z . O rg a n o w e j.  20.30 J. 
h is zp . 20.45 J . a n g . 21,00 N a u k a  
p r a k ty c e .  21.20 W ie rs z e  ś p ie w a n e

A d a m  . A s n y k .  21.40 W e rs je  M 
k o n t r o w e r s je .  22.05 D z ie w c z y n y  z 
m ia s ta . 22.30 W y b i tn e  k r e a c je  
m u z y k a  d a w n e j.  23.15 K r o n ik a  k u l ­
tu ra ln a .  23.35 B la s k i  i c ie n ie  m u ­
z y k i  ja z z - r o c k .

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I:  15. 17, 19.30. 22
14.00 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05 Na 
e s t ra d z ie  ze s p ó ł S a n ta n a . 15.30 O d ­
k u r z o n e  p rz e b o je . -16.00 G e ra ld  
D u r r e l l . .  16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 
S m u tn a  h is to r ia  17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F  17.40 B lu e s  w c z o r a j i 
dz iś . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  
18.25 M u z y k a  na  le tn ie  p o p o łu d n ie .
19.00 P ie rw s z e  k o le g iu m  19.20 G ra  
M i ł t  J a c k s o n . 19.35 G i ta ro w e  so la .
19.40 D n i w a lc z ą c e j s to lic y .  19.55 
M u z y c z n e  im p r e s je .  20 00 J im  S te in -  
m a n  „B a d  f o r  g o o d ”  20.45 K s ią ż k a  
ty g o d n ia  „ J e s te ś m y  w  W a rs z a w ie ”
21.00 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
F r y d e r y k  N ie tz s c h e . 22.30 S tu d io  
n a g ra ń . 23.00 „ B ia łe  n o c e ”  w ie rs z e  
p o e tó w  ło te w s k ic h .  23.05 M ie d z y  
d n ie m  a sne m .

14.20 K o n c e r t  z n a g ra ń  O r k .  R a d ia  
i T V  w  K r a k o w ie  (S). 15.00 S tu d io  
G a m a  w  s te re o -  16.05 A n to lo g ia  
p o e z ji lu d o w e j.  16.20 M u z y c z n e  k o n  
f r o n ta c je  (S ). 17.00 P A W . 17.20 O p e ­
ra  w  w e r s j i  s te re o . 17 50 R e p o rta ż . 
18.10 Z e ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.25 
S p o tk a n ie  z a k to r e m . 18.45 p r e z e n ­
ta c je .  19.25 G ie łd a  p ł y t  (S). 20 '0 
W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i.  20.30 S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i  
w y k o n a w c y  (S). 22.05 T e a tr  P R
„U s z y  M id a s a ”  23.05 D z ie ła  B e li 
B a r to k a .  23.45 K a r t k i  o  m u z y c e  
(S). 24.00 W a rs z a w s k a  Je s ie ń  81

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 10—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  G r a f ik a  r y s u n ­
k i  R a im o  K a n e ry a  g  10—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  p r z y r o d a  m o  
rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k )  Z a c h o d n ie j;  
P r z y r z ą d y  1 p o m o ce  n a w ig a c y jn e  
ze z b io ró w  w ła s n y c h  W sn ó łcze sn a

D z ie je  S z c z e c in a  od  X w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i, N asz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  35 -le c ia  P e r s p e k ty w ic z ­
n y  o ia n  p rz e s trz e n n e g o  za g o sp o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 10—17; 
S A  I ,O N  M E L O M A N A  -  p l H o łd u  

P r u s k ie g o  — R y s u n e k  i g ra fH ća  M a  
cie.ia  M ie ln ic k ie g o  g 11— 19; K L U B  
P A X  — M a r ia c k a  6/8 — M a la r s tw o  
J e rz e g o  P a w e lc z y k a  e 17—21.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż iu r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je ;  G IN E K O ­
L O G IA  -  P ie t r a  S k a rg i ;  W E W N . 
—  R e to n o w y .

P IĄ T E K

g ra m u . 9.25 K r o n ik a .  10.30 „ P e łe n  
w o r e k  h i s t o r i i ”  11.35 1000 p y ta ń . 12 
W ia d o m o ś c i.  16.20 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u  16.25 F i lm  d o k u m . „ N a  
p ie rw s z e j l i n i i ” . 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a  17.15 G r y  i z a b a w y  d la  
w s z y s tk ic h .  17.45 F i lm  T V  ru m . 
„ K o ń  t r o ja ń s k i ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 F i lm  T V  N R D  „ R e n c iś c i n ie  
m a ją  cz a s u ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  C SR S 
„W y s p a  S a n ta  M a r ia ” . 21.30 R e­
p o r ta ż  „ P e g g y ” . 21.50 K r o n ik a  
22.05 S p o r t .  22.55 F i lm  w ę g . „S z a ­
b la  i  k o ś c i” . 0.05 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15. 1«, 17, 19 
20, 21. 22. 23 . 0.01.
14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15,30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 C o je s t  g ra n e ?  15.55 
C z ło w ie k  i  ś ro d o w is k o  16.30 P io ­
s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.10 R a ­
d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u rd e r .  
19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 M is t r z o ­
w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.20 P r z e b o je  z In te rs fc u d ia . 
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
Z ie lo n a  G ó ra  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  
0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  
p o ls k ie j .  0.11 N o c  2 m e lo d ią  l  p io ­
s e n k ą  z  Ł o d z i.

Młodzi narkomani 
w szpitalu

D O  S Z P IT A L A  w  Z d u d n o w ie  (na 
o d d z ia ł  p s y c h ia tr ia  d z ie c ię c e j)  p rz y  
w ie z io n o  w c z o r a j  w ie c z o re m  d w u  
m ło d y c h  m ie s z k a ń c ó w  N ie b u s z e w a  : 
1 5 - le tn ie g o  M . A . i  1 2 - le tn ie g o  P . S 
S ta rs z y  je s t  u c z n ie m  s z k o ły  za ­
w o d o w e j,  m ło d s z y  — „ p o d s ta w ó w ­
k i ” . O b a j c h ło p c y  z w ła szcza  M . A  
b y l i  w  s ła n ie  c ię ż k ie g o  z a m ro c z e ­
n ia  — w y n ik  d łu g o tr w a łe g o  w d y c h a  
n ia  o p a ró w  p e w n e g o  ś ro d k a  c h e ­
m ic z n e g o , s to s o w a n e g o  p rz e z  n a r ­
k o m a n ó w . N a z w y  s p e c y f ik u  — ze 
z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  — n ie  p o ­
d a je m y . W a r to  d o d a ć , iż  s ta rs z y  z 
c h ło p c ó w  z a le d w ie  p rz e d  d w o m a  
d n ia m i o p u ś c i ł  s z p ita l po  m ie s ię c z ­
n e j k u r a c j i  o d w y k o w e j!

T e g o ż  d n ia  k l i k a  g o d z in  w cześ­
n ie j ,  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie  t r a ­
f i1 ta k ż e  1 3 - le tn i n a r k o m a n ,  k tó ­
r y  z a t r u ł  s ię  ty m  s a m y m  p re p a ra ­
te m  c h e m ic z n y m .

N ie  m a  c o  u k r y w a ć ,  iż  n a r k o ­
m a n ia  s z e rz y  s ię  n ie  t y t k o  w ś ró d  
d w u d z ie s to la tk ó w  a le  ró w n ie ż  i 
d z ie c i.  P is z e m y  o  ty m  k u  p rz e ­
s tro d z e  r o d z ic ó w  o ra z  n a u c z y c ie l!

Cap)

Kronika wypadków
D Z IŚ  o k o ło  go dz . 3.40 na a l. M a ­

r ia n a  B u c z k a  v is  a  v is  s k ła d n ic y  
h a r c e r s k ie j  t r a m w a j  n o c n y  l i n i i  
, 4” p r z e je c h a ł s ie d z ą c e g o  n a  w y ­
d z ie lo n y m  to r o w is k u  m ę ż c z y z n ę  n ie '  
u s ta lo n e g o  n a z w is k a , w  w ie k u  o k o ­
ło  40 l a t  N ie z n a jo m y  p o n ió s ł 
ś m ie r ć  na  m ie js c u .

W c z o r a j o go dz . 9.30 u  z b ie g u  
u l ic  S ło w a c k ie g o  i  Ż u p a ń s R ie g o  
w p a d ła  p o d  c ię ż a ró w k ę  w  czas a 
p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  je z d n ię  Z o f ia  
B . m ie s z k a n k a  u l .  Ż u p a ń s k ie g o  
O d w ie z io n o  ią ,  2 u ra z e m  c z a s z k i. 
3o s z p ita la .  T o w a rz y s z ą c y  m a tc e  
s y n  B o g d a n  B . d o z n a ł n ie g ro ź n y c h  
o b ra ż e ń .

K r ó t k o  po  go dz . 19 na u l.  W ą ­
s k ie j  — r ó g  u l.  S z y m a n o w s k ie g o  
s a m o c h ó d  o s o b o w y  m -k i  „ F o r d  
z d e r z y ł s ię  z m o to c y k le m  „ J u n a k ”  
M o to c y k l is t a  W a c ła w  O. lo z n a ł  
c ię ż k ie g o  u ra z u  k rę g o s łu p a  o ra z  
k ro c z a .

D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l.  P io t ra  
S k a rg i  p rz y w ie z io n o  p ó ź n y m  v ie -  
c z o re m  m ie s z k a n k ę  u l.  D u n ik o w  
s k ie g o , k tó r a  p o d cza s  a ta k u  pa 
d a c z k i u p a d ła  tw a r z ą  na  b u c h a ją  
cą p ło m ie n ie m  k u c h e n k ę  g a zo w a . 
S tw ie rd z o n o  p o p a rz e n ia  I I  s to p n ia

W  P IL C H O W IE .  pędcza s  s p rz e c z ­
k i  m a łż e ń s k ie j p a n i d o m u  o b la ła  
m ęża  u k r o p e m . 5 5 - le tn i M ie c z y s ła w  
Ż . d o z n a ł p o p a rz e ń  I I  s t. k la t k i  
p ie r s io w e j  i  r a m io n .  O f ia ra  z a jś c ia  
r r z e b y w a  n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu

N A  U L .  K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
od  z w a r c ia  w  r a d io o d b io r n ik u  za­
p a l i ło  s ię  i  s p ło n ę ło  c a łe  w y p o s a ­
ż e n ie  k u c h n i .  S t r a t y  — k i lk a d z ie ­
s ią t  t y s ię c y  z ło ty c h .  (a p l

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 12147-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
K n o p  351-06 18006-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Le sze k  K r a w c z y ń s k i  —
22- 66-81. 14G64-G
T E L E P O G O T O W IE  C o­
lo r  — M a r ia n  U z n a ń s k i
23- 24-96. 16204-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 14992-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

14174-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia lk o w s k i  
423-83. 16674-G

C Y K L  IN O  W  A N IE  —
L e c h  K o lc z y ń s k i  -  
22-46-45. • ‘ 18212-G

C Y K  L I N  U J E  M Y  -  S te ­
fa n  M a r c in ia k .  T e l. 
823-548. 17583-G

M A L O W A N IE - ta  p e to w a  
n ie  W a ld e m a r  M is z ta l 
808-25. 18256-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
A r t u r  M a r c in ia k .  478-61.

15668-G

W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  I I  p r o g r a m u  te le ­
w iz j i ,  d u ż e  w z m o c n ie ­
n ie  od  21 d o  41 k a n a łu  
W y s y ła  P r a c o w n ia  U rz ą  
d ze ń  E le k t ro n ic z n y c h ,  
u l.  P o z n a ń s k a  12, 63-900 
R a w ic z . 95-P

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iż ie w ic z  — 
445-38. 14464-G

A N T E N Y  in s ta lu je  -  
R y s z a rd  D e iw u ls k l  — 
74-552. I8222-G

W Y N A J M Ę  — k u p ię  
g a ra ż . R e jo n  W y z w o le ­
n ia  Ś w ie rc z e w s k ie g o . 
T e l. 224-255. 18298-G

P O Z O S T A W IO N O  W
t  r a m w a j u  k ia  m e t .
Z w r o t  aa n a g ro d ą . T e l. 
820-703. 18311-G

K IE R O W C A  F ia ta  ta x i,  
k t ó r y  7 w rz e ś n ia  o d ­
w ió z ł  p a sa że ra  na u l. 
K o m u n y  P a r y s k ie j  2/3 
m  213. p ro s z o n y  je s t  o 
z w r o t  p o z o s ta w io n e j w  
z a s ta w  s ia t k i  z  m a r y ­
n a r k ą  s k ó rz a n ą  o ra z  
s w e tre m . N a g ro d a .

18199-G

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , f r a n c u s k ie g o  
t łu m a c z e n ia ,  l i s t y ,  le k ­
c je .  J a g ie l lo ń s k a  7/2. 
godz. 14— 19. 17433-G

l e k c j e  n ie m ie c k ie g o , 
k o re s p o n d e n c je , t łu m a ­
c z e n ia . J a ro g n ie w a  11/2.

17434-G
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f iz y k a  465-41. 16907-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m l.  W ia d o m o ś ć : S z a fe ­
ra  100/1. 17428-G

Zawiadamiam y, że 14 września 1981 r 
odszedł od nas najukochańszy Syn, 

Mąż i Ojciec

Adam Osiński

Pozostający w głębokim smutku 

M A T K A , ZONA I SYN.

Z żalem zawiadamiamy, żc 16 wrze­
śnia 1981 r. zm arł

" i» .

Andrzej Zamojski
Pogrzeb odbędzie się 18 września br. 
o godz. 13.45 na Cmentarzu C entra l­

nym.
Msza żałobna o godz. 9 dnia 
19 września br. w kościele pod wez­

waniem św. Rodziny,

ZONA, SYNOWIE 
I  RODZINA.

Teresie Szacht
i

Jadwidze Tobole
wyrazy współczucia 

i  powodu śmierci

Ojca
s k ła d a ją

współpracownicy z Zakładu 
„Lucynka  i  Paulinka’*.

Henrykowi Milewskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

* powodu śmierci

Matki
składają;

Zarząd, Rada, NSZZ „S o li­
darność” i  pracownicy Spół­
dzielni Pracy Foto-Studio w 
Szczecinie.

N IE R U C H O M O Ś Ć

Z A M IE N IĘ  p ó ł b l iź n ia ­
k a , k o m fo r t ,  b u d y n k i  
g o s p o d a rc z e , g a ra ż , c o . ,  
o g ró d  w  P ło ta c h  n a  3- 
łu b  4 -p o k o jo w e  m ie s z k a  
n ie  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  S z c z e c in ie . 
P ło t y  u l.  M a te jk i  7.

17444-G

K U P N O

S U P O R E K S , c e g łę  p e ł­
ną  ł  p ie c  c .o . k u p ię .  
T e l. 239-354. 17136-G
S Z T R U K S  k u p ię .  T e l. 
446-77. I6652-G

S P R Z E D A Ż

S T A R A  28 sp rz e d a m . 
S z c z e c in , M a łk o w s k ie ­
go 21/1, t e ł /  425-46, 
w ie c z o re m . 17435-G

L U B L IN A  S p rze d a m  
P ilc h o w o , u l .  W ie js k a  
22. 17436-G

F IA T A  125p 1300 (1975).
sp rz e d a m , a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  28/10.

17447-G

T U J E  na ż y w o p ło t  
sp rz e d a m , K o m o r n ik i  
k . P o z n a n ia . N o w a  2.

R A D IO M A G N E T O F O N
p rz e n o ś n y  ja p o ń s k i 
S H A R P  555 p o d w ó jn y  
m a g n e to fo n , r a d io  p e ł-  
n o z a k re s o w e  s z e ro k ie  
m o ż liw o ś c i z a s to s o w a ­
n ia  s p r z ę tu  d o d a tk o w e ­
go  — s p rz e d a m . K o n ­
k r e tn e  o f e r t y  16883 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .

M A G N E T O F O N  M  2405S, 
r a d io  Z o d ia k ,  g ra m o fo n  
F r y d e r y k  — s p rz e d a m , 
u ł.  Z a w a d z k ie g o  63/10.

17448-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa - 
c e r ó w k ą  p r o d u k c j i  
N R D , łó ż e c z k o  s p rz e ­
d a m . T e l. 22-35-56 (19— 
21). 17442-G

K S IĄ Ż K I  ró ż n e , zeg a - 
r e k  e le k t r o n ic z n y
s p rz e d a m . 436-65.

17437-G

M -2  lu b  M -3  k u p ię .  O - 
f e r t y  17429 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in . .

K O M F O R T O W E  M -2  za
m ie n ię  n a  M -3  lu b  M -4  
z c .o . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia  te l.  435-68.

17431-G

N IF .U M E B L O W A N Y  p o ­
k ó j  d o  w y n a ję c ia .  C ze­
re ś n io w a  4. 17438-G
S Z C Z E C IN  M -3  2 po  ko  
je  te le fo n  z a m ie n ię  
na 3—4 n o k o je  w  S ta r ­
g a rd z ie  O fe r ty  17440 
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in .

2 M IE S Z K A N IA  dW U -
p o k o jo w e  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  4- e w e n ­
tu a ln ie  3 -p o k o .io w e  O - 
f e r t y  17446 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in .

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2  M -3  w  n o w y m  
lu b  w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  lu b  w y n a jm ę .  
T e l. 452-21. g o d z . 8— 15.

17458-G

Z G U B Y

28 S IE R P N IA  m ię d z y  
godz. U — 14 w  s k le p ie  
L iod& n p r z y  u l.  K r z y w o  
u s t ego 57, r e n c is tk a  z g u  
b i ła  w ię k s z ą  s u m ę  p le *  
n łę d z y , k tó r e  p rz e z n a ­
c zo n e  b y ły  ńa  n a g ro a  
b e k . U c z c iw e g o  z n a la z ­
cę  p r o s i s ię  o  z w r o t  
za n a g ro d ą : B r o n is ła w a  
W a łk ó w .  S z c z e c in  u l.  
S ie n k ie w ic z a  12/9.

18283-G

T E R E S A  W A R D Y N S K A
z g u b iła  k a r t k i '  ż y w n o - ,  
ś c io w e , k w i t  na  w ę g ie l. 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
szę o z w r o t  za n a g r o ­
d a : E m i l i i  P la te r  16/5. • 

18267-G

6 W R Z E Ś N IA  o k o ło  
godz, 21.30 na tras ie . 
„ S e l f a ”  — u l. M o d rz e w  
s k ie g o  p o z o s ta w io n o  w  
ta k s ó w c e  w ó z e k  s k ła ­
d a n y . P ro szę  o z w ro t  
t e ł  773-70. 18235-G

Z G U B IO N O  k a r t k i  ż y w  
n o ś c io w e  na n a z w is k o : 
D a n u ta  M a c ie je w s k a . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  u ł  L u b e -  
c k ie g o  13/1. 18279-G

U C Z C IW E G O  z n a la zcę  
k o s m e ty c z k i z k a r t k a ­
m i ż y w n o ś c io w y m i na 
n a z w is k o  K r y s ty n a  C a- 
łu s iń s k a  p ro szę  O 
z w r o t :  S z c z e c in . S ta lm a  
cha  6/62 18320-G

14 W R Z E Ś N IA  z a g in ą ł 
p o r t f e l  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w is k o  Z b ig n ie w  
K is ie l.  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro szę  o  z w ro t  za 
n a g ro d a  1B325-G

S Z C Z E C IŃ S K I”  — dziennik R o b o tn ic z e j Spółdzielni W ydaw niczej „Prasa—Książka—Ruch” , 
iflo «  F rus.k lpK° 8 70-550 Szczecin, skr. poczt. 70-925. Redaguje kolegium. T E LE FO N Y : centrala 430-21,

..................... .. ............ .................................... ...  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o la ć
oc . , • - - - -  --------------- ------ poczt. 70-925. Redaguje kolegium. T E LE FO N Y : centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41 s e k r e ta r z  redakcji 467-21, dz. m ie js k i

i«  dz e k o n o m  '.m° rs.k l 42?-'i7 dz- sportowy 379-50, dz. łączności % C zyte ln ikam i 430-21; red. poranna (od godz f l)  82-40-28 i 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u -  
le  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , pl. Hołdu Pruskiego 8. teł. 394-34 ora2 wszystkie biura ogłoszeń R S W  „Prasa—K s ią ż k a —R u c h ”  na terenie k r a j u  Z a  tre ś ć  i te r ­
m in  d r u k u  ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. N r  Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Z akład y Graficzne.
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Oby zima lekką była...

Sądzie ślisko, bo MPO
nie 7dnła sprostać zadaniom

U TR ZY M A N A w roku Diezą- 
cyra zostanie zasada, że podczas 
odśnieżania ulic czy w a lk i z go 
loledzią pierwszeństwo będą 
m ia ły trasy kom unikacji m ie j­
skie j (autobusowej) oraz inne 
ważne szlaki — arte rie  w ylo­
towe czy dojazdy do szpitali 
itp. ! na koniec jedyna opty­
mistyczna inform acja, że ood- 
czas zbliżającej się zimy na 
oodszczecińikich szosach praco 
wać będzie ciężki pług w irn i­
kowy, doskonale sobie radzący 
z większym i zaspami, wyrzuca­
jąc śniee na odległość 40 met­
rów Szczególnie urządzenie to

M IM O  że trw a  Jeszcze kalendarzowe lato, faktycznie panuje t a k  będzie przydatne na Szosie Pol-
juz jesienna aura. I  chociaż do zim y mamy jeszcze parę m ié- sjuzony sprzęt, który chociaż jest skiej, gdzie konwencjonalne od- 
siecy iuż dziś trzeba przyjrzeć się przygotowaniom do tego przez mechaników niemal cudem garnianie śmesu nie najlepsze 
ciężkiego okresu. Jednym z celów działalności służb kom unał' J j W j y  " 'S n if i i  daje efekty .,,
n y c h  będzie utrzym anie w  należytym  stanie sieci szczecin- mo¿e zaW ie ś ć  i  n ie  b e d z ie  w y p a -  * , j r '
skieb u l i c  • d a ło  s ie  te m u  d z iw ić .  ____________________

CZY drogowcy d a d z ą  z a s k o -  n . im o  a  p o p f z e d m a  zima pylą bitwach?8“ “
c z y ć  się zimie? Takie pytanie w yją tkow o mesroga. bez n a i z e -  w ie r ¿> p o m ija ją c  ju z  p o w s z e c h n ie
z a d a ie m v  z a z W V C Z a i O te j po- kań n a  gołoledź 1 n i e p r z e je z -  z n a n e  k ło p o ty  z c z ę ś c ia m i z a in ie n -  
l a a a j e r a y  M i w j i M j  «  M  V d  czpści ulic  s ie  n ie  obvio n y m i,  n a le ż y  s p e c ja ln ie  z a a k c e n to -rze roku. by następnie po p ie r- dnosc części unc się m e  o u y iu .  *  d o t k l iw y  b r a k  o p o n  i a k u m u -
wszych opadach śniegu s tw ie r­
dzić. iż zaskoczyć się właśnie 
dali. Jak będzie i 
przyszłości?

Z góry można zapowiedzieć, 
iż nie lep ie j n iż  w  roku u- 
b iesłym  A przypom nijm y, że

Nad g łów nym i trak tam i ko-

Uwaga, mogą pobić!
N  \  O S IE D L U  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  c h y b a  te ż  ludzie, k t ó r z y  z a m ie sz - 

p o w s ta je  tz w .  d o m  z ło te g o  w ie k u ,  k a ją  w  d o m u  ^ J e g o  w ie k u ,  
w  k tó r y m  z a m ie s z k a ją  o s o b y  s ta r -  N ie d a w n o  n a  b u d o w ę  w y b r a ł  s ię  
sze. c h o re , k a le k ie  — c z ło n k o w ie  in w a lid a  z r o d z in ą , p r z y s z ły  lo k a -  
S M  .W s p ó ln y  D o m ” . B u d y n e k  m ia ł  to r  te g o  d o m u .
b v ć  o d d a n y  ju ż  w  u b ie g ły m  r o k u ,  „ c h c ia łe m  p o k a z a ć  te n  b u d y n e k  
a ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j lo k a to r z y  m o je j  p r z y je z d n e j  k r e w n e j  — p i-  
w p ro w a d z ą  s ie  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  sze ro z ż a lo n y . — C h c ie liś m y  s ię  te z  
D o s y ć  d łu g o  p rz y s z ło  im  c z e k a ć . u p e w n ić  c z y  k u p o w a ć  n a  te n  r o k

W ia d o m o , że na  te re n  b u d o w y  Wę g ie l i  z ie m n ia k i,  b o  w  s p ó łd z ie i-  
w s tę p  je s t w z b r o n io n y  w s z y s tk im  ni  m ó w ią  na m , ż e b y  n ie  k u p o w a ć , 
n ie  z a t ru d n io n y m  ta m  o so b o m . N ie  K ie d y  z n a le ź liś m y  s ię  w  t y m  b u -  
o d  d z is ia j je d n a k  d z ie je  s ię  ta lf ,  że a y n Uvi p r z y  u l .  J a ro g n ie w a , je d e n  
ta m  g d z ie  t r w a ją  p ra c e  w y k o ń c z ę -  z s ie d z ą c y c h  n a  p a r te r z e  c o b o tm -  
n io w e  p rz y c h o d z ą  p r z y s z l i  tn ie s z -  k ó w  d o s k o c z y ł d o  n a s  i  o b r z u c i ł  
k a ń c y  b u d y n k u  z a in te re s o w a n i p o -  w u lg a r n y m i s ło w a m i. P o w ie d z ia ł.  
S tep em  r o b ó t  D r , ' l , n  tP » n  m a ia  a .  ««».P r a w o  d o  te g o  m a ją  ¿e n ie  o d e jd z ie m y , to  o b le je

nas w a p n e m . O d n a la z łe m  k ie r o w n i ­
cz k ę  b u d o w y  I  p o p ro s iłe m  ją  o po 
z w o ie n ie  w e jś c ia .  W r ó c i l iś m y  z  p o ­
w ro te m  i p o w ie d z ie l iś m y ,  że o t r z y ­
m a liś m y  z e z w o le n ie . O ty m  s a m y m  
p o w ie d z ia ła  k ie r o w n ic z k a  te m u  r o ­
b o tn ik o w i.  M im o  to  za c z ą ł z n o w u  
o b rz u c a ć  n a s  s te k ie m  w y z w is k ,  
w z ią ł jeszcze  g r u b y  b i j  I  c h c ia ł 
m n ie  n im  b ić . M o ja  m a tk a  s ta n ę ­
ła  w  m o je j  o b ro n ie , m ó w ią c  że je ­
s te m  k a le k ą ,  na  c o  o n  o d e z w a ł się 
o b e lż y w ie . Z a c z ę liś m y  u c ie k a ć . Z a  
n a m i k to ś  r z u c i ł  ja k iś  k a w a ł  d re w  
n a , a le  n a  szczęśc ie  n ie  t r a f i ł .  W y ­
k o n a w c ą  te g o  b u d y n k u  je s t K o m ­
b in a t. B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  1.

L is t  te n  d e d y k u ję  C z y te ln ik o m  
„ K u r ie r a ” , k tó r z y  o t r z y m a ją  m ie sz ­
k a n ia  w  ty m  d o m u , ja k o  p r z e s tro ­
gę  p rz e d  p o d o b n ą  s c y s ja "  — k o ń c z y  
s w ó j l i s t  C z y te ln ik .

B u d o w la n y  w y k id a j ło ?  C zy  n a ­
p r a w d ę  ta k  g o  d r a ż n i w id o k  k a ­
le k ic h  osó b , że  o d  ra z u  c h w y ta  za 
k i j ?  L e p ie j  b y ło b y  g d y b y  s w o ją  
z ło ść  i  e n e rg ię  w y k o r z y s ta ł  z p o ­
ż y tk ie m  w  p ra c y , c o  m o że  p r z y ­
s p ie s z y ło b y  n ie c o  te m p o  r o b ó t  Na 
w s z e lk i je d n a k  w y p a d e k  r z e c z y - 1 
w iś c ie  o s trz e g a m y  p rz y s z ły c h  lo k a ­
to ró w  d o m u  z ło te g o —w ie k u .  k tó r z y  
z e c h c ie l ib y  w c z e ś n ie j o b e jr z e ć  s w o ­
je  m ie s z k a n ia  U w a g a ! M o g ą  ta m  
o b la ć  w a p n e m ...

<eb)

Idziemy do Filharmonii

Inauguracja sezonu
. w  P 1 E K W S Z Y M  K o n c e rc ie  sezo­
n u , w  p ią te k  o g. 19.30 w  F i lh a r ­
m o n ii  w y s tą p ią :  O r k ie s t r a  S y m fo ­
n ic z n a  P F S  i  C h ó r  A k a d e m ic k i  P o ­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p o d  d y r e k ­
c ją  S te fa n a  M a r c z y k a  o ra z  s o l iś c i:  
L id ia  G r y c h to łó w n a  —■ fo r t e p ia n  i 
J e r z y  M ech liń sk .1  — b a r y to n .  C h ó r  
P S  p r z y g o to w a ł J a n  S z y r o c k k  W  
p r o g r a m ie  „ L a  f o l l i a ”  C o r e l l ie g o  
i  M a c h la . K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  G - 
d u r  L . v a n  B e e th o v e n a  ł  „B e a tu s  
V i r "  G ó re c k ie g o .

K o n c e r t  z o s ta n ie  p o w tó r z o n y  w  
s o b o tę  o  g. 17

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  b a s ie  P F S  w  
g o d z . 12—16 o ra z  w  d n ia c h  k o n c e r ­
t ó w  od 17.30 i  15.30. Z a m ó w ie n ia  
te le fo n ic z n e  w  g o d z in a c h  o tw a r c ia  
k a s y  -  te l 22-12-52.

Notatnik szczeciński
+  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  w z n a ­

w ia  d z ia ła ln o ś ć  a m a to rs k ie g o  ru c h u  
a r ty s ty c z n e g o  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
k u l t u r a ln y m .  Z a ję c ia  'z e s p o łó w  od ­
b y w a ć , s ię  b ę d ą : ta n e c z n y  .d z ie c ię c y  
w  p o n ie d z ia łk i  i c z w a r tk i  o  godz. 
16, ta n e c z n y  m ło d z ie ż o w y  w  p o n ie ­
d z ia łk i  ; c z w a r t k i  o godz. 18. ta n ie c  
to w a r z y s k i  w e w to r k i  i p ią t k i  o g. 
19, w o k a ln y  w  p o n ie d z ia łk i  i  c z w a r t  
k i  o g o d z  18 c h ó r  H e jn a ł "  p o n ie ­
d z ia łk i  i  c z w a r t k i  o  godz. 19, o r k ie ­
s tra  d ę ta  w e  w to r k i  i o ia t k i  o  godz 
16. k o ło  fo to g r a f ic z n e  w  p o n ie d z ia ł­
k i  i o ią tk ;  o g o d z  16 D K K  o g ła -  
szą d o d a tk o w e  z a p is y  do  z e s p o łó w  
o ra z  do  o g n is k a  b a le to w e g o  i  na 
k u f s  łe z  n ie m ie c k ie g o  s t p o d s ta ­
w o w e g o  tn fo r m a d e  w  s e k re ta  i lu  
c ię  'e l  382-4R

Co z weselami?
W iE i.k j s z c z e c in ia n  p ra g n ą c y c h  

w s tą p ić  w z w ią z k i m a łż e ń s k ie  za­
s ta n a w ia  s ię . j a k  z o rg a n iz o w a ć  w e ­
s e ln e  p r z y ję c ie  D z is ia j,  g d y  m ię so  
i  a lk o h o le  po a p te k a r s k u  ro z d z ie ­
la n e  są na k a r t k i  u g o szcze n ie  n a ­
w e t  n a jb l iż s z e j ro d z in y  s ta n ó w ; 
p ro b le m  n ie  la d a . N ie k tó r z y  — za ­
s o b n i w  . g o tó w k ę  — u s i łu ją  u lo k o ­
w a ć  z a m ó w ie n ie  w  s z c z e c iń s k ic h  
z a k ła d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h . O k a ­
z u je  s ię  je d n a k , ż e  c o ra z  m n ie j 
lo k a l :  je s t  w  s ta n ie  p o d ją ć  s ie  o r ­
g a n iz a c j i  w e s e ln e j im p r e z y  N a 
p rz e s z k o d z ie  s ta ją  c o ra z  m n ie js z e  
p r z y d z ia ły  m ię sa  K ie ro w a n e g o  na 
z ą o p ł t  r ż e n ie  o la c ó w e k  g a s tro n o ­
m i- : zn y c h

C i: . b y w a  i in a c z e j.  O s ta tn io  
na  :■■■ ■'. d 'T ! k a w ia r n i  . .M u rz y n e k ”  
p rz y -  ; )  P o w s ta ń c ó w  W lk p  zao b -

na p r z y ję c ia

la to r ó w .  Z w ła s z c z a  z o p o n a m i p ra s a  
le  w ia s m c  -  ,  - . „  s ię b io r s tw u  g ro z i z u p e łn a  k lę s k a .
l i k i ! 4 e 7 A i  m um kacyjnym i Szczecina o w  i i  k w a r ta le  b r .  m p o  o t r z y m a ło  
n a jD l lz s z e ]  n e ,  d i u g o i c l  31 0  C z u w a ć  2 ( s ło w n ie :  d w ie )  d o  s w o ic h  220

będzie M iejskie Przedsiębior- £ T a r t a l e “S T ^ . „ " y c h  n  
stwo Oczyszczania. Aby spro- o p o n ), to te ż  n i k t  nie w ie r z y  w 
Stać zadaniu m u si ono dyspono- p e łn ą  re a liz a c ję  p r z y d z ia łu  na IV  
wać: 30 w pełni sprawnymi ¡ g g j j * , « " ł b y * WX>zumieć“  czym 
pługopiaskarkam i, 7 tys. ton to g ro z i,  w y s ta rc z y  w s p o m n ie ć , że 
środków chemicznych oraz od- w io s n ą  i  la te m  w ię k s z o ś ć  pługo- 
powiędnią ilością _ piasku, a ^ e t l S e h i " b y l i “  b ra ć T  n tiii o'- 
także paliw a do pojazdów uczę- p o n y , b y  je ź d z ić  m o g ły  śmieciar- 
stniczących W akcji zimowej, k i-  Z im ą  p ra c o w a ć  m uszą w s z y s t-  

Zanim  wdamy się w szczegóły g | rep0| ,zg  i K I d i  “ a jta fth yb a  
— przytoczm y wypowiedz ayr. k o le jk e  na  k o łk a c h )  P o n ie w a ż  n ie -  
J. Baranowskiego, że ty lko  pia- m a i w s z y s tk ie  o p o n y  są ju ż  „ ły s e ” , 
sku jest pod dostatkiem, a na- j f “  b i d z ie  » W  «*
wet aż nadto, bowiem przed, PO '
siąbiorstwo przewidując nie- P o d cza s  m in io n e j  z im y  p o ja z d y  
możność uzyskania odpowied- m p o  z u ż y ły  190 p31*™?-

( łn n n m t r o i  /v ,o  b e e m e  p r z e d s ię b io rs tw o  o t rz y m a  m ej ilości soli drogowej (na igo to n i  c h o ć  je g o  p o t r z e b y  w z ro -  
niezbądne 7 tys. ton zgromadzo sną , ja k o  że  b ę d z ie  z o b o w ią z a n e  
no ia k  dotąd wraź Z nie w v- d o s ta rc z a ć  p a l iw o  s a m o c h o d o m  n o  j u k  a o i ą a  W  LUZ ł  m c  w y  p rz e d s ie b io r s tw  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  
korzystanym i w roku ubiegłym  w  a k c j i  z im o w e j.
zapasami zaledwie 4 tys. ton *  ________
i MPO ma jeszcze nadzieję na 
uzyskanie przy dobrych uk ła ­
dach najw yżej ok. półtora ty ­
siąca ton) postanowiono defi­
cyt ten wyrównać właśnie pia­
skiem, którego zgromadzono aż 
6 tys. to n , c z y li trz y  razy w ię­
cej niż zazwyczaj zużywano. Oj, 
pozatykają się studzienki ście­
kowe — każdy k i j  ma wszak 
dwa końce...

Konkurs dla uczniów

„Wojsko na ekranie"
P A Ł A C  M ło d z ie ż y  w s p ó ln ie  z K lu  

b e m  G a rn iz o n o w y m  z a p ra sza  w s z y s t 
k ic h  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
d o  d o ro c z n e g o  k o n k u r s u  p la s ty c z ­
n e g o  z c y k lu  .W o js k o  na  e k r a n ie ” . 
T e m a te m  je s t L W P  — o b ro ń c a  g ra ­
n ic  p a  la d z ie  w  o o w ie t r z u  i na  
m o rz u

W a r u n k i  u c z e s tn ic tw a . te c h n ik a  
p ra c  — d o w o ln a  ( rz e ź b y , p la s te l in a , 
w y k le ja n k i ,  r y s u n k i  m a la r s tw o  
i tp . ) ,  fo r m a t  r y s u n k ó w  — A 3 (m a ­
k s y m a ln ie ) ,  lic z b a  o ra ć  z je d n e j  
s z k o ły  n ie  m oże  p rz e k ra c z a ć  10. 
p ra c e  p o w in n y  b y ć  po dp isan fe  im ię  
n ie m  i  n a z w is k ie m  w y k o n a w c y  na  
z e w n ę tr z n e j s t r o n ie  a na  o d w ro c ie  
w ie k ,  n a z w a  i  a d re s  s z k o ły ,  k la s a  
o ra z  n a z w is k o  n a u c z y c ie la  p ro w a d z a  
c e g o  z a ję c ia  te c h n ic z n e  P ra c e  n a ­
le ż y  s k ła d a ć  w  p r a c o w n i p la s ty c z ­
n e j  K lu b u  G a rn iz o n o w e g o  w  Szcze 
c in ie ,  u l.  W a w rz y n ia k a  5 w  te r m i ­
n ie  d o  15 p a ź d z ie rn ik a  b r

Z a k o ń c z e n ie  k o n k u r s u .  w y s ta w a  
p ra c  t ro z d a n ie  n a g ró d  n a s ta p i 
25.10 o go dz . 10 w  k in ie  .M a rs ”

Jeszcze gorzej, wręcz fa ta l­
nie rysuje się sytuacja jeżeli 
chodzi o sprzęt specjalistyczny. 
Wprawdzie MPO posiada owe 
30 pługopiaskarek, ale ponad 
połowa to sprzęt już kilkunasto 
le tn i, wyeksploatowany po gra­
nice technicznej wytrzymałości 
i  kw a lif ik u ją c y  się do natych­
m iastow ej kasacji. Takie też za 
lecenie dotyczyło 15 pojazdów 
po kon tro li przeprowadzonej 
przez N IK  w bieżącym roku. 
Owszem, wysiać auta na złom 
zawsze można, ale czym je 
wówczas zastąpić, skoro MPO 
uzyskało zaledwie 2 zamiast 15 
nowych pojazdów tego typu?

„Jesteście ostatnią deską ratunku“

Zapowiadał się prawie kryminał
L IS T  b y ł a la rm u ją c y .  U ż y te  w  w a r z y w a  b a r d z ie j z d ro w e , b o  n ie  

n im  s fo rm u ło w a n ie  — „J e s te ś c ie  w y h o d o w a n e  na  s z tu c z n y c h  n a w o -  
o s ta tn ią  d e ską  r a tu n k u ”  — p o z w ą -  zach , n ie k ie d y  p rz e k ra c z a ją  c e n y  
la ło  p rz y p u s z c z a ć , że s y tu a c ja  a u -  na  s tra g a n a c h . D la te g o  w s z e lk ie  
t o r k i  l i s t u  je s t  co  n a jm n ie j  t r a g ic z  p re te n s je  o to , że b io rą  za d ro g o , 
n a  i  l ic z ą  s ię  t u  je ż e l i  n ie  m in u ty ,  w y d a ją  s ię  im  k rz y w d z ą c e . L ic z y  
to  n a  p e w n o  g o d z in y . s ię  p rz e c ie ż  d u ż y  w k ła d  p r a c y  i

O d  n a s tę p n y c h  z d a ń : „ Z a p ra s z a m  s p o r y c h  f in a n s ó w  
t y l k o  o d w a ż n y c h ” , a ta k ż e :  „ N i -  I  to  w s z y s tk o  je s t  p ra w d ą , p r z y -  
k o m u  k r z y w d y  n ie  z r o b ię ”  p o w ia ło  z n a je ra y  d z ia łk o w ic z o m  s łu szn o sc , 
n a w e t o d ro b in ą  g ro z y . P o n ie w a ż  c e n im y  ic h  p ra cę . T y lk o  czy  to  
n ie  w s p o m n ia n o  p r z y  t y m  a n i  s ło -  je s t  a k u r a t  p o w ó d  d o  s tra s z e n ia  
w a  o  c o  w ła ś c iw ie  c h o d z i,  w s z y s t-  nas w  liś c ie ,  d o  p r z e d s ta w ia n ia  w  
k o  p r z e d s ta w ia ło  s ię  d o s y ć  ta je m -  sp o só b  d r a m a ty c z n y  s y tu a c j i ,  k t o -  
n ic z o . A u to r k a  p o d a ła , że  m o ż n a  ja  ra  w  g r u n c ie  rz e c z y  w c a le  ta k a  
zn a le ź ć  n a  d z ia łc e ... n ie  je s t?  Z a p o w ia d a ł s ie  tu  p ra w ie

S p ra w a  w y ja ś n i ła  s ię  na  m ię js c u ,  k r y m in a ł ,  a o k a z a ło  s ię , że s ta rs z a  
n a  te re n ie  d z ia łe k  p r z y  u l .  Ł u k a -  p a n i m a  o c h o tę  h a  p o g a w ę d k ę  
s ió s k ie g o . P o n ie w a ż  w ś ró d  k o r e s p o n d e n c ji

—  C h o d z i o to  — u s ły s z e l iś m y  — ja k ą  o t r z y m u je m y  z n a jd u ją  s ie  te ż  
że n ie  m a  n ik o g o , k to  b y  s ię  za  l i s t y ,  z k tó r y c h  t r u d n o  d o w ie d z ie ć  
n a m i u ją ł ,  za n a m i d z ia łk o w ic z a m i,  s ię  o  co  w ła ś c iw ie  a u to ro m  c h o -  
bo  u w a ż a  s ię  nas za  s p e k u la n tó w ,  d z i. a p e lu je m y  p r z y  o k a z j i  d o  n a -  

W ła ś n ie  o to  c h o d z i ło .  O c z y w iś c ie ,  s z y c h  C z y te ln ik ó w :  P is z c ie  ,w v r a z -  
p rz y z n a je m y  im  r a c ję .  P r a w ie  p o -  r t ie  i  p o  p r o s tu  o  p ro b le m a c h , z 
ło w a  d z ia łk o w ic z ó w  to  e m e ry c i 1 k t ó r y m i  z w ra c a c ie  s ię  d o  r e d a k c j i ,  
r e n c iś c i,  d o r a b ia ją c y  s o b ie  s p rz e -  b o  sz k o d a  W a szeg o  i  n a szeg o  c z a -  
da żą  p lo n ó w  z d z ia łe k  d o  s k r o m -  su.
n y c h  r e n t .  C e n y , j a k ic h  ż ą d a ją  za <eb)

Z obrad Prezydium MRN sugestia Komisji Rozwoju Gospo­
darczego i Zagospodarowania

__________________________________________ _ Przestrzennego, by plan ten pod­
dać ponownej korekcie „w dół“ .

przedstawiają się całkiem dobrze opinii uwagi o zaniedbaniach w Przeważyła jednak opinia, że ko- 
i — generalnie rzecz biorąc — służbie zdrowia wypadły mało rekta taka wypaczy sens • czy- 
na miarę potrzeb, a wszelkie przekonująco. , telność wszelkich ustaleń, że dość
kłopoty • narzekania pacjentów Mieszkańcy miasta znają szczę- już było planów wieńczonych na 
wypływają ze złe) dz.ałalności in- cińskie szpitale i przychodnie z papierze, wzmianką o stuprocen- 
nych resortów. Mówiono też o innej, jak się nam dotychczas wy- towym wykonaniu, że dokonywa- 
znikomej liczbie skarg na poczy- dawało, strony. Temat ten zresz- nie korekty planu pod koniec ro-

CZORAJ odbyło się posie­
dzenie Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Obrady, 

którym kierował przewodniczący 
MRN Adam Karaś, poświęcone 
były omówieniu stanu lecznictwa
zamkniętego i  otwartego na tere- ..... ......., _____  ___^ r___ , . . . .
nie naszego miasta, złożonej nania personelu placówek zdro- tą i tak stanie na porządku obrad ku z powodu niewielkiego zaawan 
przez prezydenta Szczecina „In- wotnych, ITczbę osób zagrożonych przyszłotygodniowej sesji, toteż sowania w realizacji ustaleń by- 
formacji o realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych" za I pół­
rocze br. oraz krótkiej dyskusji o 
jednym z ustaleń planów zago­
spodarowania przestrzennego mia­
sta Potwierdzono także informa­
cję (pojawiła się ona na łamach 
„Kuriera" przed 10 dniami), iż 
podczas przyszłotygodniowej- sesji 
rady przedstawiony zostanie pro-, 
jekt uchwały w sprawie zmiany 
nazwy ul. Wielkiej na ul. Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego

SPORE zdziwienie wzbudziły u- 
trzymane w nader optymistycznym 
tome wypowiedz szefów szcze­
cińskiego systemu opieW zdrowot­
nej — lekarza wojewódzkiego j.
Matuszewskiego i dyrektora ZOZ 
w ■ Szczecinie B. Górznego. Z ich 
słów wynikełp, że organizacja i 
baza szczecińskiego lecznictwa

Skoro jest tak doim*.
narkomanią w Szczecinie określo­
no na kilkaset. Sporo słów po­
święcono dynamicznemu, jak go 
określono, rozwojowi lecznictwa o- 
raz nienagannemu wykształceniu 
kadr

Kierownicy szczecińskiego lecz­
nictwa nie cofnęli się nawet przed 
stwierdzeniem, że załoga „War- 
skiego" ma „wręcz delikatesowe 
wa rurki leczenia się" * wyrazili 
przekonanie, iż „lekarz w każdej 
sz!;o> na stałe to luksus na mia­
rę XXI wieku". W świetle tych

Prezydium MRN nie czuło się zo­
bowiązane do formułowania ja­
kichkolwiek opinii na temat przed­
stawianych informacji.

STOPIEŃ zaawansowania reali­
zacji planu społeczno-gospodar­
czego Szczecina na rok bieżący 
przedstawia się raczej nie impo­
nująco i oczywiste jest już teraz, 
że plan minimum, jak go w mar­
cu przy zatwierdzaniu określono, 
pie zostanie wykonany.-W tej sy­
tuacji niebezpiecznie zabrzmiała

łoby zabiegiem niezbyt poważnym, 
a psychologicznie po prostu
szkodliwym. Jeżeli plan, skądinąd 
minimalistyczny, zostanie wykona­
ny na poziomie np. 60 proc., to 
nie wolno tego przejrzystego obra 
zu zaciemniać wyrównywaniem, 
planu do stanu dokonań Potrzeb­
ne jest natomiast ustalenie h e- 
rarchii potrzeb ; priorytetó"/ dla 
prowadzonych inwesh-cj1 Prezy­
dium zwróc;ło się w ęc do komi­
sji o zrewidowanie jej stanowi'1 ~.

H M


